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Kto będzie senatorem ?
Warszawa. 28, 8. .(Sin.}, Jak  się dowiaduje 

my, w Warszawie zostanie m. i. wybrany na 
senatora Minister Skarbu Zawadzki, który 
Według krążących pogłosek nie wróci już 

stanowisko ministra.
W Łodzi kandydatami na senatorów z wy 

boru są: Wojtek-Malinowski, gen. Hubicki, 
dr Tomaszewski i generał Galica. We Lwo­
wie będzie kandydować m. i. b. senator Loe- 
Wenherz.

Latał prowadzi akcję pojednawcza 
między Anglia a Włochami

Paryż, 28. 8 . PAT. O wczorajszych rozmowach 
premjera Lavala z ambasadorami W. Brytanji i 
Włoch donosi „Le Petit Journal11, iż w czasie 
pierwszej rozmowy z ambasadorem włoskim, 
premjer Laval mial jedynie możność dokładnego 
poznania stanowiska Rzymu w sprawie abisyii- 
skiej. Rozmowy z ambasadorem W Brytanji 
pozwoliły za to szefowi rządu francuskiego po­
znanie poglądów rządu brytyjskiego. Ambasador 
Clark poinformował mianowicie prtmjera I.a- 
vala o ostatnich uchwałach brytyjskiej rady mi­
nistrów i decyzjach min. spraw zagr. W. Bryta- 
nja jasno wyraziła chęć ustalenia swego slatio- 
wiska w Genewie w pekiem porozumieniu z

Francją. Rozmowy Lavala z ambasadorem bry­
tyjskim —  pisze publicysta —  niewątpliwe wy­
znaczyły punkt wyjścia dla nowego wysiłku dy­
plomatycznego, którego celem byłoby niedopu­
szczenie, by konflikt wiosko-abisyński przjbral 
w Genewie formy zatargu międzynarodowego. 
Premjer Laval skłonny jest w tym względzie do 
pi owędzenia dalszej akcji pojednawczej. Na zna­
czenie tego nowego wysiłku rzuca charaktery­
styczne światło fakt, że po wizycie ambasadora 
brytyjskiego, która trwała około godziny —  pre­
mjer Laval ponownie wczoraj komunikował sję 
z ambasadorem włoskim.

Skargi rolników
Warszawa, 28 . 8 . (Siu) Organizacje rolnicze 

otfzymują z kraju liczne skargi, iż władze skar 
fcowc nie respektują zarządzenia Min. Skarb.i 
Wstrzymującego egzekucje podatkowe u rolui- 
ków do dnia i5 października br.

Wstrzymanie egzekucji miało nie dotyczyć o- 
•P°rnych podatników. Z furtki tej korzystają 
fladze skarbowa i traktują każdego płatnika
jako opornego.

Troska o zlokalizowanie wolny 
włosko - aiiisyAskiej

Za ceną cokołu w Europie — wolna kolon*
lalna w Afryce

W  arszawa, 28 . 8 . (Sin). Min. Opieki Społecz­
nej wydało okólnik o grzebaniu zmarłych. Okol 

ten zmierza do wałki z wygórowaneini opla- 
laWi cmcntarnemi.

Sensacyjne dzieło płk. Lawrence
Nowy Joric, 28. 8 . PAT. Dzienniki nowojor- 

8kie donoszą, że tamtejsza firma wydawnicza 
'dJoubleday, Doran and Co.-1 ogłosiła, że w je- 
5ieni tego roku ukaże się w druku ostatni ręko- 
Pts zmarłego pułkownika Lawrence, zatytułowa­
ny „The Miut11. Rękopis ten ukaże się tylko 
^  10 egzemplarzach, przyczem cena sprzedażna 
Bia być wyznaczona w fantastycznej wysokości 

'0.000 dolarów za egzemplarz. Prawa przedru
Łu mają być bardzo surowo zastrzeżone. Ręko-
Pj* zawiera 69-500 słów. Odnosić się ma 011 tło 

tojaluej polityki rządu Wielkiej Brytauji w A* 
abji w czasie wojny światowej i przy zawarciu

Pokoju.

WYPRAWY SZKOLNE
n ajtan iej w e firm ie  
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Pary, 28. 8 . PAT. Wczorajsze wizyty ambasa­
dorów Włoch i Wielkiej Brytanji u premjer La- 
vala budzą w całej prasę wielkie zainteresowa­
nie. W głosach dzienników na ten teiuat zauwa­
żyć się daje wyraźna troska o zlokalizowanie 
konfliktu 1 uniemożliwienie rozszerzenia go na 
Luropę.

Rozmowy premjera Lavala z ambasadorem 
Clerkiem —  pisze „Petit Journal" —  są dowo- 
dem podjęcia nowego wysiłku, mającego nie do­
puścić do zaostrzenia śię konfliktu, a zwłaszcza 
do przekształcenia go w Genewie na konflikt 
międzynarodowy.

„Le Matin" twierdzi, że Anglja wierzy w moż­
liwość uniknięcia wojny. Zdaniem jej, należy w 
tym celu ścisłe się stosować d-o postanowień pa­
ktu Ligi Narodów. Francja natomiast jest prze­
konana, że dla uniknięcia wojny nie należy od­
woływać się do sankcyj. Czy lepiej jest —  zapy­
tuje dziennik —  ochraniać prestiż Ligi Narodów 
przy możliwości porzucenia jej przez wszystkie 
wielkie mocarstwa z wyjątkiem tylko Francji 
i Anglji, czy też starać się uniknąć niebezpie­
czeństw wojennych w Europie, nie kapitulując 
bynajmniej, lecz biorąc pod uwagę specjalne 
względy, które operacji kolonjalnej nie muszą 
bynajmniej przekształcić w wojnę między wiel- 
kiemi narodami.

„L ^ eu yre"1 twierdzi, że wysiłki dyplomatycz­
no pozwalają mniemać, iż rządy londyński, pary­
ski i rzymski starać się będą wspólnie o utrzy­
manie ściśle w granicach dawnych kampanji ko­
lonialnych ewentualnej wojny między Wiochami 
a AJjisynją i uniknąć tego, aby w jakimkolwiek 
wypadku nie mógł się z tego zrobić konflikt o-

gólno-europejski. Troska o zlokalizowanie kon­
fliktu stanowić będzie linję wytyczną polityki 
wielkich mocarstw do chwili otwarcia posiedze­
nia genewskiego.

„Petit Parisien11 pisze: „Londyn przypuszcza 
być może, iż groźba sankcyj zdołałaby powstrzy­
mać Mussoliniego1". Byłoby w tern zapoznawa­
nie charakteru premjera Włoch i głębokich as- 
piracyj narodu włoskiego. Gdyby te iluzje m i a ł y  

się utrzymać, to mogłyby być popełnipne błędy 
nie do naprawienia. Rząd francuski nie sądzi, 
aby podobna metoda zastraszenia mogła się do­
brze przysłużyć sprawie pokoju11,

Abisynja gotowa do wojny
Londyn, 28 8 PAT. Korespondent „Daily Te- 

Icgrapb w Addis Aheba donosi, iż cesarz jest 
zdecydowany przeciwstawić się manewrom pole­
gającym na przedstawieniu pierwszych ewentual­
nych operaeyj przeciwko Abisynji jako zwykłej 
akcji policyjnej. „Jeśli Włosi —  pisze korespon­
dent zamierzaliby wtargnąć na terytorjum a- 
Lusyńskie małemi oddziałami, Abisyńczycy po- 
prostu odrzuciliby ich poza swoje granice. Jeśli­
by jeunak Włochy zdecydowały się na ogólny 
atak, to cesarz zerwałby niezwłocznie stosunki 
dyplomatyczne i wypowiedział wojnę.

Marconi ochotoIkiem
Rzym. 28. 8 . PAT. Znakomity wynalazca, se­

nator Marconi zgłosił się na ochotnika do armji, 
aby jak oświadcza, oddać swą wiedzę na usługi 
sprawy włoskiej. Przed udaniem się do Afryki, 
Marconi jedzie jeszcze do Brazylji na międzyna­
rodowy kongres Daukowy.

Florencja, 28. 8 . PAT. W San Piętro Angliąna 
zawalił się sufit gmachu szkoły powszechnej w 
czasie lekcji, na której obecnych byio 10 dzieci. 
Spod gruzów wydobyto 6 dzieci ciężko ranio­
nych, podczas gdy inne zdołały uratować s;ę.

Warszawa, 28 . 8 . (Sin). W drugiej połowie 
października odbędzie się recital fortepianowy 
Ignacego Paderewskiego w Szwajcarji w Mor- 
ges, który transmitowany będzie przez Polftkio 
Radjo.
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Ceny rolne idą w «ó re
szitowałfi do ty eh cza* około 90 mil jonów zł. Od 
czasu powstania tej interwencji do dnia dzisiej­
szego ceny żyta opadają ustawicznie. W r. 1032 
•przeciętna, cena zyta wynosiła 20.14 zl. za 1 
kwintal, w r. 1933 cena ta spadla do 15.68 zł., 
zaś w r, ly34 przeciętna cena żyta wynosiła 
13.14 zl. za 1 kwintal. Podobnie zaznacza się 
zniżkowa tendencja na jęczmień, owies i pszeni­
cę (za wyjątkiem r. 1933, kiedy cena pszenicy 
była o 60 gr. wyższa, niż w r. 1932, ale ta wyż­
sza cena pszenicy w tym roku uzasadniona była 
klęska rdizy na polach pszenicznych i całkowi­
tego w związku z tern obniżenia się podaży psze­
nicy na rynku). Tu widać, żc cała działalność 
państwowych Zakładów Przemysłowo - Zbożo- 
wycli jest typowem przelewaniem z pustego w 
próżne i jeżeli może być już mowa o jakiejkol­
wiek interwencji tej instytucji na rynku zbożo­
wym, to działa ona w kierunku zniżkowym, nie 
zaś zwyżkowym, Spadek cen zbóż wynika z nad­
miernej podaży, uaciskającej na ceny, nadmier­
na podaż zaś wynika nie z obfitości zboża, ale 
z wielkich trudności płatniczych rolnictwa (po­
datki, daniny publiczne, długi itd.), które to 
trudności wypychają zboże ze spichlerzy i za­
pełniają rynek, obniżając ceny. Czy uie byłoby 
lepiej zatem, aby zamiast wydawać setki rniljo- 
nów złotych na biurokratyczną instytucję inter­
wencyjną, zmniejszyć bodaj o tę sumę nacisk 
podał ko wy'/

Jedną z głównych przyczyn wielkiej podaży 
zboża na rynku jest ruina kupieetwa zbożowe­
go, które zostało przez politykę podatkową kom­
pletnie ogołocone ze środków finansowych i nie 
może dziś spełniać tej roli, co dawniej, kiedy 
bezpośrednio po żniwach kupcy zbożowi objeż­
dżali wsie, skupywali zboża i magazynowali je 
w składnicach, rozkładając w ten sposób równo­
miernie podaż na cały rok i nie dopuszczając 
do załamania się cen zbóż na rynku. Rząd po­
stanowił jednak zabić prywatnego kupca zbożo­
wego i powołać na jego miejsce zbiurokratyzo­
wany mechanizm instytucji państwowej, mecha­
nizm niedołężny, ciężki, inlcrwenjitjący zlo, ko­
sztownie i rujnująco dla państwa i dla całego 
życia gospodarczego. Powołane obok tego do ży­
cia rozliczne spółdzielnie rolniczo-handlowe, 
nauczone przez starostów i wojewodów, demo­
ralizowane ulgami podatkowemi i rozrztitnemi 
kredytami i pieszczone lukratywnemi dostawa­
mi państwowemi i samorządowetni wiodą su- 
chotniczy żywot, tracąc siły albo wskutek kro­
ciowych nadiużyć popełnianych przez pracow­
ników spółdzielni, alboteż wskutek zatru­
cia się bakcylem biurokratyzmu. Rząd wszedł 
tu na drogę śliską i niebezpieczną, bo podjął

B I . p .

z Rosnerów
Regina Welfeldowa
zmarła dnia 27-go sierpnia 3335 r. 

w 63 roku życia.

Pogrzeb odbył się w Jaśle dnia 28 
sierpnia o godz. 3-ej po popołudniu 
o czem zawiadamiają

48ó4k Córki i Rodzina.

się zastąpienia kupców urzędnikami i to w ta­
kiej dziedzinie handlu, która wymaga najwięcej 
osobistego sprytu, najwięcej fachowości i naj­
mniej biurokratyzmu.

Ceny zbóż idą w górę mimo braku państwo­
wej interwencji. Powiedzielibyśmy może nawet, 
że z powodu braku tej interwencji. Ale ruch 
cen zbóż ku górze ma i swoje mne przyczyny. 
Isredytu rejestrowego i zastawnego nie 
uwzględniamy, bo jest on za maty tu to, aby 
mógł wpłynąć na zwyżkę cen. Ale silnym bodź­
cem jest rozporządzenie mimsterjalne o całko* 
witera wstrzymaniu wszelkich egzekucyj z ty­
tułu świadczeń publicznych na okres do 15 paź­
dziernika br. Rolnik nic musi obecnie rzucać 
zboża na rynek, bo nie jest gnieciony koniecz­
nością zdobycia gotówki na zapłacenie podatku. 
Ckazuje się, że wstrzymanie egzekucyj podat­
kowych jest najsilniej działającą interwencją na 
izecz zwyżki ceD zboża. Na tym przykładzie wi­
dzimy jeszcze raz, jak błędną była polityka rzą­
du w jego akcji —  również błędnej —  sztucz­
nego podniesienia ccn zbóż. Od rolników ściąga­
no pieniądze na cele podatkowo, dopuszczając 
do spadku cen rolnych. Z uzyskanych pienię­
dzy podatkowych wydawano poważne środki na 
interwencję w kierunku podwyższenia cen rol­
nych. Między okresem kiedy ciężka ręka sekwe- 
slratora skarbowego gniotła ku ziemi ceny zbóż, 
a momentem, kiedy ręka urzędnika państwowe­
go i  P. Z. P. Z. usiłowała te ceny rolne dźwignąć 
w górę. przepłynęła duża fala banknotów przez 
lepkie ręce biurokracji. Dopiero niedawno po- 
1; parno się na jednym z takich dziwolągów, a 
a mianowicie na opłatach, pobieranych z rolnic­
twa na cele interwencji rolniczej. Dziwoląg ten 
polegał na tern, że urzędnik skarbowy, biorąc 
pieniądze od rolnika na cele podniesienia cen 
rolnych, działał obniżająoo na te ceny, a potem 
inny urzędnik państwowy, otrzymując te, oczy­
wiście znacznie uszczuplone wydatkami na biu­
rokrację środki pieniężne, próbował ceny te 
znów podwyższyć.

J .D .

J u ż  J u t r o  w  k i n i e  „W ANDA'" na otwuwarcie sezonu jesiennego

„mmti u s t a -
a  c geniuszem ekranu

▼ Elżbietą Bergner

Kraków, 29 sierpnia.
Od szeregu tygodni zwyżkują ceny najwa­

żniejszych produktów rolnych. Kolejkę zaczęły 
produkty hodowlane, których ceny giełdowe 
podskoczyły bardzo poważnie. Przeciętna ceDa 
wieprza żywej wagi wynosiła jeszcze w ubiegłym 
loku 0 68 zł. za 1 kg., gdy dziś cena ta waha 
się od 0.90 —  1.45 zł. za 1 kg. Odpowiednio 
poszły też w górę ceny masła, jaj, sera itd. 
Wszystko zdaje się wskazywać na to. że ta silna 
zwyżka ceu produktów hodowlanych jest zwy­
kłem następstwem zmiany kursu polityki rolni­
czej rządu, który na okres bieżącej kamjianji 
rolniczej postanowił poprzeć produkcję hodo­
wlaną kosztem produkcji zbożowej. Ten krok 
rządu, mający przynieść ulgę przedewszystkn-m 
drobnej własności rolnej zasługuje w całości na 
poparcie. Chłop nie jest bynajmniej zaintereso­
wany w wysokiej cenie zboża, lecz przedewszyst- 
kiem w wysokiej cenie produktów hodowlanych, 
jak wieprza, mleka, masła, sera, jaj i td. Wieprz 
był od niepamiętnych lat poprostu skarbonką 
oszczędnościową polskiego chłopa. Drobny rol­
nik hodował sobie małego wieprzka przez pe­
wien okres czasu, a potem sprzedawał go na 
rynku, uzyskując cenę, która stanowiła znako­
mite oprocentowanie kapitału, poświęconego na 
kupno prosiaka, a nadto zapłaciła mu sowicie 
za trud i koszty wyhodowania wieprza. Ale gdy 
spadły ceny wieprza hodowla nie opłacała się, 
ponieważ między okresem zakupna prosiaka dla 
celów hodowlanych, a między okresem sprzeda­
ży już utuczonego wieprza, cena, uzyskiwana z 
sprzedaży tego wieprza spadła tak imko, że nie 
pokryła nawet kosztów hodowli. To samo do­
tyczy mleka, masła, sera, jaj itp. produktów 
hodowlanych, których ustawiczne zniżkowanie 
spowodowało nieopłacalność produkcji drobne­
go warsztatu rolniczego.

Drobnej własności rolnej tj. zagród chłopskich
0 wielkości do 5 hektarów mamy w Polsce 67 
proc., czyli przygniatającą większość, Produk­
cja zbóż tych drobnych warsztatów jest tak 
mała, że chłop żywi się własnem zbożem tylko 
do okresu świąt Bożego Narodzenia zaś od tego 
Czasu musi zboże dokupować dla swych po­
trzeb. Prawda ta, stara jak świat i wykazywana 
przez nas wielokrotnie, została dopiero niedaw­
no potwierdzona w wydawnictwach: „Wieś nie­
ma praCy“, nakładem państwowego Instytutu 
Spraw Społecznych- ora* w „Pamiętnikach chlo- 
pów ‘, nakładem również państwowego Instytu­
tu Gospodarstwa Społecznego. Przednówek za­
czyna się u chłopa nie na wiosnę, jak u wielkie 
własności ziemskiej, lecz w połowie zimy, u 
schyłku roku kalendarzowego.

Dotychczasowa polityka rolna rządu szła za­
tem po linjji interesów wielkiej własności rol­
nej tj. w kierunku podniesienia cen zboża, jako 
głównego artykułu produkcji wielkich warszta­
tów rolnych. Dziś zwalnia się nacisk na popie­
ranie rynku zbożowego, a skupia się wysiłki o- 
kolo zwyżki cen produktów hodowlanych.

Naturalnie, że pierwszą konsekwencją tego 
przerzucenia się z frontu zbożowego na front 
hodowlany był spadek cen zbóż w całym kraju. 
Wtedy to prasa obozu ziemiańskiego uderzyła o a 
alarm, domagając się powrotu do starej polity. 
ki w imię jakoby interesów całego rolnictwa, 
zainteresowanego rzekomo w wysokich cenach 
zboza. Rząd nie wycofał się ze swojej akcji a 
ostatnie wypadki potwierdziły jeszcze raz słusz­
ność nowej polityki rolniczej rządu. Oto bo­
wiem od szeregu dni cena zboża znów wzrasta
1 to zarówno cena żyta, tego podstawowego ar­
tykułu zbożowego, jak i cena pszenicy i jęcz­
mienia. Jeszcze przed 10 dniami cena pszenicy 
wynosiła nieco ponad 14 zł., zaś obecnie giełdy 
zbożowe notują 16 żł. i  więcej za 1 kwintal. Ży­
to podniosło się z 9  i pół zł. na około 12 zł., 
a jęczmień utrzymuje się również na wysokim 
poziomie. Ceny zbóż idą przytem w górę mimo 
braku interwencji ze strony Państwowych Za­
kładów Przemysłowo • Zbożowych.

Nad tom zjawiskiem zwyżkowej tendencji cen 
zbóż przy braku interwencji państwowej chce­
my się właśnie nieco zatrzymać. Państwowe Za­
kłady Przemysłowo - Zbożowe intorwenjnją na 
rynku zbożowym od szeregu lat, a niedawno do­
piero dowiedzieliśmy się, żc interwencja tak ko-

Przegląd prasy
Bez upoważnienia zgóry

Warto przytoczyć parą uwag p. Mackiewicza 
w związku z dobiegającą kom a kompanją w y  
borczą do Sejmu i rolą czynników rządowych w 
tej kompanji:

...i rząd i Blok nie chcą być stroną w tych 
wyborach, prawie do wszystkich kandyda­
tów, wysuniętych przez zgromadzenia, usto­
sunkowują się przychylnie, zachowują neu­
tralność i rolę obserwatora wobec ry waliza­
cji przed urnami. Ale oto powiedziałem 

kiedyś pewnemu min. epr. wewn. który mi 
mówił o czystości wyborów, że wybory są 
czyste nie wtedyr, kiedy minister tego chce, 
ale dopiero w tedy, kiedy tego chce wojewo­
da i starosta, i referent bezpieczeństwa, i 
wójt, i sołtys. Taksamo i teraz. Starostowie 
nie mają żadnych dyrektyw: „popierajcie 
lego, zwalczajcie tego". Kola lokalne nie są 

zgóry iułorraewane o żadnych preferencjach

wobec kandydatów. Nie znaczy to jednak, 
aby się nie znalazł starosta, któryby sobie 
nic powiedział: „nie chcę p. X ., bo ten bę­
dzie krzyczał w Warszawie o moich spraw­
kach. natomiast chcę p. Y ., ho ten będzie 
mnie i mojej żonie załatwiał zakupy w sto­
licy14. Nie zuac-zy to również, aby się nie 
znalazło kolo lokalne BBWR, któreby nie 
zaczęło, i to na całego, uprawiać swojej wiar 
snej polityki personalnej, uprawiać ją wła­
śnie tern intensywniej, że jest wyzwolone 
od wszelkich wskazówek zgóry. 

ui or dochodzi do następującej konkluzji.
Zwalczać złe strony decentralizacji (wpro* 

wadzonej przez nową ordynację wyborczą) 
można tylko: 1) szerzeniem wiadomości, że 
polityka personalna, czy to po. starostów, 
czy lokalnych, małych Bebe, jest polityką, 
prowadzoną na ich własną rękę i odpowie­
dzialność bez upoważnienia zgóry, oraz 2) 
systemem otwartego piętnowania tych Oi®* 
tod tam, gdzie przekraczają one granic® 
przyzwoitości.



X (>' '  V .1v l ; i \ ' N ! K "  r.-w.jri -k  2<j sierpnia.

Usty z Kongresu

Barometr idzie wgóre
(Od naszego specjalnego wysłannika)

Lucerna, 26 sierpnia.

Od dwóch dni deszcz pada bez przerwy. Jak 
było pięknie tydzień temu, podczas uroczyste­
go otwarcia Kongresu i pierwszych dni jego 
•jhrad, tak teraz horyzont zachmurzył się, 
skryły się za chmurami niebotyczne szczyty Ri- 
gi-Kulm i Pilatus, jasno zielone wody jeziora 
przybrały kolor brudno 6zary i bezustannie le- 
ją strugi deszczu. Jakieś manewry wojskowe za- 
rządzono w okolicy. Nagle pojawiło się dużo 
Wojska na ulicach (nawet samolot jakiś zafur- 
kotał w powietrzu) oddziały wojska w hełmach 
hiaszerują po ulicach, konie objuczone materja- 
łeru wojennym człapią z trudnością po idealnie 
gładkim i mokrym asfaltowym bruku ulic, po- 
!>'kając się co krok.. Tłumy nieprzebrane wy­
mogły na ulice, by podziwiać bohaterów wielkie­
go wyścigu kolarskiego „Tour de la Suisse“, a 
h> leje jak z cebra, cykliści jadą przemoczeni do 
ostatniej nitki. Fiasko. Stoją ludziska pod para­
bolami i klną na czem świat stoi —  w swoim 
dialekcie szwajcarskim, tak bajecznie przypo­
minającym —  jidysz.

Kto lubuje się w takiej symbolice, tenby po- 
siedział z pewnością, że ta beznadziejna sza- 
r%a i deszcz, ten zachmurzony horyzont sym­
bolizuje znakomicie atmosferę panującą w tej 
chwili w gmachu kongresowym. Ale życie wi­
docznie samo upodobało sobie takie banały, sko- 
f° ...tak jest w istocie. To jest arcybanalne —  
to powiązanie klimatu z atmosferą obrad kon­
gresowych, ale cóż robić —  atmosfera ta na- 
Prawdę dostroiła się do otaczającej nas aury. 
barometry są w zgodzie- i ten prawdziwy, i ten 
Przenośny —  kongresowy, zgodnie wykazują 
^opogudę. Małe zastrzeżenie, które jest nieuni 
hhione w tych warunkach, kiedy list wysyłany 
Pocztą lotniczą wędruje z szybkością staroświec 
hiego dyliżansu: tak przedstawia się sytuacja 
^ tej chwili, w poniedziałek w południe. Gdy 
c*ytać będziecie ten list, a nawet kiedy go skoń- 

może być już piękna pogoda w Lucernie 
1 ^  —  Luzerner Hof, siedzibie naszej Egzeku­
tywy.

Karazie jest —  impas. Frakcja Mizrachi do- 
t^ymała słowa i poprostu zatamowała obrady 
Kongresu. Spełniła swe groźby do joty: me wy- 
®łala swego przedstawiciela do prezydjum, nie 
^zięła udziału w debacie, teraz zaś, gdy przv. 
6*lo do ukonstytuowania się poszczególnych k.i- 
misyj, które zgodnie z programem dziś lpiały 
Przystąpić do obrad, okazało się, że przedsta­
wiciele Mizrachi nie przyszli. Komisje nie mog- 
y Wjęc przystąpić do obrad. Kongres stracił 
CaIy dro gocenny dzień.
. ^Kodzi, jak wiadomo, o postulaty religijne, 
‘ hzirachi postawił sprawę na ostrzu miecza i 
t^da bezwzględnych gwarancyj utrzymania spo­
czynku sobotniego w palestyńskiem życiu pu- 
, icznem ,w szczególności na ziemi Kcren K a­
binetu, respektowania przepisów religijnych 

^ publicznych kuchniach, utrzymywanych 
Przez Histadrut —  a to wszystko pod groźbą 
bhrowych saukcyj. Robotnik, któryby pracował 
W s°botę czyto r.-a roli czy w fabryce, byłby po­
bawiony wszelkich uprawnień w zakresie spro­

wadzania krewnych do Palestyny, korzystania 
* kredytów i pomocy społecznej, słowem wy- 
JĘty byłby niemal poza nawias społeczeństwa

Kewica, jako partja nietylko rządząca, ale i 
'łpowiedzialna za Kongres, dostała trudny o- 

*Wech do zgryzienia. W  normalnych warunkach 
°żeby nie przejmowała się tak dalece ultyma- 

j^ h em i żądaniami Mizrachi. Ale stoi przed 
J^ icą  widmo —  W iędnij któryby mizrachi- 

°w przyjął z otwartemi ramionami, przyrzeka­
ne bodaj wszystkie najstraszliwsze nawet sauk- 

dla bezbożników i „apikorsów". Nadomiar 
zręczni gracze mizrachistyczni nie prze- 
straszyć", rozpuszczając wieści w kula- 

ach, że miĄrachiści już spakowane mają ma- 
, ‘ki i jada do —-  Wiednia. Trudno doprawdy 
w ? etod« osiągania celów politycznych nazwać 

ybrfidną. 2 e jednak jest skuteczna, to nie ule­

ga najmniejszej wątpliwości. Lewica dała się na 
straszyć.

Obrady na ten temat na frakcji lewicowej 
przeciągały się do białego rana. Ścierały się 
najrozmaitsze poglądy, przyczem ze 6tronv 
przywódców zaznaczyła się tendencja, by pro­
blem par e^cellence religijny przesunąć na to­
ry zagadnienia społecznego: w ten sposób sta­
rań-' się kwestję soboty uzgodnić z programem 
socjalistycznym. Ostatecznie zgodzono się przy 
jąć spoczynek sobotni jako obligatoryjny w
kwucach i moszawach (człowiek pracy mu&i
mieć przecież jakiś dzień spoczynku, niech nim 
więc będzie 6obota) przy równoczesnem kate- 
gorycznem odrzuceniu jakichkolwiek sankcyj. 
Tak wyglądała sytuacja do niedzieli.

Ale Mizrachi czując się „mocny", postano­
wił walkę przeprowadzić do końca i —  jak się 
ktoś dowcipnie wyraził —  lewicę „wykoszero- 
wać“ należycie. Bez sankcyj niema mowy o 
porozumieniu —  oświadczono lewicy. I znów 
zaczęły się długie i żmudne narady frakcji le­
wicowej. A trzeba sobie zdać sprawę, co zna­
czy zwołanie takiej machiny, złożonej z 230 
członków, jaką je6t frakcja lewicowa na Kon­
gresie, złożona z najrozmaitszych formacyj i- 
deologicznych —  od prawicowego antjichudu, 
który wchodzi w skład frakcji aż do —  Ha- 
szomru Hacair. To nie jest klub parlamentarny 
BBW R., gdzie obowiązuje surowa dyscyplina 
wewnętrzna. Tu, przy otwarciu dyskusji nad 
jakąkolwiek sprawą zapisuje 6ię odrazu do gło­
su jakaś setka mówców —  i dojdź tu do ładu: 
A jednak sytuacja musiała być poważna, skoro

KARYKATURY KONGRESOWF
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Lucerna 1935.
Rys. I Bickels.

postanowiono wydelegować dwóch generałów 
frakcyjnych —  Rubaszowa i Sprincaka —  ażeby 
poszli przed plenum frakcji mizrachistycznej 
i wymową swoją wyjednali ustępstwa u rabi­
nów. Ci jednak nic byli skłonili do ustępstw 
Nie pomogły argumenty Sprincaka, że sam dzie­
ci swoje wychowuje w duchu tradycji żyd. i że 
Histadrut dołoży wszelkich starań, by przepisy 
religijne w jiszuwie były respektowane. Mizra- 
chiści twierdzili uporczywie, że talCe uroczyste 
zapewnienia otrzymywali już wielokrotnie i że 
już poprostu —  me wierzą. Muszą mieć więc 
owe sankcje. Ktoś wpadł na dowcipny pomysł 
i doradził lewicy, żeby przyjęła na siebie 
wszystkie sankcje... piekieł. Nie, 1 na to Mi­
zrachi nie chciał się zgodzić. Oni chcą sankcyj 
karnych jeszcze w „olam ha-ze‘...

Rokowania toczą się bez przerwy, a pośredni 
czy w nich sam prof. M cizmatm. Każda chwila 
przynosi nowe szczegóły, a tymczasem komisje

n i e  obradują. Sytuacja jest ciężka. Kongres 
jest jakby sparaliżowany.

Na odbytej przed chwilą konferencji praso­
wej, zwołanej przez frakcję lewicy oświadczył 
Rubaszow z widocznem wzburzeniem, że takty­
ka Mizrachi dyktowana jest przez czynniki ze­
wnętrzne. zainteiesowane w rozłamie. bóz 
nasz —  mówił do dziennikarzy Rubaszow —  
pragnie umożliwić w Palestynie współżycie 
elementów religijnych i mereligijnych. Chce­
my uniknąć Kulturkampfu. Nie chcemy bez­
bożnictwa w Palestynie w sensie bolszewickim, 
ale też nie chcemy mieć nad sobą —  bicza.

A jednak Mizrachi postawił ostatecznie na 
swojem. W  chwili, gdy piszę te 6łowa, sprawa 
jest już jakby załatwiona. Lewica daje uroczy­
stą gwarancję respektowania przepisów religij­
nych w dziedzinie spoczynku sobotniego, „ka- 
szrut w kuchniach robotniczych itd. O sank­
cjach karnych niema wyraźnie mowy, natomiast 
Kongres ma zobowiązać Egzekutywę do prze­
strzegania wykonania deklaracji, a winni prze­
kroczeń mogą być pociągnięci do odpowiedzial­
ności przed sądem kongresowym.

L ą  formą załawienia prawy Mi­
zrachi już się zadawalnia. Już wy­
syła jutro swego przedstawiciela do prezy­
djum Kongresu (ma nim być Meir, Berlin) we­
źmie też udział w pracach komisyj no i —  wej­
dzie do koalicji. Nie wykorzysta jedynie swego 
kontyngentu przemówień w kończącej się juz 
debacie kongresowej. Na podstawie klucza par­
tyjnego przysługują frakcji Mizrachi trzy go­
dziny w dyskusji. Chyba nie zechce teraz Mi­
zrachi odrabiać „zaległości" i nie wyśle swo­
ich mówców na trybunę, ażeby przez trzy go­
dziny z rzędu mówić, mówić aż do znudzę- 
r;ia. Poprzestanie zapewne tylko na jednym łub 
dwóch.

Barometr na jednym odcinku wypogedza się. 
*

Zachmurzenie trwa jeszcze na drugim odcin­
ku. Na odcinku Welteerbandu. Jest faktem, że 
od pierwszego dnia obrad Kongresu grupa 
V\ elti erbandu, licząca ponad 5o delegatów-, 
jest jakby izolowana na Kongresie. Czy stało 
się to celowo, czy też przyczyną tego bvło zbyt­
nie zaabsorbowanie większości rządzącej —  
ostrym kryzysem, wywołanym przez Mizrachi, 
— dość na tern, że z grupą B nie prowadziło się 
rozmów. Na postulaty programowe tej grupv,
złożone lewicy jeszcze przed tygodniem __ me
dawano odpowiedzi wogóle. Ten stan rzeczy był 
przyczyną znacznego rozgoryczenia w łonie 
frakcji Weltterbandu, znajdującego dość jaskrr 
wy wyraz w obradach frakcyjnych. I trzeioa 
powiedzieć, że z pewną nieukrywaną zawiścią 
patrzyli niektórzy członkowie frakcji na zde­
cydowaną taktykę najbliższych sąsiadów —  
mizrachistów. I odnosiły się głosy —  zwłaszcza 
wśród delegatów palestyńskich i wschodnio- 
małopolskicli oraz grupy Ejt I.jwnot, że trzeba 
jednak wobec takiego lekceważenia Welt\'er- 
handu przez większość zaostrzyć opozycję i 
zamanifestować to w jakiś sposób nazewnątrz. 
Nastrój nie był najlepszy.

W chwili pewnej widocznej depresji psychicz­
nej wsrod członków frakeji, drzwi nagle otwo­
rzyły się podczas plenarnego zebrania —  wszedł 
Usysżkin 6tary. owitano go oklaskami, on zaś, 
chmurny i poważny jak zwykle, nie chciał u- 
isiąsć przy stole prezydjaJnym, lecz zajął miejsce 
wśród delegatów. Toczyła się właśnie riiezbyt 
ciekawa dyskusja organizacyjna —  Usysżkin 
słuchał z tąsamą uwagą, z jaką śledzi przebieg 
obrad plenum Kongresu. Czy zechce przemó­
wić . Przed paru drnami chwalili się członkowie 
Wcltvereinigung, że przyszedł na ich posiedze­
nie Weizmann i —  przemawiał. Z jakim zamia­
rem przyszedł do swego Weltverbandu Usysz- 
kin?

Dyskusja nareszcie zakończyła się i czcigod­
ny starzec poprosił o głos. Przemawiał dość dłu­
go i podniósł na duchu frakcję. Przemawiał jak 
wódz do żołnierzy, albo raczej —  jak ojciec do
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(Dokończenie),

dzieci. l'ouczal, dzielił się bogatem doświad­
czeniem, udzielał cennych wskazówek. Zanali­

zował szczegółowo pozycję Weltverbandu na 
Kongresie, wykazał jej słabe strony. Koalicja, 
czy oppzycja? Usyszkin jest za koalicją pod 
pewnemi warunkami. „Nie marny żadnych za­
sad,, któreby utrudniały nam porozumienie z 
grupą A i współpracę nawet z lewicy". Scepty­
cznie zresztą ocenia on różnice programowe i 
ideologiczne poszczególnych ugrupowań sjo- 
nistycznych wogóle. „Gdy w Jerozolimie —  
powiada —  czytałem odezwy poszczególnych 
partyj przy wyborach na Kongres, zauważyłem, 
że gdybym zakrył podpis, nie potrafiłbym osą­

dzić, która odezwa należy do tej czy innej par- 
tji. Zatarły się różnice programatyczne...“

Dalej omawiał Usyszkin szanse Weltverbandu 
wejścia do koalicji, radził, które wybrać resor­
ty w Egzekutywie, zalecał wysłać do Egzeku­
tywy odpowiednich przedstawicieli —  ludzi sil­
nej woii, takich, którzy wiedzą czego chcą, 
którzy potrafią nie awanturami i dymisjami, 
ale spokojnie i pewnie dojść do wszystkiego. 
Doradza! wreszcie połączenie z grupą A. „Wi- 
dzę jasno ciężką sytuację ogólnego sjonizmu, 
gdy z Kongresu wyjedziemy rozbici". W  kwe­
stji irgunu radził decyzję zostawić samym ro­
botnikom, dodając, że niema dwóch zdań co do 
lego, że tylko jedna organizacja potrafi nale= 
życie bronić ich interesów: Histadrut Haow 

. dim. Dlaczegóż robotnicy ogólno-sjonistyczni 
mieliby opuszczać Histadrut? „Zostawcie ich, 
niech walczą tam o swoje poglądy i hartują się! 
Irgun byl pretekstem do rozbicia konferencji 
krakowskiej. Musimy się zjednoczyć i stworzyć 
silną organizację ogólno-sjonistyczną. Jest 
teraz czas 1 miejsce ku temu!" —  tym apcleui 
zakończył sędziwy prowodyr swe przemówienie.

Wrażenie mowy było silne, i jak się rzekło, 
mowa podniosła ludzi na duchu. Poprawiło się 
znacznie samopoczucie. Postanowiono w prezy- 
iljum frakcji wywrzeć pewien silniejszy nacisk 
na większość Kongresu, by przedewszystkiem 
wydostać się a przjikrej izolacji. Moment stoso­
wny nadarzył się, gdy prezydjum Kongresu, 
stosując taktykę le-kceważema Weltverbaudu, 
przyznało mu przewodnictwo w dwóch ppdrzęd 
nych komisjach kongresowych: nominacyjnej i 
szkoluej. i 'ostanowiomo nie traktować tej spra­
wy oddzielnie, ale łącznie z całokształtem spraw 
iiiezałatwionych jeszcze dotąd z lewicą i grupą 
A. Dr. Mossinsohn jako przedstawiciel Welt- 
verbandu w prezydjum Kongresu, złożył na 
posiedzeniu tegoż prezydjum oświadczenie, iż 
M eltverband nie wyśle swoich przedstawicieli 
do prezydjów obu komisyj aż do chwili otrzy­
mania konkretnej odpowiedzi w sprawie wysu­
niętych postulatów programowych. To poskut­

kowało. Wprawdzie nie przejął się tern oświad­
czeniem dr. Goldmamn, powiadając zimno, że 
przewodnictwa te przypadną innym frakcjom 
(np. Mizrachi); jednakże nie mógł się zgodzić 
na takie załatwienie sprawy bardzo lojalny i 
taktowny przedstawiciel lewicy w prezydjum 
Kongresu, rektor techniki w H ajfie inż. Kapłan 
ski, który oświadczył, że kwestja przewodnic­
twa w komisjach nde została przesądzona, 
proponując zarazem W cltverbandowi przewód- 
nictwio w innych komisjach.

,Tdy tylko rozeszła się w kuluarach wiado­
mość o stanowisku Weltverbandu, odrazu na­
wiązany został kontakt „dyplomatyczny". Po- 
południu odbyły się pierwsze rozmowy. Dr. 
Schmorak i dr. Schwarzbart prowadzili roko­
wania z lewicą, dr. Rotenstreich i Bograczow 
z grupą A, wreszcie —  inż. Landau i Neiger 
rozmawiali z .Mizrachi. Wieczorem zaś nadeszła 
wiadomość, że Ben Gurion gotów jest przyjść 
do frakcji W eltverbandu i prowadzić rokowa­
nia z prezydjum oraz przedstawić swój punkt 
widzenia na plenum, konferencja z Bin Gurio- 
nem wyznaczona została na wtorek na godz. 10 
rano.

fruduość w osiągnięciu porozumienia stano­
wi dalej skomplikowana sprawa odrębnego ir­
gunu. -\ a wspomnianej powyższej konferencji 
prasowej oświadczył Beri Loekcr w odpowiedzi 
na pytanie jednego z dziennikarzy, należących 
do obozu grupy B, że lewica absolutnie nie za­
akceptuje irgunu i będzie go zwalczać. Z dru­
giej strony, prupa palestyńska .Supraskiego i 
część delegatów grupy B z Małopolski wschód- 
niej rob? z tej kwestji casus bcłli nie okazując 
najmniejszej skłonności do ustępstw. „Nie

Nawołuje się wciąż do jedności, zwracają się 
do nas z apelom, by raz wreszcie, przynajmniej 
psychologicznie, z partyjnictwem zakończyć. 
Cóż jednak dzieje się w ruchu? Nielylko w po- 
lilyee departamentu organizacyjnego przejawia 
się tendencja przeciwko zjednoczeniu partyj, ale 
także w Erce Izrael prowadzi Organizacja Sjoni- 
styczna jakoteż Histadrut 1 Map aj politykę, któ­
ra znajduje się w sprzeczności z hasłami Bin 
Guriona. Pale3tyna jest dla nas tym kotłem, któ­
ry miał 6topie i zlać w jedno różne części ży­
dowskiego narodu Z 50-ciu krajów wartkim 
strumieniem płynie alija. Przeróżne elementy, 
różnorako zasymilowane, obciążone cudzemi 
kulturami, obce sobie nawzajem, mają w tej wy­
sokiej temperaturze miłości do Erec Izrael prze­
tworzyć się i przekuć w nowy żydowski naród, 
o własnym politycznym i narodowym światopo­
glądzie. Co jednak tymczasem dzieje się w Pale­
stynie? Szkolnictwo powinno przyspieszyć ten 
proces, że na tym odcinku łatwo doga­
dają się lewe i prawe skrzydło w naszym obo­
zie. My natomiast, ogólni ejondści, widzimy w 
polityce szkolnej zarówno lewicy jak i Mizrachi, 
groźne niebezpieczeństwo dla najświętszego 
celu sjonizmu, dla powstania 1 stworzenia no­
wego żydowskiego narodu. Dlatego sądzę, że 
Egzekutywa ponosi odpowiedzialność za ten 
stan rzeczy, jakkolwiek formalnie szkolnictwo 
podpada pod kompetencję Waad Leumi. My 
jednak wiemy, że wszystko byłoby się inaczej 
ułożyło, gdyby w Egzekutywie istniała tendencja 
przeciwstawienia się tyra dążeniom. Układ po­
między Histadrutem a Waad Leumi, uważamy 
za nicdoprzyjęcia (wrzawa) albowiem uświęca 
on narodowy i kulturalny wyłom w nowoksztal- 
tującym się narodzie żydowskim. Wiemy, że 
proces stawania się narodu musi iść wolnym 
krokiem, ale z tej trybuny żądamy od Kongresu, 
bj w interesie tego procesu, zaprotestował prze­
ciwko tym tendencjom i rozważył sankcje, dą­
żąc do ujednolicenia palestyńskiego szkolnictwa.

Przechodzę teraz do stosunków w innej dzie­
dzinie, mianowicie w tym ruchu, który posta­
wił sobie za cel fizyczną regenerację narodu 
żydowskiego. Sjonizm w znacznej mierze przy­
czynił się do rozwoju tego ruchu. Organizacja 
,,M akkabi‘‘ stworzona została bez różnicy partyj­
nego zabarwienia dla lewicy i prawicy, dla lu­
dzi ortodoksyjnych i wolnomyślicieli, aby w tym 
rezerwuarze fizycznej siły, wykształciło się po­
lityczne poczucie jedności. Cóż jednak robi na­
sze lewe skrzydło? Łamie jednolity front fizy­
cznego odrodzenia, tworząc własny ruch spor­
towy. A potem przychodzi do nas i apeluje o 
jedność i o stworzenie jednolitej Organizacji 
Sjonistycznej! (oklaski).

Te dwa podstawowe elementy naszego ruchu 
ua które wskazałem, mają dostateczną wymowę: 
Duchowy rozwój młodego pokolenia i fizyczna 
kultura wspólna dla całego narodu. Na obydwu 
tych odcinkach wy towarzysze z lewicy dopro­
wadziliście do rozłamu, a potem żądacie od nas 
jedności, zlikwidowania partyj, i mówicie, abyś­
my wam przedłożyli jeden program ogólno sjo- 
nistyczny. Tu właśnie zaznacza się ów rozdźwięk 
między waszeiui hasłami a rzeczywistością (nie­
pokoje i okrzyki na lewicy).

1 'drn>anir do działalności politycznej podkre-

chcemy jechać do Wiednia, ale też nie chcemy 
iść do Kanossy" —  oświadczył dzisiaj w toku 
dyskusji Supraski.

Miejmy nadzieję jednak, że przy dobrej woli 
obu stron da się mimo wszystko osiągnąć poro­
zumienie i kompromis w tej sprawie —  w imię 
utrzymania Wełtverbandu i jedności ogólnego 
sjonizmu, zgodnie ze Stanowiskiem, zajętem 
przez Usyiszkima.

«
List ten, rozpoczęty w południe, przerywany 

wielokrotnie w oczekiwaniu prowadzonych ro- 
Kowan i zmieniających się wydarzeń, oraz na 
czas wieczornego plenum Kongresu, kończę 

już po północy. Deszcz ustał. Pokazały się gwia­
zdy i zapowiada się pogoda. Barometr idzie w 
górę. Horyzont wyjaśnia się. D, L,

ś:iliśmy już, że jesteśmy * naszej Egzekutywy 
zadowoleni, nietylko dlatego, że uważamy poli­
tykę zewnętrzną za dziedzinę, z której wylączo- 
ry być musi wszelki moment partyjny, gdzie 
jedność wobec zewnętrznego forum prezentować 
się musi bez względu na wewnętrzne rozbieżno* 
ści, ale też dlatego, że w ostatnich 6 -ciu latach 
można skonstatować zasadniczą zmianę w na­
stawieniu Egzekutywy do politycznych próbie* 
mów. Ale i tu mamy Egzekutywie do zarzuce­
nia, że nie okazała koniecznej energji w kwestji 
uzyskania obywatelstwa paleetyióskiego jakkol- 
wiek w ostatnim roku i w tej dziedzinie stwier­
dzić można pewien postęp. Nie okazała też E* 
gzekutywa potrzebnej energji w sprawie arab­
skiej emigracji do Palestyny, nie dość stanow­
czo podkreśliła zasadę, że Palestyna nie może 
stać się siedzibą narodową dla Arabów w tej 
samej mierze eo dla nas. Nie przeciwstawiła się 
energicznie otwarciu granicy i umożliwieniu 

nielegalnej i pozbawionej kontroli emigracji A*' 
rabów do Palestyny. Również stanowisko Lg^eku 
tywy do nielegalnej turystyki nie stoi w żadnym 
związku do tego zadania narodowego, jakie ta 
turystyka spełnia. Ci nielegalni emigranci przy­
bywają do kraju jedynie dla tego, ponieważ du­
simy się w ciasnym wymiarze alija. Nielegalna 
alija jest usprawiedliwiona, ponieważ sprowadza 
cna Żydów do ich ojczystego kraju (oklaski)-

Podkreślamy zgodność naszego punktu .widze­
nia ze stanowiskiem negatywnem, zajętem prac Z 
Fgzekutywę w sprawie Rady ustawodawczej 
Życzyłbym sobie jednak, aby to stanowisko po­
zostało mocne i niezachwiane, nietylko dopóty, 
dopóki ta sprawa jest tylko teoretyczną, ale i 
wtedy, kiedy przybierze ona realne polityczne 
formy (oklaski). Żywię nadzieję, że i przyszła 
Egzekutywa w tej kwestji nie okaże żadnej sła­
bości ąm cbwiejnośei wobec rządu mandatowe­
go. Wierzę, że nie odstąpi od walki i nie Ogra­
niczy się tylko do biernego oporu. - 1 u.

Możemy Egzekutywie postawić jeszcze cały 
szereg innych zarzutów w sprawie alija, bach* 
szary, kolonizacji itd, o ozem wspomną jeszcze 
inni mówcy. Gały szereg naszych żądań nie zo­
stał uwzględniany. Dąży się z całych sił do tego* 
by z Światowego Związku Ogólnych SjonistoW 
zrobić zastępców, przedstawicieli mieszczan-1 
A  ich interesów klasowych, które rzekomo sprze­
ciwiają się klasowym interesom robotników 
(glos z lewicy: zupełnie słusznie!) Wiem dosko­
nale, że odpowiada to duchowi waszej prop«lc 
gandy, ale z tej trybuny, na której nie ma miej' 
sca dla demagogji (śmiech i oklaski na lewicy), 
a jedynie dla poważnych rozważań, chcę oświad­
czyć, że się wam to nie uda! Treść ogólnego 
sjonizmu, który my reprezentujemy to: połącze­
nie wszystkich twórczych sił, w żydowskim na­
rodzie. A mam odwagę oświadczyć otwarcie: 
My nie zdążamy dro-gą socjalistyczną! Dokładnie 
tak samo, jak wy macie prawo powiedzieć, ż® 
jesteście socjalistami, tak i mnie przysługuj® 
prawo oświadczyć, że ideał socjalistyczny Mar- 
x a nie jest naszym ideałem, Tu właściwie lczy 
przepaść między nami a wami. I lepiej jest 
byśmy się jasno zrozumieli, albowiem między 
nami o wami znajdują się partje, które dla wa­
szych socjalistycznych haseł uronić potrafią sen­
tymentalną łezkę, jakkolwiek sami powiadają* 
żc nie są socjalistami. My zaś mówimy otwarcie: 
Chcemy połączyć twórcze siły pracy, dla której 
mamy wysoki respekt, z twórczemi siłami kt' 
pitału, który narówni z robotnikąmi podporząd­
kować chcemy hegemonii narodowego interesu-

Zgadzamy się z hasłami Bin Guriona. Dzielą 
nas drogi i życie, albowiem wy inną drogą ud 
nas kroczycie, jakkolwiek wasza wizja jest i na­
szą wizją. Jest ona ogujno sjonistyczną, nie 
nowa. ale przez Herzła stworzona, a przez dłu­
gie łata przez ogólny sjonizm wypieszczona.

Cieszy nas, że tak wielki patrjotyczny p r i f  
wódca lewicy zarecytował tu ogólnoajonistycż- 
ny program (śmiech na lewicy, oklaski na p^3‘ 
wicy). Rozbiegają się nasze drogi, jednakowo^ 
nie krytykujemy dla samej krytyki, ale ula ni0’ 
ż: iwo ści wzajemnego zbliżenia się. Rozbiegają 
się nasze drogi, ale poczucie odpowiedzialność1 
zmusza nas do zastanowienia się, czy nie ®U‘
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glibySmy kroczyć razem. Mam nadzieję, że po­
łażenie narodu żydowskiego, kryzy* w Organi­
zacji Sjonistyoznej, nasza wspólna miłość dla wy 
sokach ideałów, doprowadzą na tym Kongresie, 
mimo różnicy zdań, do wytworzenia ponadpar­
tyjnego dlucha. Oto jest treść ideowa ogólnego 
Sjonizmu, oto jest program, z jakim Światowy 
Związek Ogólnych sjonistów przychodzi na 19-ty 
Kongres (oklaski).

,   •-----

Memorjał wydziału opieki społecznej 
przy Waad Haleumi do Kongresu 
Sjonistycznegj

LUCERNA. (ŻAT) Wydział opieki społe­
cznej przy Waad Haleumi zwrócił się z ob­
szernym memorjałem do Kongresu Sjonisty- 
cznego, wskazując na pilną konieczność roz­
szerzenia działalności w tym zakresie. Me­
morjał zawiera przegląd dziejów opieki spo­
łecznej w Palestynie w okresie ostatnich 100 
łat, dochodząc do czasów najnowszych. Wy­
dział opieki społecznej przy Waąd Haleumi 
Powstał dopiero w r. 1931, obecnie wydział 
ten poraź pierwszy zwraca się do Kongresu 
0 subwencję. Memorjał omawia głównie ko­
nieczność pomocy społecznej dla nowoprzy­
byłych imigrantów. Departament kolonizac­
ji Żydów niemieckich wyasygnował na ten 
cel 250 funtów, natomiast Agencja Żydows­
ka zaledwie 25 funtów, podczas gdy Żydzi 
niemieccy stanowili w r. 1933 25 proc. ogółu 
nnigrantów, w r. 1934 —  23 proc., zas w 
Pierwszych miesiącach 1935 r. —  tylko 12  
Proc.

Wydział opieki społecznej przy Waad Hale 
n®i wysunął pod adresem Kongresu Sjonis- 
tycznego następujące postulaty: wyasygno­
wanie subwencji na działalność wśród no­
wych imigrantów, na konstruktywną pomoc 
kredytową, reorganizację domów dla imig­
rantów i na zaopatrzenie imigrantów w tanie 
ndeszkania. Agencja Żydowska proszona 
3est też o powiększenie subwencji na cele o- 
^Wifjtowe, aby rozszerzyć sieć szkolną i udo- 
st§pnió sekołę dzieciom nowo-przybyłych i- 
^grantów .

Minister spraw zagranicznych 
Hedżasu o Arabach palestyńskich

Jerozolima. (ŻAT) Redaktor pisma arab- 
skiego „A Difae” miał -ozmowe z wicemini- 
strem. spraw zagranicznych Hedżasu Fuad 
bey Chamza, który towarzyszył następcy tro  
hu Hedżasu w jego podróży do Palestyny. W  
tóku rozmowy minister Hedżasu odnośnie do 
Palestyny oświadczył m. in.:

..Arabowie nie zrezygnują z ziemi, która 
nich należy. Arabowie zdają sobie sprawę 

Ze Palestyna zachowała dla świata muzuł-

0 emigracji Żydów niemieckich do Erec
Memoriał „Hiacirduth Olei Germania 

do lon aresy SSonistycznego
•«

Lucerna ZAT. Centrala „Hitachduth Olej 
Germania” przedłożyła Kongresom Sjonisty- 
cznemu memorjał, omawiający całokształt 
spraw, związanych z ali ją Żydów niemieckich 
do Palestyny. Od czasu przewrotu hitlerow­
skiego 27.000 Żydów z Niemiec osiedliło się 
w Palestynie (na ogólną liczbę 90 do 100 ty­
sięcy imigrantów), przyczem liczyć się należy 
z tern, że prąd inńgracyjny trwać będzie na­
dal. Rząd niemiecki do ostatnich czasów w 
pewnej mierze umożliwiał emigrację Żydów 
niemieckich ,mało jednak kto wie, że w ciągu 
ostatnich miesięcy sytuacja w tej dziedzinie 
znacznie się zmieniła na gorsze. Doniedawna 
m igranci mogli zabierać ze sobą po 1000 
funtów, obecnie jednak, naskutek zaostrzenia 
przepisów dewizowych, sytuacja zmieniła się 
gruntownie. W Niemczech 800 do 1000 ro­
dzin posiadających po 1000  funtów, czeka na 
możliwość wyjazdu do Palestyny, lecz mie­
sięcznie opuszczać może Niemcy nie więcej, 
niż 12 —  15 rodzin. W tymsamym czasie 
przybywa co miesiąc po 100  nowych kandy­
datów na wyjazd do Palestyny. Imigracja z 
Niemiec w ciągu ostatnich 2 lat stanowiła 
50% ogólnej imigracji kapitalistów. Kapitał 
sprowadzony przez Żydów Niemieckich do 
Palestyny wynosi 9 mil jonów f mitów, ka­
pitał ten wielce się przyczynił do rozwoju 
Palestyny. 60% zakładów przemysłowych po­
wstało w okresie ostatnich 2 lat, należy do 
imigrantów z Niemiec. Alija z Niemiec kie­
rowała się również na wieś. W tym okresie 
powstało 7 nowych ośrodków kolonizacji 
stanu średniego, zaś w 8 innych kolonjach 
osiedliły się grupy żydowskich imigrantów.

Naskutek ostatnich trudności imigracyj- 
nych dla kapitalistów, nasuwa się koniecz­
ność forsowania imigracji elementów pracu­
jących, dostosowanych do Palestyny. W  
tym celu ma być opracowany szeroki plan i-

mańskiego charakter świętego kraju. Jeden 
z kierowniczych europejskich mężów stanu 
powiedział mi: „Ponieważ Liga Narodów o- 
panowana jest przez wpływy żydowski'’” dla 
tego też rozwiązanie problemu palestyńskie­
go szukać należy w samej Palestynie. A ra­
bowie używać winni bardziej skutecznych 
środków i gdy nadejdzie właściwa chwila, 
wszyscy Arabowie spełnią swój obowiązek.

Jeśli Allah sprzyjać nam będzie, dzień ten 
niedługo już nadejdzie”.

migracyjny, którego realizacja powierzona 
ma być nowej Egzekutywie sjonistycznej.

Semioarjum rolne dla imigran­
tów z Niemiec w Palestynie

Jerozolima. (ŻAT) W Mikwa-Izrael zało­
żono seminarjum dla imigrantów z Niemiec. 
Na uroczystości otwarcia tego seminarjum,

Dr. B. SiLBERBERGDWA
Łek. cher. skór., wener. i kosmetyki lekarskiej

p o w r ó c i ł a  
Kreftów, STAROWIŚLNA 49 . tel. 1 1 7 -9 0
dyrektor MJtwa-Izrael Krauze wygłosił prze 
mówienie, w którem podkreślił znaczenie no­
wej placówki. Na seminarjum odbywać się 
będą wykłady o ogrodnictwie, hodowli dro­
biu itp.

Ciężka sytuacja Żydów 
bncharskich

ApeJ do Kongresu.
LUCERNA. (2AT) Jedyny delegat Ży­

dów bucharskich na Kongresie w Lucernie 
Abraham Emanueli w apelu do delegatów 
na Kongres zobrazował niezwykle ciężką sy 
tuację ludności żydowskiej w Sucharze. Sku 
pienie Żydów bucharskich liczy blisko 40 tys  
osób, z tej liczby około 4000 wyemigrowało 
do Palestyny, reszta zaś przebywa w Bucha- 
rze, sowieckim Turkiestanie, zaś kilka tysię­
cy tuła się bez środków do życia w Afgani­
stanie, w Persji i Indjach. Przed wojną sytu 
acja gospodarcza Żydów bucharskich była 
pomyślna. Wojua ich całkowicie ziujnowała. 
20 procent Żydów bucharskich zginęło z gło 
du i zabitych zostało przy przekraczaniu gra 
nic. 1800 Żydów bucharskich osiedliło się 
ostatnio w Palestynie. Abraham Em anueli 
apeluje do Kongresu aby przyszedł z pomo­
cą Żydom bucharskim, którzy znosić muszą 
prześladowania w Afganistanie, Persji i 
Turkiestanie i t. d. i umożliwił im imigrację 
do Palestyny.

Spowodu śmierci bł. p. Matki p. Emila 
Kolbera członka Zarządu naszego Klubu, 
wyrażamy najserdeczniejsze współczucie

Zarząd Ż. K. S. „Makkabi„ 
w Zakopanem.

óRNOLD HOELLRIEGEL.

t r a b e d j a  
AMERYKAŃSKA
. Znaleziono zwłoki na stosie kamieDi w pobli­
żu placu golfowego w Hollow Brook w stanie 
jow y Jork. Ustalono tożsamość i stwierdzono: 

symomd Pierce z Peeksill, 22 lat, stanu wol­
e g o , zatrudniony w jakiejś stacji benzynowej. 
Uczciwy chłopak, który utrzymywał matkę i 
^eścioiro rodzeństwa. Z miejsca swego zatrud- 
^eiua odjechał wieczorem starym swym Fordem 

domu. Ktoś poczęstował go dwoma kulami 
y  plecy. Stary Ford zniknął. Policja zakomuni- 

°'Wała zapomocą radja numer Forda wszystkim 
ł*°3terunko!m policyjnym pięciu stanów.

* *. *
chińskiej dzielnicy nowojorskiej zauważył 

^gosamego dnia jakiś detektyw dwóch młodych 
ńioipców, którzy wysiedli ze starego auta i w 

Podejrzany sposób kręcili się około stojącego 
ulicy jakiegoś auta ciężarowego. Detektyw 

agadnąl chłopaków, a ci widocznie byli zakło­
potani. Detektyw przeszukał ich ubrania. U 
J uuego znaleziono cztery centy i nabity rewol­

wer. Drugi nie miał pieniędzy, ale zawiniętą 
rurę ołowianą: narzędzie śmierci. Detektyw
zmusił chłopców, by z nim wsiedli do ich auta 
i odstawił ich do najbliższego posterunku poli­
cyjnego. Tam właśnie nadszedł komunikat po­
licyjny z Peekskiil. Numer wozu był ten sam 

* * *
Na dirugi dzień: „Line up", codzienna wielka 

Icwja zbrodniarzy w nowojorskiej dyrekcji po­
licji. Olśniewający snop światła wielkiego reflek­
tora policyjnego pada na dwóch młodych ludzi, 
ustawionych publicznie na platformie, Obaj 
mają otwarte koszule sportowe, a na spodniach 
paski skórzane. Jeden ma na sobie marynarkę, 
a drugi tylko sweter. Jednemu spadają włosy na 
oczy, u drugiego włosy ścięte na jeża. Są dziw­
nie podobni do siebie w momencie, kiedy mróżą 
oczy spowodu światła. Jeden, nazywający się 
Howard Eickler. podający, że liczy lat 21, wy­
wiera wrażenie, jakgdyhy w nim możliwe były 
jakieś ludzkie uczucia; drugi Piotr Mohlsick li­
czący lat 20 robi poprostu wrażenia bestji, która 
wpadła w pułapkę.

* * *
Personalja: Obaj z Peekskiil, obaj dotychczas 

niekarani. Pytani o zawód, odpowiadają z dumą: 
„gracze". Są nimi jedeuak tylko w swych ma­
rzeniach, w rzeczywistości są tylko poprosiu

bezrobotni, czasem nosili za obywatelami, spie­
szącymi na plac golfowy w Hollow Brook, kij­
ki. Oto jedyne zajęcie w ich życiu dotychcza- 
sowem.

Egzystencja nie najpiękniejsza. Nieraz ze so­
bą o tem mówili i wreszcie postanowili, udać się 
do Chicago i stać się tam wrogami społeczeń­
stwa, wielkimi bandytami, jak ś. p. John Dii- 
linger.

Opowiedzieli o tem wszystkiem całkiem ot­
warcie, publicznie, bez żadnego wstydu, bez 
żadnych wzruszeń, podczas gdy na nieb padały 
światła reflektorów policyjnych.

* * *
Wieczorem stanęli na krawędja gościńca, pod­

nieśli obaj prawe ręce do góry, opuszczając kciu­
ki nadół. Jest to konwencjonalny już znak, za­
pomocą którego ludzie, którzy chcą, by ich 
zabrano do auta, wyrażają swą prośbę.

Raymond Pierce, który przyjechał swym sta­
rym Fordem, natychmiast się zatrzymał. Wie­
dział, że w tych godzinach odchodzą z placu 
golfowego „caddies" (dźwigający kijki golfo- 
Vve) i często ich z sobą zabierał.

Mohlsick usiadł obok Pierce‘a, a Eickler, któ­
ry miał zawiniętą rurę ołowianą w kieszeni, za 
nim.

„Nie miałem żadnej szansy ze swoją rurą“, 
zeznał podczas przesłuchania miody Howard
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Kominlern pod inaKiem zapytania
(K) Omówiony już przez nas w poprzed­

nim artykule nowy kurs polityki zagranicz­
nej Sowietów nazwał wybitny publicysta nie 
miecki Kurt Hiller „nipem”. Jak Lenin zrozu 
miał, że dzieło elektryfikacji Rosji nie da się 
przeprowadzić w pospiesznem tempie i dlate 
go zainicjował ,nep’ (nową politykę ekonomi 
czną), tak Stalin dał obecnie hasło do „nipu ’ 
t. j. nowej polityki zagranicznej (nowaja in- 
nostrannaja politika). Mniejsza jednak o te 
skróty, symbolizujące nowe drogi zagranicz­
nej polityki Sowietów, bo o wiele ważniejszą 
rzeczą jest analiza warunków, które do niej 
doprowadziły. Swego czasu p. Otmar z „Ga 
zety Polskiej” ściągnął na siebie niełaskę pa 
na Wragi z „Buntu Młodych” za korespon­
dencje moskiewskie, w których korespon­
dent oficjalnego organu rządu polskiego —  
stwierdził, że Sowiety są teraz w Europie 
czynnikiem pokoju. Teraz p. Otmar zmienił 
frcnt, ale pytanie zachodzi, czy ma rację?

Objektywnie biorąc, przemawia raczej 
wszystko za tern, że tej racji me ma. Trudno 
teraz jednak zorjentować się w labiryncie po 
lityki zagranicznej, bo niestety politykę tę  
robi się w zamkniętych gabinetach mimster- 
jalnych, a opinja publiczna nawet w krajach  
szczerze demokratycznych nie wie, jakie nie­
spodzianki gotują ci, którzy ponoszą główną 
odpowiedzialność za losy świata. Weźmy cho 
ciażby konflikt włosko -  abisyński. Mocne 
słowa, jakie w ostatnim swym wywiadzie z 
Wardem Pńcem, rzymskim korespondentem 
„Daily Mail”, wypowiedział Mussolini, wy­
wołały zdumienie, powszechne, fcwiat pelon lę 
ku pyta się, czy naprawdę Mussolini jest tak  
silny, że odgraża się Anglji wojną, i nie oba­
wia się potęgi imperjum brytyjsMego, które 
w ostatnich dlwóch stuleciach właściwie nie 
przegrało żadnej wojny i ze wszelkich nar 
wet najtrudniejszych opresji wychodziło za­
wsze ręką zwycięską? Znaleźli się nawet pu­
blicyści, którzy usiłują te  butne słowa wy­
tłumaczyć sobie jakiemiś promieniami śifiieg 
ci, wynalezionami przez Marconiego, a  mają- 
cemi zapewnić triumf armji Włoskiej nie tyl 
ko w Abisyny, lecą też w wojnie z Anglją. 
Trudno doprawdy stwierdzić, ile w tej hipote 
zie mieści się dzikiej wyobraźni, ale w każ­
dym razie świadcz? ona o uczuciach niepoko 
ju, jaki obecnie przeżywa cały świat cywili.ro 
wany. Faktem  jest jednak, że Mussolini ma. 
do swej dyspozycji narzędzie, którego się 
A rglja ma słuszne powody obawiać. To, że 
w Londynie nie uderzone pięścią w stół mo­
żna sobie łatwo wytłumaczyć tern, że Anglja 
obawia się, że Mussolini wyciągnie ze swej

Eickler. „Gdyby się był bronił, sikorzyfttwlbym 
z miej. Ale Piotr Mohlsiok natychmiast strzelił".

„A ja wiedział eon, że go dostanę" powiedział 
Piotr. „Słyszałem jak jęknąłI"

* .* *

Obaj są jeszcze debjuta/ntami. John Dillinger 
pizeiazukałby napewno kieszenie zamordowanego 
i znalazłby trochę pieniędzy. Eickler i Mohl- 
sick pozostawili zwłoki w pjistem miejscu. Może 
odczuwali pewien lęk. Ale kilka kroków potem 
na najbliższem skrzyżowaniu ulicy zaprosili dwie 
jasnowłose dziewczyny dio auta. Potem musieli 
chłopcy zatrzymać auto, bo dziewczęta wysiadły 
tam, gdzie jest skrzyżowanie dróg do Nowego 
Jorku.

• .» *

Mimochodem: Piotr Molilsick jeot stanu wol­
nego, ale Howard Eickler jest żonaty i ojcem 
dziecka. Z żoną coprawda się już rozszedl. Tak 
wczesny ożenelk szkodzi karjerze.

4> .* *

Chcieli prędko dostać się do Nowego Jorku, 
by tam w ciżbie ludzkiej coś ukraść i zastawić 
w lombardzie. Potem ukradliby drugie auto, al­
bo zdobyliby je rewolwerem, potem trzecie, 
czwarto, i tak ciągi® nowe auta, by policję zde- 
zorjentować. Mieli też zamiar na drodze do Chi­
cago obrabować stacje benzynowe i budki z

szufladki tajną umowę, zawartą w r. 1925 z 
Anglją, umowę przekreślającą całkiem wyra 
źnie traktat z roku 1906, zawarty _ między 
Anglją, Francją a Włochami. W  tej nowej 
tajnej umowie zapewniła sobie Anglja pra­
wa do jeziora Tana, przyznała jednak rów­
nocześnie Włochom budowę kolei żelaznej, 
łączącej poprzez Abisynję Erytreę z włos­
kiem Somali. Umowę tę przedłożone w roku 
1926 Negusowi, który ją  odrzucił. A Francja  
która wtenczas daleką była od miodowych 
miesięcy przyjaźni z Włochami, wyciągnęła 
ją  na tapet Ługi Narodów. Anglja i Włochy 
znalazły się w przymusowem położeniu i po- 
prostu zaprzeczyły, jakgdyby tego rodzaju 
umowa została wogóle zawarta. Mussolini 
ma jednak tę umowę w swojem biurku i mo 
że ją w każdej chwili wyciągnąć, by zdyskre­
dytować Anglję nietylko w oczach świata, 
ale przedewszystkiem w oczach samej an­
gielskiej opinji publicznej. Oto przykład, naj 
jaskrawiej ilustrujący nam niebezpieczeńst­
wo tajnej polityki, do której niestety wróci­
ły wszystkie państwa.

Wróćmy jednak dlo Sowietów i do pytania 
czy Sowiety są uczciwie zainteresowane w 
utrzymaniu pokoju powszechnego. Musimy 
na to  pytanie odpowiedzieć pozytywnem ,tak’ 
bo zmusza je do tego międzynarodowa sjdu- 
acja polityczna, a przedewszystkiem wciąż 
jak zmor a  wiszące nad niemi niebezpieczeń­
stwo wojny z Japonją. Dlatego Sowiety da­
ły się wciągnąć do Ligi Narodów, dla której 
przedtem miały tylko słowa szyderstwa. Dla 
tego tak trzeźwy polityk, jakim bezsprzecz­
nie jest Ldtwmow, mógł w swej mowie z dn. 
18 września 1934 r., wygłoszonej po przyję­
ciu Rosji do Ligi Narodów, oświadczyć, że 
państwo sowieckie nie wyklucza możliwości 
współpracy z państwami kapitalistycznemi i 
że warunkiem tej współpracy jest zasada nie 
wtrącania się do spraw wewnętrznych. Sowie 
ty  usłyszały bowiem rok przedtem z ust Al­
freda Rosenberga, niefortunnego emisarju- 
sza hitlerowskiego w Londynie, że Niemcy 
gotowe są uznać status quo na zachodzie za, 
cenę ekspanzji na wschodzie. Dlatego głów­
nym celem sowieckiej polityki zagranicznej 
jest pakt wschodni, któryby wykluczy! moż­
liwość wojny europejskiej. Faktem jest więc 
niezbitym, że Sowiety w obecnym momencie 
są czynnikiem pokoju i że tego pokoju szcze­
rze pragną.

Pytanie tylko zachodzi, czy walczą o ten 
pokój uczciwemi środkami. Nota amerykan 
ska, m ająca charakter prawieże ultimatum, 
zarzuca Sowietom nielojalność, a  naezeln?

kiełbaskami, a przy tej sposobności posłać na 
tamten świat jeszcze kilku ludzi, ale to miało 
być tylko wstępem i uwerturą. Celem gluwnym 
było: Chicago! Świat podziemny, w którym się 
szybko awansuje. Gangsterzy, z którymi się two­
rzy bandę. Z początku figuruje się tylko w ga­
zecie wieczornej matemi literami, ale potem z|a- 
wiają się tłuste nagłówki:

Wróg społeczeństwa nr. 1 .
* * *

Potężny bohater dramatu zbrodniczego John 
Dillinger stal się superlatywem amerykańskim, 
zlotem marzeniem młodych ludzi amerykań­
skich. Obrabowanie banków! Jazda w opance- 
rzonem aucie! Towarzyszy jasnowłosa przyja­
ciółka i obsługuje ukryty karabin maszynowy...

Jeśli się ma tego rodzaju ambicje i po pierw­
szym mordzie rabunkowym wpada się w ręce 
policji, jest to naturalnie pech...

• *  *

Peter MoMsirfc w zasięgu jaskrawego światła 
policyjnych reflektorów miał też minę wyraź­
nie niezadowoloną.

„Czy żałuje pan tego, co pan uczynił?“, za­
pytuje go oficer policji.

„Do djabła!" odpowiada młody człowiek, 
wzruszając ramionami.

„Zaproponuje dla obu karę śmierci, oświad­
czył kompetentny prokurator reporterom.

PRZY CIERPIENIACH HEMOROID AŁ'
NYCH, objawach obrzęku wątroby, obstrukcji* 
poppk&mach kiszki grubej, owrzodzemach, Pa£" 
ciu na mocz. bólu w krzyżu, ucisku w p i e r s i a c h ,  

niepokoju serca, zawrotach głowy —■ stosowa­
nie naturalnej wody gorzkiej „FRANCISZKA- 
JÓZEFA" sprawia zawsze przyjemną uigf a nie-
k iedyzupełnew ^leczenieZ alecpraezleO ^n^

publicysta „Gazety Polskiej” zarzuty ten. W 
całej pełni podtrzymuje. Dowodem mają oyc 
obrady Kcmintemu, na których dokonał si? 
scharakteryzowany już przez nas radykalny 
zwrot w ustosunkowaniu się międzynarodóW 
ki komunistycznej do socjalizmu i demokra­
cji. Byśmy mieli należyte wyobrażenie o do­
niosłości tego zwrotu, pozwolimy sobie przy 
toczyć jeszcze jeden szczegół charakterysty­
czny: Oto minister Politt, przywódca małe­
go i pozbawionego zupełnie znaczenia polity 
cziicgo ruchu komunistycznego w Anglji, o- 
świadczył wręcz, że komuniści angielscy po­
pierać będą Partję Pracy, tęsamą partję. —  
która dotychczas uchodziła za szczyt refor- 
m zmu i odsądzaną bywała od czci i wiary. 
W arto wreszcie przytoczyć i to  jeszcze, że 
polscy komuniści chcą wyciągnąć rękę do ur 
ścisku nietylko do PPS, lecz i ludowców Wi- 
tosowych, a  komuniści żydowscy w Ameryce 
chcą stworzyć wspólny front nawet ze sjo- 
nistami! Można powątpiewać w szczerość in 
tencyj komunistycznych, a  ostrożność jest 
doprawdy bartlzo nakazana, chociażby tylko 
dlatego, że intencje te podyktowane są kon- 
junkturą i ustąpią natychmiast akcentom a- 
greaywnym i bojowym, gdy kopjunkturs się 
zmieni. Objektywnie jednak biorąc, musi się 
w tych intencjach widzieć symptom szczerej 
troski o pokój. Sowiety obawiają się, że pań 
stwa zachodnio - europejskie mogą się poro 
zumieć ich kosztem z Niemcami hitlerows- 
kiemi i że wpływy Detterdinga w Anglji mo­
gą zmienić nastawienie angielskiej opinji pu 
blieznej. Sowiety apelują więc do partyj ko- 
munistycznych krajów zachodnich, by do te 
go niebezpieczeństwa nie dopuściły.

I  w tein tkwi właśnie klątwa przeszłości, 
która się teraz mści. Sowiety tty^wały Ko- 
mintemu, jako narzędzia swej polityki za­
granicznej i z Moskwy dyktowały europejs­
kim part /om komunistycznym, jaką mają 
prowadzić politykę wewnętrzną. Czyniły to 
zawsze zamaskowane, utrzymując fikcję nie 
zależności Kominternu. Teraz znalazły się W 
sytuacji przymusowej. Mogą się wprawdzie 
powołać na to, że Stany dokładnie zdawały 
sobie sprawę z tej fikcji i mimoto podjęły r. 
niemi stosunki dyplomatyczne, mogą oświad­
czyć dalej, że komunizm w Stanach Zjedno­
czony ch jest grupką, pozbawioną zupełnie 
wszelkich wpływów na amerykańską klasę 
robotniczą i że z tej strony nie grozi Stanom 
Zjedn. żadne niebezpieczeństwo. Nie mogą je 
dnak zaprzeczyć, że na politykę Kominternu 
wywierają wpływ decydujący. Czy mogą się 
tego wpływu wyrzec, jak tego żąda od nich 
nota Stanów Zjednocz.? Tego rodzaju wy­
rzeczenie się byłoby samobójstwem, a  do 
tego Sowiety przyznać się nie chcą.

Mści się więc na Sowietach ich nieprzebie 
rająca w środkach demagogia, stałe i syste­
matyczne dyktowane z Moskwy podkopywa­
nie i osłabianie partyj socjalno-demokratycZ 
nych. Teraz wytworzyła się tego rodzaju sy­
tuacja, że jedynym ich sojusznikiem może 
być w Anglji P aftja  Pracy, a wszędizie in­
dziej zjednoczony i wzmocmouy ruch socjali 
styczny. Rozbijanie socjalizmu okazało si? 
więc w następstwach swych fatalne dla sa­
mych Sowietów. Sowiety, gdyby się chciały 
kierować instynktem litylko samozachowaW 
czym, powmnyby komunistyczne partję e- 
uiopejskie pozostawić swym własnym losom 
1 sztucznie nie jkidtrzymywać ich przy życiu- 
Do tego jednak harakiri nie mogą się zdecy­
dować, wolą zadowolić się półśrodkami w po 
staci przyznawania partjom komunistycz­
nym większej niż dotychczas swobody ru­
chów. Sowiety wolą też nadal podtrzym yw ać 
fikcję niezależności Kominternu, fikcję, ^  
którą nikt nierzy...
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Na froncie wyborczym

Rozmowa dwóch Żydów krakowskich
—  Wie pan, kiedy czytam i słyszę o narzuco­

nej kandydaturze żydowskiej na posła Krako­
wa i kiedy przypatruję się akcji wyborczej je­
go adherentów, doznaję dziwnego uczucia —  
niesmaku. My Żydzi krakowscy uchodzimy po­
wszechnie za społeczność o pewnej kulturze po­
litycznej, i inteligencji, a tu naraz atakuje nas 
w obrzydliwy sposób jakieś nieuctwo, prostac­
two, budzące conajwyżej pogardę, albo też po- 
prostu obrzydzenie.

—  Niech się pan tem nie przejmuje —  odpo­
wiada drugi Żyd —  są to wszystko zjawiska 
przemijające, czyż pan nie widzi, kto kieruje 
i prowadzi tę walkę. Ot, zwyczajni prostacy, 
paru karjerowiczów, kilku ludzi o giętkich kar­
kach, spoglądających co chwilę, w którą stro­
nę wiatr wieje, by iść za kierunkiem wiatru. 
1 zyż pan nie widzi, że tu nie chodzi o żadne 
zasady, o żadną ideologję, bo ci ludzie nie po­
trafiliby nawet zdefinjować, czem jest ideolo­
gia, lecz poprostu o marne ambicyjki, o urojone 
posady, o chęć odgrywania jakiejś roli w spo­
łeczeństwie żydowskiem. 'Psychologicznie jest 
to nawet rzec* całkiem zrozumiała. ( i rozmaici 
panowie, dziś szermujący hasłami żydowekiemi, 
nie mają faktycznie dostępu do społeczeństwa 
polskiego, ani do towarzystwa polskiego. Dsu­
wa wię ich w cień, rzuca im się jakiś ochłap 
„kombatancki", chcą więc odegrać rolę przy­
najmniej w społeczeństwie żydowskiem i robią 
najdziwaczniejsze koziołki, byleby tylko przy­
podobać się Żydom i pokazać, że coś reprezen-

tuH- . . . .
—  M a  p a n  napewno rację —  mowi pierwszy

rozmówca —  ale Wie pan, co zadziwia w tej ca 
łej sprawie? Zadziwia pTzedewszyetkiem ta ła­
twość przerzucania 6ię pewnych jednostek, po­
niekąd znanych w Krakowie i naginania się da 
potrzeb chwili. Niech sobie pan weźmie spis 
t. zw. ogólno żydowskiego komitetu" wyborcze­
go i przeglądnie nazwiska tam zamieszczone. 
Zapewne są tam nikomu nieznani i nikogo nie- 
obchodzący ludzie, od których poprostu wyłu­
dzono podpisy pod terorem, pod groźbą taką 
czy ową, ale są także —  coprawda jest ich nie- 
wielu —  tacy, którzy jeżeli nie faktycznie, to 
prawnie powinni coś reprezentować. I właśnie 
ta łatwość naginania się do potrzeb chwili jest 
u tych ludzi obrzydliwa, budzi niesmak i nie­
chęć. Przecież niejeden z nich powinien raczej 
zejść z widowni, niż podpisać taką kandydatu­
rę- Przecież nie jesteśmy spełecznością bara- 
nów, ale łudzi o pewnej postawie, o pewnym 
charakterze.

—  I lem —  odpowiada drugi Żyd —  nie na­
leży się zbytnio przejmować. Nie miałem żad­
nych złudzeń, co do niektórych rzekomo repre­
zentatywnych osobistości, podpisanych na ode­
rwie wyborczego komitetu honorowego. Są to 
ludzie bez kręgosłnpa, bez zasad i ideologji. 
Ludzie, którzy dziś podpisują taką odezwę, ju­
tro podpiszą inną —  wszystko zależnie od kon­
iunktury, od wygody, bo to są ludzie przeważnie 
bez własnego przekonania. Dlatego proszę się 
nie dziwić, że idą teraz w rydwanie prostactwa 
j nieuctwa. Trzeba ich znać bliżej, by zrozumieć 
ich łatwość naginania się i ochoczość do krocze' 
Ma w ogonie poehodu prostaków i karierowi­
czów.

—  A kto wie? —  powiada pierwszy rozmów- 
ca ■— a może przecież taki jest nakaz i życze- 
nię władz, może pod naporem tego życzenia ci 
■udzie tak pochopnie zmieniają swoje poglądy 
* uzależniają je od konjunktury politycznej.

—• Śmiej się pan z tego! —  słychać w odpo­
wiedzi —  czy pan należy do tych naiwnych, któ 
J^y sadzą, że władze wywierają jakiś nacisk, 
lub zapowiadają represje w związku z akcją 
■Wyborczą? Nie, władze faktycznie nie interesu­
ją się tem, ani nie zapowiadają żadnych repre- 
®yj» to tylko „żydowscy" agitatorzy wyborczy 
Żonglują zapowiedzią represji i grożą i tak ste- 
r°ryzowanej ludności żydowskiej, sądzą;-, że w 

sposób uzyskają konieczną liczbę głosów. 
•• same władze śmieją się do rozpuku z am- 

l(jyj rozmaitych karjerowiczów i spoglądają z 
politowaniem na tę dżunglę, na tych lud/,i
pobawionych godności, na śmiesznych paja­

ców, zmieniających poglądy za lada powie.fem 
wiatru, gotowych podpisać wszystko, byliby 
tylko zasłużyć na uśmiech lub dobre słowa —  
bodaj woźnego magistrackiego. Władze spo­
glądają także ze zdumieniem na fakt, że posłem 
nie będzie więcej dr. Thou, nie ten człowiek, 
który wśród całego* żydostwa cieszy się wręcz 
niespotykaną czcią i poważaniem, a także w sfe 
rach politycznych Polski uchodzi słusznie za 
najwybitniejszego i najwytrawniejszego repre­
zentanta żydostwa polskiego, a natomiast, że 
posłem ziemi krakowskiej chce być jakiś nie­
znany pan, który dotąd nie zdołał sobie pozy­
skać nawet odrobinę uznania, aui szacunku 
wśród ludności żydowskiej. Czas juz skończyć 
z legendą na temat nacisku władz. Z pogardą 
spoglądają te władze na to, co się dzieje na ulicy 
żydowskiej, i na tych łudzi, którzy twierdzą, że 
Żydów można każdej chwili za bezcen kupić, je­
śli tylko znajdzie się jakiś ambitny, a czasem i 
i śmieszny karjerowicz.

—  Jest i w tem racja —  odpowiada pierwszy 
Żyd —  ludność żydowska jest zbiedzona, wy­
nędzniała, żyje pod ciągłą grozą ruiny, nie dziw 
przeto, że ci którzy grożą represjami, znajdu­
ją tu i ówdzie posłuch. A przytem żyjemy w 
czasach, w których każda niegodziwość uchodzi 
i w których prostactwo wywiera zgubny wpływ. 
Niech pan przeglądnie parę nazwisk autorów 
artykułów gazetki, którą agitatorzy wyborczy 
wydają. Niech pan przypatrzy się nazwiskom 
tych agitatorów! Przeciez to są ludzie, z który­
mi do niedawna żaden Żyd nic nie chciał mieć 
wspólnego. Nieuczciwość, krętactwo, a często 
i zwyczajne łajdactwo idzie tam w parze z ja- 
kiemś odrzydliwem prostactwem. I ci ludzie 
chcą dziś wywierać wpływ, chodzą po domach, 
proszą, grożą, błagają, zapowiadają represje. 
Lepiej o tem nie mówić. Ohyda i obrzydliwość 
—  to wszystko. Typy -w najordynamiejszeai 
wydaniu —  które jeszcze bardziej kompromi­
tują samozwańczego kandydata

—  Ależ niech się pan tak nie przejmuje —  
powiada drugi rozmówca —  to są zjawiska prze 
mijające. ( zy pan nie widzi całej nicości, jaka 
kryje się pod tą agitacją, pod temi groźbami'1 
Przecież żaden Żyd, mający chociażby trochę 
poczucia godności, nie pójdzie za podszeptem 
bańkrutów i pustych karjerowiczów. Czyż pan 
nie widzi, że ci ludzie wywierają wrażenie 
próchna, które za lada kopnięciem  rozpadnie 
się w proch ? Czy pan sądzi, że ktoś się z nimi 
liczy, że ktoś wogóle liczy się z ludźmi tego ty­
pu Nie! Przeżyliśmy już wiele zwyrodniałych 
objawów życia ż ydowskiego, przeżyjemy i ten 
Z uśmiechem politowania patrzymy na tę garst- 
>  orostaków, budzących obrzydzenie w spole- 
czeństwie żydowskiem. Jest to „gasnący świat", 
który może tu i ówdzie przysporzyć nam trochę 
szkody, ale którzy wcześniej czy później __ ra­
czej wcześniej! —  rozpłynie się w nicości, z 
z której zresztą wyszedł.

* * *

Taką to rozmowę prowadzili dwaj krakowcy 
Żydzi.

Przeciętni, zwyczajni Żydzi, dalecy od wiel­
kiej polityki, a obdarzeni zdrowym rozsądkiem. 
A nie jest to tylko bieg myśli dwóch Żydów 
krakowskich. Tak myślą i czują masy, owe ty­
siące Żydów krakowskich, którzy tym swoim 
myślom dadzą dobitny wyraz w dniu 8 wrze­
śnia!

UŚMIECHNIJ SIĘ

Pewien pisarz, który żył raczej z gościnności 
swych przyjaciół, niż z dochodów, jakie mu da­
wała jego praca, bawił dla odmiany w willi swe­
go znajomego pod Wiedniem. Gdy jego pobyt 
wydawał się przedłużać w nieskończoność, pani 
domu powiedziała pewnego dnia:

—  Czy żona nie będzie tęskuić za panem?
—  Jestem wzruszony -— odparł pisarz —  że 

szanowna pani o tem pomyślała. Natychmiast 
zatelegrafuję do niej, aby tu przyjechała.

Zarząd Kirsdw Mmmh i D o k s z t M w b
„W IE D Z A "

w Krakowie, nlica Bron. P1ERACKIEG0 14.
zawiadamia P. T. interesowanych, te  wykład;, na 
kursach rozpoczynają się dnia 3. września. Dodatkowe 
wpisy przyjmuje Sekretarjat codzienn e w godzinach 
9_1  i 3=7.  4849kc

Przygw ażdtam y!
Z zadowoleniem powitać należy ukazanie się 

dalszego numeru pisemka agitacyjnego, lansu­
jącego kandydaturę samozwańczą kombatanta 
„żydowskiego". Zgodnie z naszemi przewidywa­
niami, kontrefekt kandydata i jego sztabu wy­
borczego nabiera coraz bardziej na wyrazistości. 
Żydzi krakowscy, którzy dotąd mogli mieć ja­
kiekolwiek złudzenia, widzą coraz wyraźniej, z 
kim mają do czynienia.

Ponieważ poza nędznemu obelgami pod adre­
sem naszego pisma, faktycznym momentem w 
calem pisemku jest ten wyłącznie argument, że 
kombatant ów jest jedynym kandydatem żydow­
skim, wobec czego należy na niego glosować, 
a fałszuje się nadal stan faktyczny, poprzedza­
jący wyznaczenie tego jednego kandydata „ży­
dowskiego" przez zgromadzenie okręgowe, prze- 
to dla przygwożdżenia tych fałszów i w imię 
prawdy stwierdzić miusimy raz jeszcze, że kandy­
datura dzisiejszego „męża opatrznościowego" 
żydostwa krakowskiego doszła do skutku dzięki 
najordynarniejszemu krętactwu. Nieprawdą jest 
również, jakoby „w tem koiegjum, przy tym 
układzie sil, dr. Thoa nie mógł vr żaden sposób 
uzyskać potrzebnej liczby głosów". Stwierdzamy 
raz jeszcze, że miarodajne czynniki, od których 
zależnym był wynik głosowania w zgromadzeniu 
okręgowem, od pierwszej chwili odnosiły się po­
zytywnie do kandydatury dra Thoma, aż do o- 
wej niedzieli, kiedy to samozwańczy kandydat 
odsłonił karty i zdemaskował swe prawdziwe za­
miary, ogłaszając w osławionej ulotce jeszcze 
na dwa dni przed decyają zgromadzenia okręgo­
wego, że „musi być posłem"*

Nad nikczemną insynuacją, zawartą w napisie 
na str. 1 pisemka „nie łączcie się z wrogami Rzą­
du i popierajcie wybory" przechodzimy z pogar­
dą do porządku,dziennego. Plugawa ta denun­
cjacja stanowi jeszcze jedlen dobitny przyczynek 
do metod walki narzuconego Żydom krakow­
skim kandydata i jego kliki. Metody te Żydzi 
krakowscy należycie ocenią w dniu 8 września!

» - o  -

Z gfósów prasy
arszawski „H ajnt" zajmuje się w dłuższym 

artykule sytuacją przedwyborczą," jaka wytwo­
rzyła się w Krakowie.

Wspomniane pismo wywodzi m. in.:
Społeczeństwo żydowskie w Krakowie jest 

zdenerwowane i oburzone, stało 6ię bowiem coś 
niewiarygodnego. Kandydatura dra Ozjasza 
Thona przepadła w koiegjum wyborczem, a 
miejsce jego zajął jakiś kapitan, człowiek bez 
nazwiska i bez znaczenia.

Na każdym kroku, po wszystkich ulicach, po 
kawiarniach jest to niesłychane wydarzenie 
głównym przedmiotem rozmów wszystkich Ży­
dów, którzy tego rodzaju zamiany zrozumieć 
nie mogą. Dr. J hon i jakiś nieznany! Panuje 
silne rozgoryczenie we wszystkich kołach żv- 
dowskich, nawet w takich, które stoją zdała od 
ruchu sjonistycznego. albowiem odrzucenie kan 
dydatury Dra Thona odczuwa się jak bolesny 
policzek, zadany krakowskiemu żydostwu.

Aby zrozumieć to oburzenie —  pisze 
„Hajnt" —  jakie ogarnęło ulicę żydowską, trze­
ba znać stosunek krakowskich Żydów, do Dra 
Thopa. Nie jest to stosunek wyborców do swe­
go przedstawiciela, ani stosunek ludności do 
swego przywódcy, lecz stosunek uczniów da 
swego nauczyciela. Tyle czci, tyle uszanowania 
> miłości, ile doznaje dr. Thon ze strony Żydów 
krakowskich, nie zdobył żaden inny przywódca 
żydowski w I olsce. A ta miłość i uszanowanie 
płynie ze w s z y s t k i c h  stron. Starzy i 
młodzi, 6joniści i niesjoniści, swoi i obcy. a na­
wet i nie-Żydzi spoglądają z uwielbieniem m  
dra Thona. Pewien polski polityk wyraził 6ię



8 ,NOW Y D ZIEN N IK " czwartek 2g sierpnia.

niedawno temu w następujący aposób:
—  Thon to najinteligentniejszy Żyd w Pol­

sce.
Żydzi krakowscy wiedzą o tom doskonale, a 

podczas wszystkich wyborów do Sejmu, wypo­
wiadali się stale za Drem Thonem, pełni dumy, 
żc on właśnie jest ich reprezentantem, tak sa­
mo zresztą, jak i Dr. Thon poczytywał to sobie 
za zaszczyt, że rn jest reprezentantem Krako 
wa.

Aj tu nagle —  jakiś człowiek bez nazwiska, 
bez Yznaczenia, jakiś narzucony kandydat... 

i W\ dalszym ciągu „Hajnt" po omówieniu zna 
nej naszym czytelnikom sytuacji z czasu wybo­
rów do Rady miejskiej, oraz znanych praktyk 
kombatanckich, które doprowadziły do utrą­
cenia kandydatury dra Thoua na kolegjum wy- 
borczenr, kończy teini słowy swój artykuł:

—  Gra wyborcza trwa w dalszym ciągu. 
Na galicyjską;modłę wydali, jak zwykle, różni 
rabini i ciidotwórcy odezwy, nawołując do gło­
sowania za^tę | kandydaturą, albowiem „kandy­
dat" ten — \loj „wielki w Izraelu" bliski rządo­
wi, człowiek o^wybitnych zaletach ducha i serca 
i t. d.

Kimże właściwie/jest ten „kandydat” ?
Nieana on pojjęcda o żydostwie, jest to czło­

wiek o ograniczonej inteligencji, pozbawiony nor 
malnych i duchowych kwalifikac., koniecznych 
dn piastowania talaego stanowiska, człowiek, któ 
ry w społeczeństwie żydowskiem niema żadnego 
znaczenia.

I to ma byó poseł żydowski Krakowa? —  
pyta „Hajnt”. —  Czy można się dziwić, że kra­
kowscy Żydzi są zaskoczeni i oburzeni?

CZWARTEK, 29 SIERPNIA 1935.
Kraków (2935) 6.3)0 Z "Warszawy: audycja po­

ranna; 8.30 Program na dzień bieżący oraz wska­
zówki praktyczne; 1157 Sygnał czasu, Hejnał Z 
wieży marjackiej; 12.03 Z Warszawy: wladom. me­
teorologiczne, dziennik południowy, 12.15 J Strauss 
„Zemsto Nietoperza1 (płyty) 13 00 Z Warszawy: 
chwilka dla kobiet, oraz utwory fortepianowe w 
wyk. J. Sulikowskiego; 15.15 Z Warszawy: przeg­
ląd giełdowy, oraz wiadomości o eksporcie pols­
kim; 1530 Z Warszawy: koncert zespołu kameral­
nego Niny Maństeiej; 16.00 Z Warszawy: audycja 
dla dzdeci młodszych; p. t. „Baj,to- v dziadku leś­
nym” wygł. Siary Doktór; 10.15 Moniuszko: „Baj­
ka1' uwertura t  płyt; 16.30 Z Warszawy: Sonata 
e-moll J. Brahmsa m  wiolonczele i fortepian w 
wyk. Tadeusza Kowalskiego (wiolon.) i Emmy 
Altberg (fort.) 1650 Z Warszawy: CodzN.iny od­
cinek prozy: fragm. z „Chłopów" Reymonta; 17 00 
Z Warszawy; „Dla naszych letni-k i uzdrowisk" 
koncert w wyk. ork. PR. pod dyr. Stanisława Naw 
rota i Józefa Koroikiewioza (baryton) akom. prof. 
L. Urstein; 1800 Z Katowic: „Książką i wiedza1*: 
„O wydawnictwach Instytutu Śląskiego*' — odczyt 
wygł. prof. Alfred Jesionowski, 18.10 Z Waiszawy: 
„Mimuta poezji" — wiersz Jana Kasprowicza 18.15 
Z Katowic: „Cała Polska śpiewa" —  wiązanka 
pieśni śląskich w  wyk. chóru Kolejarzy; 18 30 „Do 
kąd jechać w  Święto" 18 40 Wiadomości hjciące; 
1845 Muzyka taneczna z płyt; 19.05 Program na 
dzień następny; 19.15 Koncert reklamowy; 19 30 
Rimskij Korsaków na płytach; 19.50 Z Warszawy; 
pogadanka aktualna; 20.00 Pogadanka pt.: „Lody 
pod równikiem" wygł. Antoni Wiśniowski; 20.19 
Z Warszawy: koncert w wyk. Małej ork. PR. pod 
dyr. Zdzisława Górayńskjgo z udizjałem Janiny Kay 
Kuczyńskiej 20.45 Z Warszawy: dziennik wieczor­
ny oraz „Obrazki z życia dawnej i współczesnej 
Polski" 2100 Z Warszawy: Emil Młynarski: II-gi 
koncert skrzypcowy w wyk. Mieczysława Fljedcr- 
bauma z tow. ork. symf. PR. pod dyr. Grzegorza 
Fit alb erga; 21.30 Z Warszawy: Teatr Wyobraźni 
nadaje operetkę Gcnee‘go pt. „Wróg muzyki" 22.00 
Z Palermo: trainsm. z 1 podróży s/m „Piłsudski" 
z Triestu do Gdyni; 22.30 Z Warszawy: wiado­
mości sportowe; 22.36 Lokalne wiiadomoścj sporto­
we; 22.40 Z Warszawy: Koncert ork. Małej PR. 
pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego; w  przerwie o 
23.00_23.05 wiadomości meteorologiczne dla kom 
lołnlcaelt

• * «
iW«rszawa (1339.3) C 30 p. Kraków; 12.15 Muzyka 

symfoniczna; 13.05 Utwory fart w wyk. J. Suli­
kowskiego; 1530 p. Kraków; 10.15 Pleśni ludowe; 
16.30 p. Kraków; 1930 Fantazje operetkowe; 2010 
p. Kraków;

• * •
Katowice (395.8) 6.30 p. Kraków; 16.15 Organy;

lu-50 p. Kraków; J8.45 Piosenki i refreny; 1905 p.

Niewyzyskana Szkoła Rolnicza
W Kowańeu obok Nowego Targu wybudo­

wano niedawno nowoczesną szkołę rolniczą. Jest 
to szkoła tz. dwuzimowa, tz. —  młodzież ko­
rzysta z nauki tylko w czasie dwóch zim, a w 
lecie odbywa praktykę w polu i w gospodar­
stwach własnych. Przy szkole znajduje się in­
ternat. Wystawił ją powiat nowotarski, a objęło 
państwo. »

Szkoła ta może i winna zająć żydostwo no­
wotarskie i podhalańskie. Wiążę bowiem z nią 
sprawę wymaganej obecnie coraz bardziej fa­
chowej hachszary rolnej naszych chaluców i 
hachszary gospodarskiej naszych chalucot. Gdy 
mi kierownik Górz opowiedział, że na kurs go­
spodarstwa domowego (szycie, gotowanie i tp.), 
zupełnie bezpłatny, zgłosiło się 10 dziewcząt ży­
dowskich, lecz po trzech dniach same odeszły, 
nie zawiadomiwszy nawet kierownictwa, że mło­
dzież nasza męska na wydział rolniczy wcale się 
nie zgłasza, mimo, że niema ograniczeń istot­
nych, począłem podczas dyskusji badać przy­
czyny tak e-^odusu jak i absynencji. Nie mogłem 
się pogodzie z myślą, że w miejscowości, gdzie 
istnieje możność racjonalnej hachszary rolnej, 
a cbaluc-rolnik tak bardzo Palestynie jest w 
chwili obecnej potrzebny, nie wyzyskuje się 
miejscowej bezpłatnej szkoły rolniczej, by mło­
dzież chalucową sposobić do aliji i dać jej przy­
gotowanie do udania się do Erec na wieś, gdzie 
hiak robotnika -— rolnika żydowskiego jest tak 
dotkliwy. Było to dla mnie tem dziwniejsze, 
że plan szkoły obejmuje dział gospodarsko-ho- 
dowlany i pasterski, który w Palestynie bardzo 
się przydaje.

Wyjście na szczęście znalazło się. Wymogowi 
legulaminu szkolnego przyjmowania do szkoły 
tylko synów rolników właanorolnych, by adept 
miał placówkę praktyki letniej w okresie mię- 
(izyziinowym i możność pracy jako absolwent na 
własnym ugorze, celem uniknięcia bezrobocia w 
rolnictwie, jak motywuje ministerstwo oświaty

może bowiem chłopak żydowski w ten sposób 
uczynić zadość, że albo istotnie jest synem rol­
nika, a są tacy rolnicy żydowscy w pokaźnej 
liczbie, albo wykaże się, że ojciec dzierżawi 
grunt, lub wykaże 6ię, że ma zabezpieczoną pla­
cówkę praktyki i pracy rolniczej w kraju lub w 
Palestynie i że na jednej z żydowskich farm —  
w Sygniówce, Leopoldynowie, w Czyzykowie lub 
Stanisławowie i innych miejscowościach, albo 
na żydowskim dworze, ma możność zapewnioną 
odbycia praktyki rolnej w okresie dwóch sezo­
nów letnich międzyzimowych, w czasie pobytu 
ucznia w szkole. Szkole bowiem istotnie chodzi 
o możność praktyki i późniejszą pracę. Adepci 
żydowscy mogą za tem tym warunkom uczynić 
zadość. Kierownik tej szkoły wyraźnie ze mną 
stanowisko to w ten sposób uzgodnił. Kurator- 
jum Szkolne krakowskie załatwiłoby podania 
takie —  dodał —  przychylnie, bo zasadnicza 
przeszkoda zostałaby usunięta.

A. odnośnie do dziewcząt żydowskich, mogą 
one, jak i chłopcy, być zwolnione z obowiązku 
życia internatowego i do szkoły dochodzić, a 
tylko, stołując się prywatnie, na stacji, uiszczać 
lub przynosić sobie materjal ćwiczeniowy (ekwi­
walent wynosi 40 groszy dziennie, za co zakład 
dostarcza matcrjalu ćwiczebnego). Ponieważ 
jeszcze młodzież żydowska mogłaby być zwolnio­
na z pracy w soboty, byłyby usunięte przeszko­
dy tak natury formalnej jak i religijnej.

Artykułem tym pragnę u progu wpisów do 
tej szkoły zwrócić uwagę młodzieży żydowskiej, 
która szuka takiej szkoły i uwagę miejscowych 
czynników Organizacji, którym winno leżeć na 
sercu skierowanie mlodizieży podhalańskiej do 
nowotarskiej szkoły rolniczej- Obok szkoiy w 
Holenówku i Jerozolimcc k. Wilna byłaby to 
dalsza placówka, zwłaszcza dla dzieci żydow­
skich Małopolski.

DR. S. STENDIG.

Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI

—  IN A U G U R A C JA  N O W EG O  SEZO N U  
W T E A T R Z E  IM. J . SŁOW ACKIEGO W  
K R A K O W IE  nastąpi w niedzielę 1 września 
br. Na otwarcie nowego sezonu ukaże się k>- 
medja Aleksandra Fredry „Wychowanka”. W  
komedji opracowanej scenicznie i dekoracyjnie 
przez dyr. Karola Frycza zaprezentują się no- 
wo zaangażowani artyści pp.: Roma Pawłow­
ska, Jadwiga Suihecka, Zygmunt Modzelewski 
i Mieczysław Węgrzyn, oraz Znany publiczno­
ści krakowskiej p. Kazimierz Fahisiak, powra­
cający na scenę krakowską. Nadto wystąpią w 
..Wychowance“ pp.: Jaworska, Zalewska, Kon­
drat, Kosnvra, Kułakowski, Senowski, Stanoch,

taszewski, Syroczewski, Turski, Woźniak, W o­
źnik. Bilety sprzedaje kasa teatru codz. od godz. 
9-tej rano do t-szej w poł. i od 4-tej pop. do 7-ćj 
wiecz.

Kraków; 19.30 Różne zr&poły; 2000 „Dokąd jechać 
w święto" 2010 p Kraików;

• * #
Lwów (377.4) C.30 p. Kraików; 12,15 Muzyka sym­

foniczna; 1300 Tram. z Warszawy; 13.30 Muzyka 
lekka, 15.15 Transmisja z Warszawy; 16.15 Piosen­
ki; 16.30 p. Kraków; 18-45 Recital śpiewaczy; 19.05 
p. Kraków; 1930 Muzyka popularna; 20.00 „Sztan­
dar teatru" 20.10 p. KrukÓW;

opera
ca
p. -. --------------------
„Jawnuta" 20.10 p. Kraków;

* * *

Wiedeń '506.8) 1200 Koceni pop 14 00 Recital for 
20.10 Popularna muzyka wiedeńska; 21.15 „Wiedeń 
Praga" koncert; 2225 Sonaty na skrzyp, i fortep 
23 05 Muzyka popularna; 020  Muzyka lekka;

• *  *
Rzym (420.8) 13 05 Muzyka popularna; 1705 Kon­

cert wokalno - instrumentalny; 19.15 Muzyka lek­
ka; 20.40 Wieczór oper.

• • *
Budapeszt (5505) 1205 Koncert kwartalni wokal­

nego; 17 30 Recital śpiewaczy; 18.40 Koncert kwin­
tetu węgierskiego; 20.00 Koncert ork. budapeszteń­
skiej; 21.45 Muzyka cygańska; 23.05 Muzyka JBa­
zowa-

—  „BA G A TELA " KRAKO W SKA PRZED  
SEZONEM . Z dyrekcji teatru „Bagatela" do­
noszą nam, że przygotowania do rozpoczęcia 
sezonu jesienno « zimowego dobiegają kuńca. 
Dyrekcji udało się zaangażować długoletniego 
kierownika stołecznej „Bandy" a „Wielkiej 
Rewji" Ludwika Lawińskiego, który z rozpo­
częciem nowego sezonu rozpoczyna rwą pracę 
na scenie „Bagateli". Dalej ujrzymy popularną 
śpiewaczkę znaną z urody i temperamentu Han 
kę Runowiecką. Stronę humorystyczną S p re ­
zentować będzie obok Lawińskiego Tadzio Pi­
larski, zaś Fina Eedorówna darzyć nas będzie 
czarem swego głosu. Choreografję prowadzić 
będzie nadal St. Heinrich, wraz z partnerką 
Prokopiakowną. Stała współpraca mistrzów 
słowa i piosenki. J . Sinalco, Geera, Hemara, 
luwima, Jastrzębca, Właeta, Dana i Schlecfe. 
tera, pozwoli podziwiać ich przeboje równo­
cześnie z W arszawą. Znany art. malarz i, deko- 
dekoracyj. Te wszystkie walory będziemy mo- 
rator A. Witkowski, przygotował kilkanaście 
gli ocenić już we wtorek 3 września br. w pierw 
szej brawurowej rewji pt.* „Parada Gwiazd", 
którą to rewją rozpoczyna „Bagatela" cykl pierw 
szorzędnych atrakcyj.

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ADRIA: „Czerv ona dama" i „Poszukiwaczki 

złota".
APOLLO: „Caranga” (Liii Damita i Jack 

Buchman).
ATLANTIC: „Roześmiane oczy" (Shirley 

Tempie) i „Nowa radosna godzina",
BAGATELA: Żona w złotej klatce, na scenie 

rewja: Czem darzą kobiety.
PROMIEŃ: „Don Juan", „Kniażę Arksdji” .
SŁONKO: „Prokurator Alicja Horn”.
ŚWIT: „Zamach w kasynie" P. Lucas i D. 

Cook).
SZTUKA: „Noc na transatlantyku” (Nancy 

Garrol i Gene Raymond).
UCIECHA: „Syn marnotrawny”.
WANDA: „W wiedeńskiej kawiarence” , (Szc- 

ke Szokell, Ernest Verebee).

Dy w a n y , c e r a t y , l i n o l e u m  
A. NUSSBAUM, D IETLA  45
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Udowadnianie obrotów podlegających 
scalonemu podatkowi przemysłowemu

Uprawnienia pracowników 
instytucyj ubezpieczeniowych

Sąd Najwyższy Izba Cywilna w orzeczeniu z 
dnia 22 listopada 1934 r. L. C. I. 2210-34 wyja- 
śnił co następuje:

Przepisy służbowe ubezpiecza Ind społecznej, 
wydane w myśl art. 2 ustawy z dn. 17. III. 1932 
r. o uregulowaniu stosunków służbowych pra­
cowników instytucyj ubezpieczeń społecznych 
(Dz. U. poz. 338), mogą zawierać podział pra­
cowników na stałych i prowizorycznych nieza­
leżnie od okoliczności, jak długo pracownicy ci 
byli uprzednio zatrudnieni w instytucji ubezpie­
czeń społecznych, albowiem taki podział, za­
strzeżony w powołanej ustawie, nie przesądza 
kwestji zaliczania lat dawnej służby.

Nadanie w części I art. 4 ustawy z dn. 17 mar­
ca 1932 r. o uregulowaniu stosunków służbo­
wych pracowników instytucyj ubezpieczeń spo­
łecznych praw do odprawy pracownikom zwal­
nianym w okresie 3-miesięcznym od dnia wej­
ścia w życie powołanej ustawy, nie stwarza żad­
nych uprawnień do odprawy dla pracowników 
zwalnianych po upływie pomietiionego okresu 
czasu, a uie mających według przepisów służbo­
wych prawa do odprawy.

Zwolnienie z pracy 
spowodu strajku

Według wyjaśnienia Sądu Najwyższego Izby 
Cywilnej zawartego w orzeczeniu z dnia 10 stycz­
nia 1935 r. L. C. 1. 1699 34 (Zbiór Orzeczeń 
zeszyt \ II), nieprzystąpienic do pracy robotni­
ka, biorącego udział w strajku, wywołanym 
względami natury konkurencyjnej, a nie ekono­
micznej, stanowi ważny powód do niezwłoczne­
go rozwiązania umowy pracy bez zachowani/ 
terminu wypowiedzenia.
Prawo robotnika do wynagrodzenia
w czasie choroby

W orzeczeniu z dnia 16 stycznia 1935 r. L. C. 
II. 2143-34 (Zbiór 1935— VII) Sąd Najwyższy 
wyjaśnił, że robotnikowi nie należy się wynagro­
dzenie umowne za cały czas, kiedy wskutek cho­
roby nie pracował i otrzymywał pomoc k Kasy 
Cltorych (Ubezpieezalni Społecznej), gdyż roz­
porządzenie Prez. Rzplitej z dnia 16 marca 1928 
r o umowie o pracę robotników (Dz. U. Nr. 
35-324) nie zawiera przepisu analogicznego do 
art. 19 rozp. Prez. Rzplitej z dnia 16 marca 1928 
r. o umowie o pracę pracowników umysłowych 
(Dz. U. Nr. 35.323), w myśl którego pracownik 
umysłowy zachowuje w razie choroby prawo do 
wynagrodzenia od pracodawcy przez trzy mie­
siące.

•Ministerstwo Skarbu, powołując się na postano- 
iWłia § 5 ustęp 3 rozporządzenia Ministerstwu 
karbu z dnia 13 kwietnia 1935 r. w sprawie po- 

, Pru scalonego podatku przemysłowego od abro- 
°W piwem, napojami winnemi, wódkami gatu.nkc- 
'f-tni, octom, kwasem octowym j drożdżami, wyj a $ 

j ‘ ,°r okólnikiem z dnia 25 lipca 1535 r. L. D. V. 
So92 4 35, że w  przedsiębiorstwach sprzedaży, pro 
ad!Zących prawidłowe księgi handlowo, obroty 

sprzedaży artykułów objętych scalanym podat- 
om przemysłowym, wóinny być, poczynając oa 
11 Ja 1 maja 1935 r. wyodrębnione w księgach, a 

oine zaipjsy odpowiednio udokumentowane (np. 
aPEćjialnemij kasowemi bloczkami sprzedaży, dzien- 

pmi wykazami pszczególnych utargów, rachun- 
al»T, korespondencją ilp "

Podatki we września
\Vg wrześnie przypadają następujące terminy
Mności podatków:
Do dnia 7 września płatny jest podatek dochodo 

/D ' od uposażeń służbowych, emerytur, rant 1 
ynngrodzeń za najemną pracę, wypłaconych przez 

hodowcę w  sierpniu rb. 
t ł>o dmia 5 wiratśwa —- podatek od energji eter­

ycznej, pobrany przez sprzedawcę energji w cza- 
'c od! 16 do 31 sierpnia rb. i do 20 września płat- 

/  ł°st tenże podatek pobrany przez sprzedawcę 
li(-'rgji w czasie do dnia 15 wrzaśniia.
Do dnia 15 września płatna jest aal jczka mie- 

^ęczna na poczet podatku przemysłowego od ob- 
.j% za rok 1935 w wysokości podatku, przypadia- 
Jthiigo od obrotu, osiągnńęięgo w  sierpniu rb.

przedsiębiorstwa handlowe I i II kat i 
v .y^bdorsitw a praemysłowe od I do V kat. pro- 

zące prawidłowo księgi handlowe, oraz przez 
t,r®f'dsdębiorstwa sprawozdawcze, dalej płatna jest 
Y' '(Vjka miesjęcizma na poczet nadzwyczajnego po- 
. , u od dochodu, osiągniętego przez notarjuszy 
P^arzy hipotecznych w miesiącu sierpniu r. ub. 

. • ost ał oczny tenwin płatności poda t ku docho- 
fcfału I ustawy na rdk podatkowy 1935, 

Wat -^16 15  wrześnfifs mijia osłat^zmy termin 
•'ości podatku wojskowego, polijeranęgo w for. 
dodatku do podatku dochodowego i ostatecz­

no 7 ®* n Płatności III raty podatku dochodowe- 
II ustawy z tytułu różnicy (kumulacji). 

êitk(Za,t<!Tn w  miesjącu wrześniu rb. płatne są po- 
fjm roz ôżano na raty z karminem płatności w 
1- ^esiącu i podatki, na które płatnicy otrzyma- 

tiaikaizy płatnicze, z terminem płatności w rntfe- 
ą0u wrześniu rb.

P zreformowanie podatku 
b a low eg o

r^ Pł1aWa podatku lokalowego była już nieraz po- 
s a " a zarówno przez org. lokatorów jak i org 

o0SP' Szczegółowo kwestję tę rozw. m» 
sz, ' .  Izby Przemysłowo .  Handlowej w  War- 
tł£ln  ' I®ba wychodzi z założenia iż wymiar po­
datek na komornem z r. 1914 czyni ten po-
hie nierealnym, podatkiem od fikcji. IJtrzymywa 
ne J la s^tncznym poziomic wymiaru jest sprzeoz- 
itjste Poetyką gospodarczo - podatkową ml*,
do / hSl.Wa skarbu Ó ile istnieje pewna tendencja 
żnoc* "iż,a'ni!® kom om  goi, co posiada wyjątków- 
v,-ySr>rn'.e w dzisiejszych ciężkich czasach, o tyle 
ham . Wymiaru podatku lokalowego poważnie 
k°hiecznŁ tCndencJe’ tcz zbtjana ustawy jest

s;ę ponadto, iż również władze 
tawy Za konieczne wprowa dżemie zmian do us-
hą Podatku lokalowym. Jak twierdzą, sprn-
2a itnl elizo-wanj-a dziś obowiązującej ustawy

• *  ai? nowy Sejm.

^^°wiązek ubezpieczenia po 
R ym aniu  odprawy em erytalnej

W Y ,> ^ 6Zpi,eczeó Społecznych zajął się ostat- 
go u ciekawego zagadnienia prawno-

pracownik umysłowy, który 
tia 553̂  trWalej utraty zdolności do wyko.iywa- 

w°du oirzymał x Z. U. P, U. jednorazową

O ile w księgach handlowych nie są wykazywa­
ne odrębnie obroty ze sprzedaży artykułów, obję­
tych scalonym podatkiem, wówczas przedsiębior­
stwa sprzedaży obowiązane są po upływie każde­
go roku kalendarzowego w terminie składania 
zeznań sporządzić szczegółowe wykazy obrotów 
za sprzedaży artykułów, objętych scalonym po­
datkiem. ‘Wspomniane wykazy winny być udoku­
mentowane w sposób powyżej wskazany.

W związku z tem Izba Przemysłowo-Handlowa 
w Warszawie zw róciła się do- organiizacyj kupiec­
kich o wyrazenje opjnji, czy i ewentualnie na ja­
kie trudności napotyka Zastosowanie się przedsię­
biorstw handlowych, prowadzących księgi handlo­
we, do wspomnianego zarządzenia Ministerstwa 
Skarbu.

odprawę emerytalną, będzie ponownje podlegał 0» 
bowiązkowi ubezpieczenia emerytknogo i na wy­
padek braku p*'<y w mysł .ozp P :t z Rzplitej z 
1927 roku o nbzpkcz.,  u pracowników umysio 
wych, jeżeli obejmie zatrudnienie, uzasadniające 
obowiązek uhzpiiczcmia.

Po zanalizowaniu odpowiednich przepisów Za­
kład Ubezpieczeń Społecznych wyjaśnił w tej kwe­
st ji pismem z dnia 2 sierpniia 1935 roku L. 23-1224-
3-0, że pracownik umysłowy, który otrzymał już 
laz jednorazową odprawę, będzie tylko wówczas 
podfcgał ponowii c obowiązkowi ubezpieczenia em« 
rytalncgo 1 na wypadek braiku pracy, jeżeli bada­
nie lekarskie wykaże, że jest on zdolny do wyko­
nywania tego zawodu, w którym zaczął praco­
wać po otrzymaniu odprawy. Oczywiście okres 
poprzedniego ubezpieczenia, uwzględniony już przy 
wypłacie odprawy, nie będzie poticzany i pracow­
nik rozpocznie ubezpieczenie na nowo.

Skargi na nietrwałe lakowanie 
butelek monopolu sp.rytusowego

Izby Przemysłowo - Handlowe otrzymały licz­
ne skargi na nietrwałe lakowanie butelek z wy­
robami monopolu spirytusowego. Zazwyczaj już 
w czasie transportu odpada atakowanie butelek 
co stwarzać może domniemanie fałszowania za­
wartości i dać Władzom skarbowym podstawę do 

.dochodzeń karnych przeciw' kupcom. Nietrwałe 
lakowanie butelek istotnie ułatwia niesolidnym 
kupcom różne manipulacje z ich zawartością.

Związek Izb Przemysłowo - Handlowych wystą 
pił do monopolu spirytusowego o wprowadzenie 
Kapslowania butelek z Wszelkiego rodzaju wyro­
bami monopolowymi, względnie o stosowanie Ja­
ku płynnego, zasychającego twardo i odpornie.

mmmmmm
Marek Twain, znakomity humorysta, słynął ze 

swojego niechlujstwa w ubraniu. Zawsze był nie- 
porządnie ubrany; trzewiki miał niezaszriuro- 
wane, krawat źle związany, ubranie cale w pla­
mach.

Któregoś dnia wybrał się Twain z wizytą do 
swojej sąsiadki, Harrict Beeeher-Sio\e, autorki 
słynnej powieści „Chata wuja Toma”.

Wizyta trwała pól godziny. Bezpośrednio po­
tem wrócił Twain do domu.

Zaraz w progu przywitała go żona z okrzy­
kiem przerażenia:

—  Bój się Boga, mój drogi, poszedłeś do 
nirs. Stove bez krawata. To skandal poprostu.

—  Ach, nie gniewaj się, postaram się popra­
wić —-  pwiedział pokornie Twain i jak skarcone 
dziecko poszedł do swego pokoju.

Po paru minutach zawołał służącą, dał jej ma­
leńką paczuszkę i kazał zanieść do mrs. Stove.

W paczuszce był krawat Twaiu'a 1 bilecik do 
autorki „Chata wuja Toma“.

„Droga pani! —  pisał Twain —  żona moja 
zwróciła mi uwagę na to, że przyszedłem do 
pani bez krawata. Przykro mi bardzo.

„W miłem towarzystwie Pani spędziłem pół 
godziny. Posyłam pani mój krawat, proszę, żeby 
go pani na pół godziny położyła na miejscu, na 
którem siedziałem. Myślę, że to naprawi mój 
brak taktu.

„Proszę panią, żeby mi pani po pól godzinie 
krawat odesłała, jest to bowiem jedyny egzem­
plarz tego rodzaju ozdób, jaki wogóle posiadam"1

* *  *

Napoleon, niezbyt zręczny w obejściu z płcią 
siabą, miewał czasami chwile przykrej szczero­
ści. Pewnego razu odezwał się do damy z towa* 
izystwa, zaproszonej na obiad:

—  Madame, pani ma rude włosy!
Zagadnięta wzruszyła ramionami i odpowie*

działa bez wahauia:
—  Dotychczas nic wiedziałam o tem... Żaden 

pan z mojego towarzystwa dotychczas mi tegw 
nie powiedział!

* * *

—  Co podarujesz swemu synowi na urodziny?, 
—  zapytała telefonistka swoją zamężną kole* 
żankę.

—  Jeszcze napweno nie wiem —  odparła za­
gadnięta. —  Przypuszczam, że podaruję mu
„Bajki z dziesięciu zero jednej nocy“.
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NA SZEROKIM Ś W I E C I E
Szkoła szpiegów

Wśród gór hrabstwa Devonshire, zdała od 
stacji kolejowej i ruchliwych ulic, znajduje się 
spowity liśćmi bluszczu, prastary zamek. Miesz­
kańcy okoliczni mało tylko mogą powiedzieć 
o starem zamczysku. Od czasu do czasu jakiś, 
nłezmany człowiek, zakurzony z długiej drogi 
Staje przed bramą zamku Portjer nieufnie bada 
papiery przybysza. Po chwili otwiera się mała 
furtka i obcy znika w zamku tysiąca tajemnic. 
Po trzech latach dlopiero opuści ten przybytek. 
Rozkaz niewidzialnego przełożonego wyśle go 
na jeden z tajemniczych frontów, na którym 
nawet podczas najgłębszego pokoju rozgrywa 
się wieczna wałka.

Angielska słynna służba wywiadowcza Intel- 
ligemce Service wie dobrze, dlaczego wysyła 
swoich agentów na trzy lata w klasztorne za­
cisze starego zamczyska. Trzyletnia nauka w 
Black Castle daje w rezultacie znakomitych szpie 
gów, zdolnych do wzorowej służby na każdym 
odcinku czy to jako eleganckich dżentelmenów 
na dancingu, czy jako łachmanami odzianych 
poganiaczy wielbłądów podozae wędrówki w pu­
styni, czy też jako arabskich handlarzy w Abi- 
synji. Musi być doskonałym aktorem, bystrym 
obserwatorem, dzielnym żołnierzem i gdy zacho 
cizi potrzeba, umrzeć dla ojczyzny.

Intelligence Service ma za sobą cztery stu­
lecia doświadczenia i tradycji. Orgauizaeja ta 
powstała jeszcze za czasów Henryka VlIR Jej 
też zawdzięcza Henryk materjał obciążający je­
go nieszczęśliwe żony i ona też przyczyniła się 
do późniejszego stracenia Marji Stuart. Grom- 
well rozszerzył jeszcze służbę tajną; uchodził on 
swojego czasu za najlepiej poinformowanego o 
yszystkiem męża staniu w Europie. Dzięki Intel­
ligence Service Anglja znała wszelkie pociągnię­
cia Napoleona i mogła im w porę przeciwdziałać.

Od dwóch wieków zbiegają się niewidzialne 
nici z całego świata w domu na Downing Street 
10, gdzie mieści się centrala Intelligence Servi- 
ce. Stamtąd otrzymuje każdy szpieg dokładne 
instrukcje, ale nie zna ani swoich współpra­
cowników, ani przełożonych* otrzymuje swoje 
rozkazy w ten sposób, że nawet najzdolniejszy 
agent Scotland Yardu nie zdołałby ich podsly- 
szeć.

„P ałac głodu'1
Jednym z najdziwniejszych i najosobliwszych 

budynków w okolicy Londynu, jest bezsprzecz­
nie „Pałac Głodu44 Jego nazwa nie pochodzi 
siąd, że jego mieszkańcy poddam są torturom 
głodu, broń Boże. Jest to eanatorjum, odwie­
dzane przeważnie przez bogate snobki, które 
dobrowolnie głodują.

Założycielem tego pałacu jest pewien inży­
nier, który na swoim mądrym pomyśle zarobił 
mil jony. Inżynier ten żył długie lata w Afryce 
i zaobserwował tam dziwne metody lecznicze tu­
bylców. Mianowicie leczyli niektóre choroby 
postem i to z dobrym skutkiem. Po powrocie 
do domu inżynier, którego pensja wynosiła 15 
szylingów tygodniowo prowadził marny żywot. 
Wtedy przypomniał sobie metody afrykańskiego 
lecznictwa i postanowił je wykorzystać. Zaczął 
ua wielką skalę reklamować i propagować ideę 
„Przez post do zdrowia44. W przeciągu kilkuna­
stu miesięcy zdołał pomysłowy inżynier zaoszczę­
dzić tyle gotówki, że zakupił wspaniały pałac, 
idyllicznie położony i adaptował go jako sana- 
torjum dla kuracji głodowej.

Jadłospis 2 metry długi
Kopenhaga jest przemiłem i pięknem miastem. 

Obok ciężkich nowoczesnych budowli widzi sie 
tam romantyczne zakątki portowe, a jaskrawe 
reklamy świetlne nadają Kopenhadze charai. ter 
północnego Paryża. Życic towarzyskie Kopcn-

Gzego uczy się przyszły szpieg w s/.kole w 
Black Castle.'1 Pierwsze dwa lata poświęcone są 
wyłącznie ćwiczeniom fizycznym. Pierwszorzęd­
ni fachowcy udzielają nauki boksu, pływania, 
feebtuńku, jazdy konnej i tennisa. Jeśli uczeń 
przez te podstawowe ćwiczenia nabywał należy 
tej siły, zręczności i biegłości, następuje nauka 
specjalnych przedmiotów. A więc przedewszy- 
stkiem uczeń musi wyuczyć się wspmaima po naj­
gładszej ścianie, otworzyć najzawilszy zamek, w 
kilku sekundach, usunąć najbardziej wyrafino­
wane urządzenia alarmowe, a co najważniejsza, 
musi poruszać się niewidocznie i bez najmniej­
szego szelestu. Wpuszcza się go do zupełnie cie­
mnego pokoju, w którym jest trzeszcząca podło­
ga i niemniej trzeszczące zawiasy, meble są po­
przestawiane, książki i wazy tak poustawiane, 
że przy najlżejszem poruszeniu spadają na po­
dłogę i w takim pokoju powinien się dobry 
szpieg poruszać jak cień, niewidziany i niesły- 
szauy. I rzeczywiście po kilku tygodniach nauki 
i ćwiczeń, uczeń doskonale już umie opanować 
ciemną i trzeszczącą przestrzeń. Ale przycho­
dzą curaz cięższe zadania.

Godziny wieczorne poświęcone bywają prze­
ważnie nauce języków obcych, geografji i poli­
tyce. W trzecim roku nauki następuje najtru­
dniejszy dział, to jest sztuka przebierania i ma­
skowania. A ta nie polega na przylepieniu so­
bie sztucznej brody, charakteryzacja jest bar­
dzo skomplikowana i rafinowana. Najzdolniej­
szy charakteryzator z Hollywood nie powsty­
dziłby się tej roboty. Szpieg musi umieć zmienić 
nietylko twarz i postawę, ale także i ręce, bo 
to najczęściej zdradzają. Członek Intelligence 
Service musi być zarówno skończonym Don Ju­
anem czy indyjskim pielgrzymem, jak oberwa­
nym robotnikiem z doków w Liverpoolu.

Jednym z ważnych przedmiotów nauki szpie­
gostwa jest odczytywanie pisma szyfrowanego. 
Przyszli szpiedzy uczą się najrozmaitszych ro­
dzajów alfabetów tajemnych, ażeby w przyszło­
ści żadne pismo nie sprawiało im trudności.

Po trzyletniem gruntownem przygotowaniu 
szpieg dopiero wyrusza do walki.

W-

hagi centralizuje się przeważnie w różnych re­
stauracjach i lokalach rozrywkowych. To wyja­
śnia, dlaczego w Kopenhadze restauracje stoją 
tak wysoko pod względem gastronomicznym. 
Prawie wszędzie można dostać wspaniale petra- 
wy, oczywiście po dość słonych cenach.

Ponadto Kopenhaga posiada cały szereg lo­
kali, które są istną osobliwością. Do takich za­
licza się przedewszystkicm bar ludowy, w któ­
rym wszelkie napoje podawane są w stanie za­
mrożonym, a wszystkie półmiski przynoszone są 
do stołu na podkładzie z lodu. Wszystko się tam 
zjada na zimno. Trzeba przytem dodać, że jest 
tr- restauracja niezwykle droga i że niezbyt ob­
fity posiłek kosztuje tam poprostu królewskie 
sumy.

Inną osobliwością Kopenhagi jest pewna re­
stauracja, w której podają gościowi jadłospis 
długi na 2 metry. Oczywiście jest to lektura 
absorbująca i interesująca, ale co dziwniejsze, 
że spis ten obejmuje tylko wszelkiego rodzaju 
kanapki, z których przyrządzania Kopenhaga 
słynie. Tak więc, gość może wyczytać w trzech 
jeżykach spis I 98  kanapek, kunsztownie przy­
rządzonych. Jest to niewątpliwie studjum inte­
resujące dla smakoszów.

Anglja krajem  turystycznym
Według ogólnego mniemania, a także zdaniem 

samych Anglików, Anglja nie należy do ośrodków 
luryslycznych, nic może sję równać poci 1ym wzglę 
dem ani ze Szw ajcarją , ani z 1 rancją czy z Wio­

chami. A jednak jest to, jak się okazują blęd»° 
mniemanie, przynajmilej w świetle odnośnych ^  
Profesor T. W. Ogiilwje wyliczył bowiem, iż 'v 
roku 1931 otrzymała Anglja z napływu i pobytu 
tu rysiów 25.573.000 funt sztcrlingów, wówczas gry 
z eksportu wełny w tymsamym roku otrzyma®-1 
21 810.000 funt a z eksportu węgla 31.845.000 funt; 
Porównywując zatem te trzy pozycje, d o c h o d z i 
prof Og'i'lvie do wniosku, iż przemysł turystyczny 
jest trzecią zkoleii pozycją dochodową w ogólny'" 
budżecie dochodów narodowych Angljj.

Dłużnicy w kajdanach
W  Anglji istnieją, jak wiadomo, dotycb* 

czas jeszcze więzienie za długi, gorzej jed‘ 
nak dzieje się dłużnikom w Abisynji, tam  
wiem wierzyciel ma prawo nałożyć niewyp^4' 
calnemu dłużnikowi kajdany i wziąwszy S° 
na łańcuch, oprowadzać wszędzie z sobą a 
nawet utrzymywać go dniem i nocą na uwi§‘ 
zi we własnem mieszkaniu.

Jeżeli wszakże dłużnik znajdzie poręczyci® 
la, który zagwarantuje wierzycielowi, że j®' 
go więzień nie ucieknie, w takim razie wierzy 
ciel spuszcza go z łańcucha swego więzieni® 
i pozwala mu z kajdanami na rękach żebrać 
po ulicach miasta, poczem wszystko, co dłu* 
źnik użebrze, przechodzi w ręce wierzyciela) 
na rachunek długu. Na ulicach Addis Abeby 
można często spotkać takich żebrzących dłu* . 
żników w kajdanach.

Gdyby zaś dłużnik w kajdanach uciekł, to 
jego miejsce zajmie ncręczydel.

Zgon 116-letniej jaroszki
W  Zamutowie koło Vranola na Słowaczy^' 

nie zmarła w widm 116 lat niejaka Kaszova, 
której lata zostały stwierdzone dokumenta­
mi.

Kaszova przypominała sobie aż do nieda­
wna powstanie chłopskie z roku 1830 i chęt­
nie dużo także opowiadała o rewolucji z roku
18 48.

Jeszcze przed kilkoma tygodniami Kaszo* 
va cieszyła się zupełnem zdrowiem i pracoW* 
ła w polu. W  ciągu całego swego żyda K** 
szova nie jadała mięsa i nie używała alk°* 
holu.

Król brzydoty otrtym a portret
Wzorem amerykańskim, jeden z popular 

nych organizatorów wszelkiego rodzaju U0' 
prez „konkursowych” na bruku warsza.Wfi' 
kim zwrócił się o pozwolenie do władz na U' 
rządzenie wielkiego konkursu najbrzydszego 
mężczyzny w Polsce.

Warunki przewidują, iż kandydat do nag' 
grody nie może być ułomny, lecz powiiu®® 
być brzydki. Wiek obojętny. Nagroda prz®' 
widywana jest w postaci portretu olejnego

CZY METALE W PŁYW AJĄ NA JAK0SO 
MLEKA?

Wielu uczonych stara się rozstrzygnąć próbie#’ 
czy i w jakiej mierze wpływają metale na jako-' 
mleka, względnie jak reagują na zawarte w 
ku witaminy. Stwien^Eomoi, że miedź chocby 
najmniejszej dozie znacbodzćla 6ię w na czyn-'1' 
wpływa zabójczo na witaminy A i C podczas $&’ 
nikiel, zupełnie nie szkodzi. Również nie 
ra złego wpływu ailuminioim, a mleko z nączy# 
„białego serca1- ma smak tłusiy.

DROGI AUTOGRAF.
W tych dniach odbyła się w Paryżu sprzedaż * 

licytacji autografów Wybitnych osobistości, kt®1̂  
zgromadziła wielu zbieruczów lego rodzaju pan»$ 
tek, " ,

Między ionc-mi, wystawiono tam na 
list Ryszarda Wagnera do cesarza Napoleona D ’

O nabyne tego ciekawego dokumentu zbmra19̂  
ubiegali się tak zawzięcie, że w końcu o s ta # '. 
jedna z najwyższych ten podczas tej licytacji* #
nowicie 2400 franków.
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Warszawa naśladuje piękną 
inicjatywę Krakowa

Jak wiadomo, w związku z rozmaitcmi wa- 
śniejszemj zawodami sportowemi, turniejami 
^HSdzynarailowemi jubileuszami klubów, kou* 

“kursami itp., pręż. m. Krakowa względnie Za­
rząd miejski udzielił nagrodzi upominków w po­
ła c i  puharuw i żetonów pamiątkowych.

W lecie ub, roku Zarząd miasta Krakowa 
Zadecydował w miejsce dotychczasowych upo­
minków wprowadzić przedmioty o prawdziwej 
Wartości artystycznej i propagandowej, a prze* 
dewszystkiem prace graficzne artystów krakow 
skich, ilustrujące historyczne zabytki miasta, 
“Prawne bądz w ramki, bądź zestawione w teki, 
* specjalną dedykacją okolicznościową. Inowa* 
cJa ta spotkała się wszędzie z żyw cm uznaniem.

Obecnie, jak donoszą komunikaty prasowe, 
Piękną i pożyteczną inicjatywę Krak.iwa po­
stanowił naśladować Zarząd stoi. m. Warszawy, 
“ceniając w pełni propagandowe i pedagogicz­
ne Wartości tej inicjaiywy. Podobnie więc jak 
Y  Krakowie, prez. m. Warszawy udzielać hę- 
dzie odtąd jako nagrody i upominki artystycz­
ne widoki zabytków stolicy z odpowiednią dc-
dy^cją-

Należy zatem oczekiwać, że również i inne 
mikeja Rzeczypospolitej pójdą w tym zakresie 

Wzorem frakow a, rozsławiając piękno swych 
Pomników w kraju i zagranicą, a równocześnie

sjąc zarobek miejscowym artystom._________
^ — — — — ■W M M g g B B g P

„H  A O L E '1
Broszura informacyjna Krajowego Biura Pa- 

tstyńsikicgo dla emigrantów i turystów do Pa- 
estyfiy uka^e się w najbliższych dniach. „HaoleL‘ 

in ormu^e miarodajnie i szczegółowo o katego­
riach emigracyjnych i możliwościach uzyskania 
'wtyfikatu,, o warunkach uzyskania paszportu 
^migracyjnego, o tem, co wolno i co należy za- 

f f  sobą do Palestyny, o wysokości kosiztów 
o °  transporcie bagażu i ubezpieczeniu,
. Podróży koleją i na okręcie, o lądowaniu w Pa­
lestynie.

s k T 01^  drukowane są w języku hebraj- 
q  jPolskim . Nakład 3.000 egzemplarzy, 

“szenia firm, towarzystw i biur spedycyj- 
fe_ ,  Pt^yjmuje do dnia 5 września włącznie re- 
tlfi,, Wydawnictw Krajowego Biura Palestyń- 

680 v  Krakowie, ul. Dietla 107,
4325

Wiadomości z  kraju
30-lecie dzlatalnośei społeczne) 
i sjcnisfycznej dr. Cmi Hellera

W e Lwowie i w szeregu innych miast wiMalo- 
polsce czynione są przygotowania do obchodu 
30-lecia działalności społecznej i sjonistycznej 
b. posła na sejm dr. Lwi Hellera. Dr. H eller 
wyrusza wkrótce do Palestyny, gdzie obejmie 
stanowisko przewodniczącego zjednoczenia or- 
ganizacyj rzemieśników, drobnych przemysłów 
ców i wolnych zawodów.

Tra g ic zn y zg ań  mlodega statystyka

Przygnębiające wrażenie wywarła w Rów- 
nem wiadomość o tragicznym zgonie statystyka 
żydowskiego mgr. Izaaka Zama, który ostatnio 
z polecenia biura statystyczno-ekonomicznegc 
przy CeKaBe badał sytuację gospodarczą lu­
dności żydowskiej na Wołyniu. Izaak Zam u- 
tonął w chwili, gdy wysiadał z łódki na rze-.e 
Horyń.

Staruszka w ypędzens p rze z z ^ c ia  
otruła £f$ na cmentarzu żydow skim

Na cmentarzu żydowskim w Warszawie przy 
ul. Okopowej jakaś staruszka, lat około 80 -ciu, 
napiła się esencji octowej. Sędziwą desperatkę 
przyprowadzono do kancelarji cmentarza, dokąd 
przybył lekarz pogotowia. Udzielił on desperat- 
ce pomocy, pozostawiając na miejscu.

Staruszka nie chciała wyjawić swego nazwiska.

Oświadczyła jedynie, iż zamieszkuje przy ul. 
Swiętojurskiej 32, przy córce, powodem targnię­
cia się na życic zaś —  był zięć, który wypędził 
staruszkę z mieszkania.

^rzo d b w n ik poUcii zshsljeą
W mieszkaniu przodownika 23 koraisarjatu po- 

Iicyjnego w Warszawie, Zygmunta Domańskiego 
zamieszkiwał sublokator, 25-letni Franciszek 
Plewko. Między nim i żoną Domańskiego nawią­
zał się romans, w związku z enem Domański wy­
mówił Plewce mieszkanie. Mimo wyprowadze­
nia się od Domańskich, Plewko spotykał się z 
żoną swego b. gospodarza na mieście.

Onegdaj spacerował on z przyjaciółką; u zbie­
gu Walicowa i Krochmalnej zobaczyli Domań­
skiego. Na jego widok Plewko począł uciekać, 
jednak Domański dogonił go, strzelił doń z re- 
wolweru, zabijając go na miejscu. Przodownik 
Domański został zatrzymany.

s ir m lt ^ a n iB  sza n ta żystó w  prasowych
Ukazał się w Gdyni pierwszy numer tygodnika 

„Nowiny Portowe". Pisemko to zawierało kilka 
napastliwych artykułów o charakterze szantażu, 
a redaktorzy tego pisemka udali się natychmiast 
po jego ukazaniu do osób napastowanych i za­
proponowali zamieszczenie sprostowań, żądając 
wzamtan znacznej opłaty. Policja zawiadomiona 
o tem, aresztowała wczoraj dwóch „redaktorów" 
Stanisława Bedera i Bronisława Wolfarta i za­
rządziła poszukiwania za wydawcą pisma Sosiń- 
skim, który się ukrywa.

KONSUMENTÓW
4878kr

syntetyczne, lecznicze

70 lat sumiennej produkcji dato sukces zaufania, jakiem cieszą się wśród LEKARZY i

W O D Y  M I N E R A L N E
firmy R Z A C A  -  C H M U R S K I w Krakowie
Polecane przez krak. i lwowskie Towarzjstwa Lekarskie. Do nabycia we wszystkich aptekach i drogerjach.

w a m m s k
K R A K O W SK A  GIEŁDA AKCYJNA.

Kraków, 28. 8. Ogólne usposobienie dla po­
życzek prcmjowych było mocniejsze, ruch nie­
co więcej ożywiony, obroty średnie. Przedmio­
tem tranzakeyj była 4 proc. poż. dolarowa o- 
raz 3-proc. poż. budowlana. —  Akcje w zanied­
baniu.

Papiery procentowe: 4-proc. poż. dolarowa 
52.90 3-proc. poz. budowlana 4 L20—41 .óo.

Na pogiełdziu zastój.

WALUTY W KRAKOWIE
W  obrotach prywatnych i międzybankowych 

tendencja dla doiara i funta utrzymana, mocniej 
sza dla marki niem., słabsza dla korony czeskiej. 

Płacono za dolara gotówkowego 5.20— 5.27. 
czeki bankowo 6.25— 5 . 2/ , 5 , Bank Polski pła­
cił za dolary drobne 5.24 grubsze 5.25 dolar 
zloty 9 .o2— 9.06, funt ang. 26 .20— 26.40, m ar­
ka niem 161— 165, korona czeska 2b.5o— 21.10.

Dewizy: N. Jork 5.275, Londyn 26.25— 26,40 
Szwajcarja i/2— 1/3,  Berlin 2 12 — 2 i3, Paryż 
34 .95- 35 .o5 .

V' aluty i dewizy oficjalnie bez tranzakeyj.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warsza-wa, 28. 8. A kcje: i ank Polski 92 %. 

1 endencja utrzymana.
Papiery proc.: 3-proc. poż. budowl. 41, 5- 

proc. konwers. 67 .4° — 67 .5o ć-proc. dolar. 81
4 -proc. dolarówka 53— 52-5o— 52.75, 7-proc. 
stabll. 62.75— 63.25— 63, drobne 63 %— 63J4.

Dewizy: Belgja 89o7 Holandja 358 Kopen­
haga 117.30 Londyn 26.27 N. Jo rk  tel. 5.28 Pa- 
rjż  34 .9 8 % Praga 21.95 Sztokholm 135.40  
Szwajcarja 172.67.

DOLAR W OBROTACH PRYWATNYCH 
W WARSZAW/E.

Warszawa, 28. 8. W dniu dzisiejszym dolarem

obracano po kursie 5 .26 /4 . W  godz. wiecz. wy 
micniano orjentacyjnie kurs dolara w placenń 
5.2 5 % w towarze przy tendencji 5-27% .

LW O W SKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
Lwów, 28. 8. (O) Na dzisiejszej giełdzie zbo 

żowej zaznączył się obrót w pszenicy, życie 
maku, mące i otrębach oraz egzekutywnie ku 
powano żyto. Pszenica, owies, rzepik, rzepa) 
i otręby żytnie podrożały. Tendencja naogo 
zwyżkowa, usposobienie spokojne. Pszenica jc 
dnolita P . 14.50— 14.75 , L . 16— 16.25 pszenic 
jałowa P . 13.50— 13.75 L . i 5— i5.25  owies F 
tO— 10.25 L . 12— 12.25, rzepak P. 32— 33, rze 
pik 27— 29, otręby żytnie 5-75— 6.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
Roznań; 28. 8. Żyto i l — Pszenica i5ź^— 

f5 % Jęczmień o 25 gr. drożej. Mąka żytnia 1 
25 gr. drożej. Mąka pszenna o 50 gr. drożej. — 
Ogólne usposobienie spokojne.

GIEŁDA ZURYCHSKA.

Zurych, 28 . 8 . Dewizy: Paryż 20.27, Londyi
15.22 Nowy Jork 3057/8 Bruksela 5 U 60  Me 
djolan 25 .08 /4  Amsterdam 207.40 Berlin 12) 
Sztokholm 78.45 Oslo 76-45 Kopenhaga 67.9! 
Praga 12.70/4 Warszawa 07,925.

POZYCZK! POLSKIE W NOWYM JORKU.

Nowy Jork , 27. 8. 7-proc. poż. Stabil. io6.5. 
ć-proc. Dalar. 80 .5o 7-proc. Warszawka 7o 7 
proc. Śląska 71,

D E W IZ Y  E U R O P E JS K IE  W  N . JO R K U .

Nowy Jork 27. 8. Berlin 40.23 Londyn ki 
bel 4.98 Paryż 6.62 % Zurych 32 .69 Rzym 8.2' 
Amsterdam 67 .80,

LONDYŃSKA GIEŁDA M ETA LI
Londyn, 28. 8. Notowania w Ł . za tonn^ 

Cynkt natychm. l 5 7 / i 6  termin. i 5 11/16 Cyn 
natychm. 220% — 221 termin. 2 1 0 %— % Bai) 
ka 223%  Straits 221% Ołów natychm. 16 tei 
min. 16 Miedź nstychm, 3  ̂5/ 16— J4 termin. 3 
y /i6— 5/8 Elektrolit 36 %— 37! i .



12 ,NOW Y D ZIEN N IK14 czwartek 29 sierpnia.

Kongres pod znakiem protestu przeciw 
prześladowaniom Żydów  niemieckich

(Specjalna służba „Nowego D ziennika“).

LUCERNA. 28. 8 . Dzień dzisiejszy minął 
na Kongresie pod znakiem protestu przeciw­
ko prześladowaniom Żydów w Niemczech i 
żałoby spowodu tragedji Żydów niemieckich 
Gmach Kongresu przez całe przedpołudnie 
był zamknięty, przerwano wszelkie prace i 
narady. Nad gmachem Kongresu powiewa 
wielka czarna chorągiew, chorągiew biało- 
niebieska i szwajcarska opuszczone są do po 
łowy masztu. W synagodze lucemeńskiej od

Czertok replikuje
LUCERNA. 28. 8. Na wczorajszem noc- 

nem posiedzeniu szef departamentu politycz 
nego Egzekutywy Sjonist. p. Mojżesz Czer­
tok udzielił w imieniu Egzekutywy odpowie­
dzi na krytykę opozycji. Egzekutywa —  za­
znaczył mówca —  zadowolona jest spowodu 
krytyki i traktuje ją serjo. Jedną z najważ­
niejszych zdobyczy Egzekutywy jest wzrost 
aliji, którą trzeba było wywalczać na każ­
dym kroku. Jak było do przewidzenia opozy 
cja w dużym stopniu wyzyskała argument 
nielegalnej emigracji arabskiej. Zjawisko to 
nie jest jednak zdumiewające, jeżeli się bie­
rze pod uwagę dobrobyt w kraju. Egzekuty­
wa stała na straży, celem wyzyskania swej 
działalności dla powiększenia emigracji żydo 
wskiej. Egzekutywa ma do zanotowania zna 
czne postępy. Zdołano powiększyć liczbę Ży­
dów w jerozolimskiej szkole policyjnej, gdzie 
Żydzi stanowią obecnie większość wszyst-

lab. Wm na trybunie kongresowej
Następnie zabiera głos dr Stephen Wise, 

który wygłasza referat o żydostwie goluso- 
wem. Przeprowadza on paralelę międtzy sytu 
aeją współczesnych Żydów niemieckich a sy­
tuacją Żydów wygnanych z Hjszpanji w r. 
1492. W obliczu haniebnego systemu prześlą 
dowań i poniżeń w Niemczech, Kongres Sjo- 
nistyczny nie może milczeć. Gdyby Kongres 
nie podniósł głosu protestu, świat mógłby 
pomyśleć, że naprawdę nie jest tak strasz­
nie. Prześladowania i poniżenia nie odnoszą 
się bynajmniej wyłącznie do Żydów niemiec­
kich, a haniebna teorja rasowa odnosi się 
do wszystkich Żydów. Gdyby jednak Żydzi 
niemieccy dawniej nie uchodzili za Niemców 
wyznania mojżeszowego, sytuacja ich nie by 
łaby dziś tak tragiczna. Kontynuując porów 
nanie między Niemcami z r. 1935 a Hiszpanją 
w r. 1492 mówca dochodzi do wniosku, że tak 
samo jak w Hiszpanji tak też i dziś emigrac­
ja Żydów będzie jedynem rozwiązaniem sy­
tuacji. Żywić należy nadzieję, że emigracja 
skieruje się do Palestyny, gdyż wyemigrowa 
nie do innych krajów pociągnęłoby za sobą 
przeniesienie kwestjj żydowskiej do tychże 
krajów.

Przechodząc do głównych problemów Pa­
lestyny dr Wise wyraża nadzieję, że projekt 
Rady ustawodawczej nie będzie zrealizowa-

Warszawa. 28. 8. (Sin.)' Wczoraj podaliś­
my wiadomość o zamierzeniach rządu na te­
m at budżetu za rok 1936'37 i o planach rzą­
du na temat urealnienia budżetu za r. 1935:36 
W  związku z tern podajemy następującą wia 
domość agencji Press:

Centralna Rada Pracownicza zgłosiła się w 
Prezydjum Rady Ministrów 3 tygodnie temu

było się nabożeństwo żałobne spowodu prze­
śladowań Żydów w Niemczech.

LUCERNA. 28. 8. Dziś przed wieczorem 
zakończyła się żałoba i komisje wznowiły ob­
rady. Równocześnie toczą się rokowania mię 
dzyfrakcyjne w sprawie utworzenia rozsze­
rzonej Egzekutywy koalicyjnej. Najbliższe 
plenarne posiedzenie Kongresu odbędzie się 
w czwartek wieczór. W międzyczasie obradu 
ją komisje.

kich słuchaczy. Mówca porusza następnie 
działalność Histadrut, stwierdzając, że wszy­
stkie jej instytucje pokrywają potrzeby z 
własnych funduszy i stworzyły w kraju silne 
pozycje. Przechodząc do sprawy transferu 
stwierdza, że Egzekutywa bierze pod uwagę 
krytykę opozycji. Trudno jednak pojąć jaki 
związek zachodzi między transferem a walką 
polityczną w golusie. Jeżeli należy ratować 
Żydów z Niemiec, to należy też ratować ich 
pieniądze. Czy jest bardziej wzniosła idea niż 
odbudowa Palestyny —  pyta Czertok. Jest 
to zasada najświętsza dla, każdego sjonisty. 
Mówiąc o sprawie Judenstaatu zaznacza, że 
każda nowa kwuca jest nową komórką w bu 
dowie pństwa żydowskiego. Nie można za­
słonić faktu, że w Palestynie żyje także inny 
naród. Stosunki powinny być nie takie jak 
między narodami o różnych zamiarach, lecz 
jak między ludźmi o równych prawach.

ny. Wytworzyła się sytuacja paradoksalna. 
Powołując Radę Ustawodawczą władza man 
datowa dziękuje Arabom za ich 15-to letnią 
politykę non cooperation, karząc natomiast 
Żydów za 15 lat ich lojalnej współpracy z 
władzą mandatową. Mówca jest pewien, że 
Rada Ustawodawcza przyniosłaby też mak­
symalne szkody samej Anglji. Kreśląc obraz 
sytuacji w jiszuwie, podnosi zasługi działal­
ności Histadrut jako twórczej siły palestyń­
skiego żydostwa. Gdy zadano mi pytanie —  
oświadcza dr Wise —  czy jestem za dyktatu­
rą robotniczą odpowiedziałem: nie, jestem 
zwolennikiem większości robotniczej w Pales 
tynie. Mimo popełnionych błędów, nietknię- 
tem pozostaje najważniejsze zadanie robot­
ników, polegające na realizacji sprawiedliwo 
ści społecznej, która jest nawskroś związana 
z istotą sjonizmu.

Wreszcie dr Wise porusza sprawę secesji 
rewizjonistycznej. Należałoby posłaft na 
pierwszy ale zarazem ostatni Kongres wie­
deński upomnienie. Niech Wiedeń zaniecha 
przeciwdziałania duchowi żydowskiemu i 
niech nie orjentuje się na prądy wzmacnia­
jące reakcję w świecie. Wszystkie siły twór­
cze należy skierować dla realizacji idei wol­
ności przy pomocy stanu robotniczego w Pa­
lestynie. (Długotrwałe oklaski).

z prośbą o wyznaczenie terminu audjencji u 
p. premjera wzgl. podsekretarza stanu Sied­
leckiego. Delegacja pragnie poinformować 
się u źródła miarodajnego, czy i o ile odpo­
wiadają prawdzie pogłoski o rzekomo zamie 
rzonej obniżce pensyj urzędniczych.

Termin audjencji nie został dotychczas wy 
znaczony. Jako przyczynę braku odpowiedzi

B ł .  p .

Rozalia Barberowa
obywatelka m Podgórza

zmarła dnia 28. sierpnia 1935 po długich 
a ciężk'ch cierpień ach przeżywszy lat 73.

Wyprowadzenie zwłok z domu przedpogrze- 
bowego na cmentarzu żyd. w Krakowie, 
ul. Miodowa nastąpi we czwartek 29 go 
sierpnia o godz. 3 popołudniu, o czem za­
wiadamia w smutku pogrążona

Rodzina.

Propaganda hitlerowska 
w Rumun,!

Budapeszt, 28 . 8. P A T . Korespondeut P A l a 
w Bukareszcie nadsyła następujące szczegóły 
aresztowania i w)dalenia dziennikarza niemiec­
kiego, Webera.

Władze bezpieczeństwa aresztowały i wyda­
liły bez prawa powrotu do Kumunij korespon­
denta „Voelkischer Beobachter" 1' ryderyka 
W ebera, który poza zawodem dziennikarskim 
organizawal —  jak twierdzi prasa tutejszą 
młodzież niemiecką oraz był doradcą pTawico- 
wych organizacyj Kumunji. W eber uczestniczył 
w niedzielnym kongresie partji narodowo- chrze 
ścijańskiej w Kiszyniowie i przyjmował defila­
dę oddziałów partyjnych wraz z członkami za­
rządu partji. Aresztowanie nastąpiło w Kiszy­
niowie. Webera przewieziono do Bukaresztu, 
celem przeprowadzenia śledztwa, poczem nie­
zwłocznie odstawiono do granicy.

... i w Czechosłowacji
Morawska Ostrawa, 28. 8 . PA T. Sąd okręgowy 

w Opawie skazał na 3 tygodnie ciężkiego wię­
zienia p. Elżbietę Peterek, obywatelkę czecho­
słowacką narodowości memieckiej za pełnienie 
roli kurjera nielegalnych organizacyj niemiec­
kich na pograniczu czesko-niemieckiem. W cza­
sie rewizji żandarmeria czeska znalazła u are­
sztowanej znaczną ilość antyczeskich ulotek nie­
mieckich i referaty o ucisku ludności niemiec­
kiej w Czechosłowacji.

* * *
Morawska Ostrawa, 28. 8 . P A T . Na pograni­

czu czesko • niemieckiem, przederwszyefckuem 
zaś na terytorjum Śląska Hulczyńskiego, poja­
wiły się w obiegu czeskie monety z wytłoczo­
ną swastyką. Donosząc o tem z oburzeniem pra­
sa zaznacza, że stosunki na pograniczu czesko- 
niemieckiem pogarszają się z dnia na dzień. 
Kelnerzy w kawiarniach i restauracjach przy 
zwróceniu się do nich w języku czeekim odwra­
cają się do gości tyłem i odmawiają obsługi.

■ ■ ** -

Dalsze ofiary katastrofy 
w tunelu

Berlin, 28. 8 . PAT. W dalszym toku prac pro­
wadzonych na miejscu katastrofy w tunelu kolei 
podziemnej natrafiono dziś krótko po północy 
na zwłoki dziewiątej ofiary katastroty, które o- 
koło godz. 4-tej rano wydobyto na powierzchnię 
ziemi. Około godz. 8-ej rano drużyna ratowni­
cza odnalazła zwłoki dziesiątej ofiary

na, prośbę Rady Pracowniczej podawana jest 
okoliczność, iż odnośne instancje urzędowe 
zajęte są akcją przedwyborczą. W kołach u- 
rzędowych zaznacza się z tego powodu 
wzrost zaniepokojenia.

Jak  się dowiadujemy, redukcje dotyczą 
nie tylko urzędników państwowych, ale I sa­
morządowych, gdyż dla zrealizowania budże 
tu i zwiększenia siły nabywczej w państwie 
zachodzi konieczność obniżenia budżetów sa 
morządowych conajmniej o 25  procent.

 O -§ 0 --------

W arszawa, 28 . 8 . (Sin). W  szerokich kołach 
ludności Gdańska niepokój wywołała wiadomość 
że politechnika gdańska ma zostać zlikwidowa* 
na spowodu braku napływu studentów z Nie­
miec.

Zapowiedź dalszej redukcji 
pensyj urzędniczych
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Szlagier nad szlagiery

POUIROT FRANKENSTEINA Reżyser. J  r l^ ,® I<5Wn®J ro11'

Z Lucerny

Wtafes a a  M m a n n a
(S pecjalna służba „Nowego D ziennika").

Późną nocą zabrał głos dr Weizmann. Mo- 
Wa Weizmanna była wysłuchana przy wypeł 
jnionej po brzegi sali i raz po raz była przery­
wana długotrwałemi oklaskami. Gdy Weiz- 
hiann zabiera głos cały prawie Kongres zry- 
Wa się z miejsc, aby zgotować mu burzliwą 
°Wację.

Po czteroletniej przerwie milczenia —  roz­
poczyna dr Weizmann swoje przemówienie.

zabieram głos, aby wyjaśnić sprawę, któ- 
ra była źle zrozumiana. Nie będę jednak prze 
ZDawiał o celu ostatecznym, nie można bo­
wiem przewidzieć, jak się rozwinie i ukształ­
tuje społeczeństwo będce w procesie rozrostu 
■Trąbami jerychońskimi djabła się nie od­
straszy. Histadrut je s t syntezą wszystkiego 
dobrego. Świat przeżywa gwałtowne wstrzą­
sy i walczy o formy, któreby go wyprowadzi 
ty z dziejowego chaosu. Walka z Histadru- 

'm jest politycznie nieusprawiedliwiona i 
stanowi raczej echo walki toczącej się w świe 
t:e  nieżydowskim. Przechodząc ido polityki 
■̂ n£lji dr Weizmann zaznacza, że angielskie 
hietcdy rządzenia są z reguły dualistyczne.
Nigdy niepodobna przewidzieć, na którą stro 
n§ Anglja się przechyli. Nie jest to sprawą

specjalnie żydowską, to  samo dzieje się we 
wszystkich kolonjach angielskich i je s t pra­
wdopodobnie wynikiem historycznego zmę­
czenia imperjum brytyjskiego. Przy omawia 
niu sprawy Rady Ustawodawczej, nie należy 
wpadać w krańcowe stanowisko polityki non 
cooperation. Rada Ustawodawcza załamie się 
pod swym własnym ciężarem. Bez Anglji nie 
podobna odbudować żydowskiej Palestyny.

Przechodząc do sytuacji w Niemczech pod 
kreślą Weizmann, iż zrozumiała jest chęć 
każdego Żyda, aby dać w słowach wyraz na­
szej wspólnej goryczy. Jedyną jednak odpo­
wiedzią je s t praca. Wszyscy zdajemy sobie 
sprawę, że kroczymy naprzód. Mówca porów 
nuje działalność odbudowy Palestyny z kolo­
nizacją Anglji w innych krajach np. w Kana 
dzie, którą prowadzono przy pomocy olbrzy­
mich zasobów ze strony Anglji. Pomimo to 
nasze postępy są większe i bardziej godne 
podziwu, osiągnęliśmy zaś to bez jednego 
strzału. Należy położyć kres legendzie o wy­
pieraniu Arabów. Przeciwnie, Arabom wska 
żujemy drogę ku lepszej i szczęśliwszej przy­
szłości. Nowe kongresy w Wiedniu nie zdoła­
ją  nam przeszkodzić. (Długotrwałe oklaski).

Kto bodzie prezydentem Organizacji
Siiiistf c w l

Dwie kamSydstury: Welzmarm i Ben Gmlon.
(Specjalna służba „

L U C E R N A . 28. 8. W sprawie skła­
du przyszłej Egzekutywy toczą się dalsze ro­
kowania. Zaszły jednak nieoczekiwane kom­
plikacje. Dr. Weizmann odmówił objęcia kie- 

ownictwa przyszłej Egzekutywy. Podobno 
lQr Weizmann działa pod wpływem swoich 
Najbliższych przyjaciół, którzy odradzają 
0111 °bjęcie tego stanowiska ze względu na

N owego D ziennika").

stan jego zdrowia. Ben Gurjon również nie 
zamierza kandydować, gdyż pragnie całkowi 
cie poświęcić się pracy organizacyjnej w 
Histadrucie. Spodziewać się jednak należy, 
że dr Weizmann w końcu obejmie stanowisko 
prezydenta. Mizrachi uzależnia udział w 
przyszłej Egzekutywie od przyznania je j pe­
wnej liczby certyfikatów.

5 milionów f. szt. pożyczki dla 
odbudowy Palestyny

(Specjalna służba „Nowego D ziennika“).

L U C E R N A . 28. 8. Dziś wieczorem obrado 
komisje kongresowe, które pracowały 

. a,’dzo intenzywnie, przygotowując wnioski 
. rezolucje dla plenum Kongresu, jakie się 
(■djr° ^kędzie. Na komisji budżetowej Sieff

referował obszernie swój projekt pożyczki 5 
miljonów funtów szterlingów, która otwiera 
szerokie perspektywy dla kolonizacji rolnej 
w Palestynie.

Bratobójsfwo w rodzinie żydowskiej
(Telefonem od naszego korespondenta)

L\vóW; 28. 8. (O). W czoraj rano rozeszły się 
Lw< '2u w’owie sensacyjne pogłoski o nagłym zgonie 

&n.ego lekarza żydowskiego, 39-letmiego, dra

^  dr. Salz nie zmarł śmiercią naturalną,
] 4r° /a Sallza. Jak się jednak w rzeczywistośi 
lec* dr‘ Salz nie zmarł śmiercią n a tu ra .--, 
§2 * ręki o kilka Jat od niego młodszego brata,

Dr °e a ’ Htsolwenta medycyny.
Sw stołował się przez kilka tygodni u
r o rodziców, gdyż jego żona bawiła z jedno- 

■' cacb Miodkiem na letnisku w Brzitchowi- 
i Lwowem. W tym czasie dochodziło
! wanL j^~ra ńmi często do kłótni na tle fiinaii6o- 

S m a g a ł się od rodziców i brata 
pożyczki, odgrażając się, Łe w przeciw­

nym razie sprzeda biżuterję, jaką otrzymał od 
swej chorej matki w zastaw.

W ubiegły poniedziałek o godzinie 6-ej wie­
czorem przybył dr. Salz do domu swej rodziny 
na kolację i wówczas doszło miedzy braćmi do 
nowej kłótni. W pewnej chwili Szymon Salz 
chwycił leżący na 6tole tępy nóż i zadał bratu 
dwa ciosy. Rannego odwieziono bezzwłocznie do 
sanatorjum „V ita“, gdzie wczoraj poddano go 
operacji, wszelka pomoc lekarska okazała się 
jednak daremna i dr. Salz zmarł.

Bratobójcę aresztowano i osadzono w więzie­
niu.

WPRYW. G I M N A Z J U M  KOEDUK.
im. Ks. Hugona KOUATAJA

w Krakowie, uL CZAPSKICH 5, tel. 156*19
są jeszcze wolne miejsca w klasach I, II, 1 III wg-
nowego ustroju i w klasie VI. i  V11. typu hum- 
Uczniowie i uczennice, ktćizy złożyli egzamin wstępny 
do klasy 1. w gimnazjach państw., lecz spowodu. 
braku m iejsca nie zoslali przyjęci, mogą być przyjęci 
do tej klasy na podsiawie zaświadczeń a o złożonym 
egzaminie. W  k la s ie  1 . o p ła ty  z n i ż o n e .  Zgło­
szenia przyjmuje się codz entiie od #— 1. 485ukr

D eklaracja Mizrachi
LUCERNA. 28. 8. W związku z powrotem 

Mizrachi do aktywnego udziału w pracach 
Kongresu ŻAT-na otrzymała od kierownict­
wa frak cji Mizrachi następujące oświadcze­
nie:

Po uchwale Kongresu, który proklamował 
przestrzeganie odpoczynku sobotniego w mie­
ście i na wsi jako obowiązującą ustawę i 
przewiduje stosowanie kroków dyscyplinar­
nych przez Egzekutywę w stosunku do'każ­
dego, kto zakaz ten przekroczy, frakcja  
Mizrachi uznała za możliwe wziąć udział w 
prezydjum i komisjach Kongresu. Zawarte 
porozumienie przewiduje, że najpóźniej w 
ciągu 6 miesięcy wszystkie jadłodajnie robo­
tnicze staną się koszerne. Dyrektorjum Ke- 
ren Hajesod obowiązuje się pokryć związany 
z tern jednorazowy wydatek przez odpowie­
dnią dotację.

Tragedja sjoaistów  w Sowietach
LUCERNA. 28. 8. W kołach kongreso­

wych poświęca się wiele uwagi sprawie emi­
gracji do Palestyny z Rosji Sowieckiej. W e­
dle informacyj sytuacja sjonistów z ZSRR 
jes t nader ciężka. Są oni prześladowani, a  
władze sowieckie, czynią wielkie trudności 
pragnącym wyemigrować do Paelstyny, żą­
dając przeszło ICO funtów szterl. za paszport 
i 25 funtów za kartę okrętową. Ograniczenia 
te faktycznie uniemożliwiają emigrację z 
Rosji, która w ostatnich latach prawie całko 
wicie ustała.

Wstrzymanie robót w Hule!
Jerozolim a, 28. 8. Ż.A.T. Pow ołując się na in­

form acje arabskiego pisma „Al D ifae', dzisiej­
szy „Dawar“ donosi, żc na sku tek  roszczeń arab- 
sl.icli w stosunku do k ilku  dunaniów ziem i w 
iJu lc, rząd palestyński zarządził wstrzymanie 
wszelkich robót m elioracyjnych na całym  ob  
szarzc H ule na okres trzech m iesięcy.

Magnes nie ustępuje
Nowy Jork, 28. 8. Ż.A.T. W związku z pogło­

skami o rezygnacji kanclerza U. H. dra Magne- 
53 Feliks Warburg oświadczył ŻAT-nej, że po­
głoski te nie odpowiadają rzeczywistości. War- 
Lurg tiie wierzy w dymisję dra Magnesa, nale­
żącego do pierwszych budowniczych U. H.

Gwałtowna burza nad Lwowem
(Teicłiuieni od naszego korespondent#)

Lwów, 28. 8 . (O). Dzisiejszej nocy oraz dziś 
popołudniu przeciągnęła nad Lwowem i okolicą 
gwałtowna burza połączona z ulewą i pioruna­
mi. W czasie burzy jeden z piorunów uderzył 
w dom w Dotnażyrze pud Lwowem. Dom ten 
stanął wkrótce w płomieniach, które przerzuciły 
się wnet na inne budynki. Mimo podjętej na­
tychmiast akcji ratunkowej pastwą płomieni pa­
dła część wioski.

W godzinach popołudniowych uderzył piorun 
w m otor tramwaju linji nr. 8 we Lwowie. Skut­
kiem zatarasowania przez ten wóz tramwajowy 
toru, musiano na tym odcinku wstrzymać na pe­
wien czas ruch.

Zarówno w mieście, jak i w okolicy katastro­
falna burza wyrządziła szereg szkód.
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Uroczysty nastrój na Kongresie spowodu 
porozumienia w sprawa&h religijnych

Lucerna, 27. 8 . W ieczorne posiedzen ie wtór 
kow e plenarne Kongresu odbyło się p od  zna­
k iem  zaw artego porozum ienia z Mizrachi. Na 
sali w ypełn ionej po  brzegi panow ał uroczysty  
nastrój. Posiedzen ie otworzył ja k o  przew odni­
czący dr. W eizmann. Na w stępie przem aw iało je  
szcze w dyskusji generalnej dw óch m ów ców  —  
w ich  liczbie Ada Fischm ann, która  mówiła na 
tem at zagadnień kob iecych .

Życzenia Ligi Narodów
Podczas tego przem ów ienia weszła na salę 

fra k c ja  Mizrachi przy jęła  przez zebranych ok la  
skam i. W tejże chwili, zupełnie niespodzianie 
zjawił się na podjum  przedstaw iciel sekretarja- 
tu generalnego Lgi N arodów , Cassanini. Przy­
byłego pow itał dr. W eizmann, poczem  głos za­
brał Cassanini i w języku  francuskim  życzył po- 
u ódzen ia  pracom  Kongresu, podkreśla jąc , że  
przem aw ia w im ieniu K om isji M andatowej i gc 
neralnego sekretarza Ligi N arodów  A ten ola .

Wniosek lewicy i Mizrachi
Teraz głos zabrał Dr. N. Goldmann i oznajmił, 

że do prezydjum  zgłoszony został przez dwie 
fr a k c je  w niosek, który  m ów ca natychmiast prze­
dłożył K ongresow i do rozpatrzenia. W niosek  
brzm iał: X IX . K ongres Sjonistyczny potw ier­
dza uchw ałę pow ziętą przez A. C. w marcu 1934 
w spraw ie odpoczynku  sobotn iego i dni świą­
tecznych, aby w te dni nie odbyw ała się  w Pa 
lestynie żadna praca ani na roli ani w ogrodzie, 
w handlu, ani w przem yśle i że Egzekutyw a po- 
u olana jest do dbania o wykonywanie tej uchwa­
ły w szelkiem i środkam i, jak ie  ma do swej dy­
spozycji.

P o odczytaniu w niosek poddano odrazu pod  
glosow anie. W niosek przyjęto jednogłośnie, na 
co sala zareagow ała oklaskam i.

Moskwa .27. 8. PAT. Zastępca komisarza 
ludowego do spraw zagranicznych Krestin- 
skij wręczył dziś ambasadorowi Stanów Zje 
dnoczonych Bullitowi odpowiedź na protest 
przeciw wystąpieniom 7-go Kongresu Komin 
tem u w Moskwie. W necie tej, jak  donosi 
agencja Tass, powiedziano:

Uważamy za nieodzowne podkreślić jak- 
najenergiczniej, że rząd ZSRR zachowywał 
i zachowuje całkowite poszanowanie dla 
wszystkich swoich zobowiązań, do których 
należą wzajemne oczywiście zobowiązania 
do niemieszania się w sprawy wewnętrzne 
Pański protest z dnia 25 sierpnia nie powo­
łuje się na żaden fakt pogwałcenia przez 
rząd ZSRR swoich zobowiązań, z drugiej 
strony niezaprzeczenie nie jest nowością dla 
rządu Stanów Zjednoczonych, iż rząd ZSRR 
nie mógł przyjąć i nie przyjął żadnych zobo­
wiązań co do Międzynarodówki Komunisty­
cznej. Przeto twierdzenie, iż rząd ZSRR po­
gwałcił zobowiązania zawarte w nocie z <Jn 
16 listopada 1933 r., nie je s t oparte na wza­
jemnych zobowiązaniach obu stron. Wobec 
tego nie mogę przyjąć pańskiego protestu i 
jestem  zmuszony odrzucić go. Rząd ZSRR, 
podzielając szczerze pogląd rządu Stanów 
Zjednoczonych, że ścisłe spełnianie zobowią 
zania o niemieszamu się do spraw wewnętrz 
nych jest zasadniczą przesłanką dla stosun­
ków przyjaznych między naszemi państwa­
mi i stosując dokładnie tę politykę w prak­
tyce oświadcza, że dąży do rozwoju dalszej 
przyjaznej współpracy między ZSRR i S ta­
nami Zjednoczonemi, co odpowiada intere-

Zadowolenie Mizrachi
S kolei rabin H offm ann (F ran kfu rt) złożył 

dłuższe ośw iadczenie. Mówca oświadczył, że wo 
b ec  zaspokojen ia  zasadniczych żądań Mizrachi, 
fra k c ja  ta b ierze odtąd udział w pracach K on ­
gresu i delegu je przedstaw icieli do prezydjum  
i kom isyj. M izrachi jest zadow olony z osiągnię­
tego porozum ienia, a m ówca jest przekonany, że 
będzie to m iało doniosłe znaczenie, tern w ięcej, 
że porozum ien ie zostało zawarte dzięki pow aż­
nemu zastanowieniu się nad całą sprawą. P o raz 
pierwszy w dziejach  sjonizmu osiągnięto tak d o ­
brow olne porozum ien ie m iędzy wiernymi fo r z e  
a robotnikam i. Zgoda ta przyczyni się n iew ątpli­
w ie do dobra  Palestyny i wzmożenia wspólnej, 
ow ocnej pracy dla w spólnego celu.

S ko lei k ró tk ie  ośw iadczenie złożył w imieniu  
lew icy Rem ez, podkreśla jąc, że rokow ania dały  
dobre  wyniki. Osiągnięte porozum ienie um ożli­
wiło kontynuow anie w spólnej pracy, nie naru­
szając wolności sumienia żadnego odłamu ruchu.

Zbliżenie dwóch św.atów
Teraz k ró tk ie  przem ów ienie wygłosił dr. W eiz­

mann. Powitał on ob ie  frakc je , zaznaczając, że 
w czoraj m iał przyjem ność przez dwie godziny 
być obecnym  przy rokow aniach, k tóre  miały 
zbliżyć dwa światy. Były trudności, a le na szczę­
ście zostały pokonane. M izrachi pow itał mówca 
zarówno w imieniu własnem, jak  Prezydjum  i 
uyraził nadzieję, że osiągnięte porozum ienie 
przyczyni się do rozrostu całego ruchu budują 
teg o  Palestynę.

Rab. B erłu  w prezyd um 
Kongresu

Mowę dra W eizmanna nagrodzili zebrani hucz­
nymi oklaskam i, poczem  na w niosek Dra Gold-

som narodów obu państw i ma ogromne zna 
czenie dla pokoju powszechnego”.

Dafsze protesty przeciw 
Kommternowi

Paryż. 27. 8. PAT. „Le Matin” powtarza 
depeszę „New York Heralda” z Moskwy o 
tem, iż dopiero teraz ogłoszono, iż rząd bry­
tyjski, łotewski i włoski założyły już protest 
werbalny u rządu ZSRR spowodu ostatnich 
uchwał Kominternu. Te demarches protes­
tacyjne nastąpiły jeszcze przed wręczeniem 
noty amerykańskiej, ale nie zostały podane 
do wiadomości publicznej. Protest Wielkiej 
Brytanji złożony był już 19 bm. i był opar­
ty na pewnych ustępach mowy Dymitrowa, 
w której rewolucjonista bułgarski zwracał

Londyn. 27. 8. PAT. „Daily Herald” dono 
si, że rząd japoński zamierza wszcząć roko­
wania dyplomatyczne z Wielką Brytanją, 
Holandją i innemi państwami, celem uzys­
kania przywilejów emigracyjnych na niektó 
re wyspy Pacyfiku dla kilku miljonów J a ­
pończyków. Posiadłości W ielkiej Brytanji, 
ja k  Fidżi, Samoa, Sarawek, i Nowa Gwinea 
jak  również Borneo w Indjach Holenders­
kich stanowią główne punkty, gdzie Japoń­
czycy pragnęliby móc wysłać swych koloni­
stów.

Rcizbauowa U. H.
LUCERNA. 27. 8. (ŻAT) Odbyło się tu

zebranie Towarzystwa Przyjaciół Uniwersy 
tetu Hebrajskiego w Jerozolimie. PodczaS  
obrad wygłosili przemówienia: dr Weiz­
mann, Usyszkin i Brodetzki. 
ł W przemówieniu swojem zaznaczył Weiz­

mann, że należy rozbudować Uniwersytet 
Hebrajski, żeby nie był tylko uczelnią pale­
styńską czy żydowską, ale by stał się punk­
tem zbornym młodzieży z całego świata, — 
tak samo, jak  Palestyna jest krajem  zespa­
lającym cały naród żydewski.

* * *

LUCERNA. 27. 8. fŻAT) Zalman Schoc-
ken oświadczył przedstawicielowi ŻAT-nej, 
że wiadomość podana przed kilkoma tygod­
niami przez „Haarec”, jakoby rektor U. H. 
Magnes zamierzał ustąpić, nie odpowiada 
rezczywistości.

LUCERNA. 27. 8. (ŻAT) Mizrachi organi 
żuje jutro w synagodze lucemeńskiej nabo­
żeństwo za zdrowie rabina Kuka.

LUCERNA. 27. 8, (ŻAT) Ju tro  jako w 
dzień Jom Kipur katan —  nakazał Mizrachi 
pół dnia postu spowodu prześladowania Ży­
dów w Niemczech.

Katastrofalny brak robotników 
w Palestynie

Jerozolima, 27. 8. Ż.A.T. Biuro pośrednictwa 
p ia c y  w Saronie jest dosłownie zasypywane po­
daniami o siły robocze. Wszystkie kolomje wy­
syłają specjalnie swoich emisarjuszy do Hajfy. 
aby nowoprzybyłych angażować do pracy.

Dziennikarz hitlerowski 
wydalony z Rumnnji

Buareskzt. 27. 8. PAT. Dziennik „Tempo” 
donosząc o wydaleniu korespondenta „Voel- 
kischer Beobachter” Fryderyka Webera z 
granic Rumunji, pisze: Aresztowany w Ki- 
szyniowie korespondent „Voelkischer Beo­
bachter” brał udział w m anifestacji antyse­
mickiej, jaka miała miejsce w tem mieście 
podczas kongresu stronnictwa narodowo- 
chrześcijańskiego. Władze rumuńskie są 
rzekomo, w posiadaniu dowodów, iż Weber 
był pośrednikiem pomiędzy Berlinem a 
skrajnie prawicowemi elementami w Rumun 
ji, które wspomagał pieniężnie.

„Rasowe psy“ wywołuią weso- 
.ość  w kinach niemieckich

Berlin. 27. 8. PAT. Wyświetlany ostatnio 
w kinach berlińskich film produkcji wiedeń­
skiej „Episode” stał się tematem ataków pe 
wnych kół narodowo - socjalistycznych.

Oficjalny organ S. S. „Der Schwarze 
Korps” oburza się przeciwko temu, iż wyś­
wietla się film, którego reżyserem je s t Żyd, 
że przedstawia się w filmie oficera, jako fał 
szerzą podpisów, oraz że w toku akcji mówi 
się o rasowych psach, co wywołuje wesołość 
audytorjum.

się do komunistów angielskich z apelem, a- 
by utworzyli wspólny front w celu obalenia 
obecnego rządu.

„Daily Herald” podejrzewa japońskich 
ministrów wojny i marynarki, iż powzięli
ten projekt, gdyż „zdali sobie sprawę, jakie 
znaczenie strategiczne mieć może istnienie 
silnych kolonij japońskich w samem sercU 
posiadłości innych państw”.

Dziennik wyraża przypuszczenie, że rząd  
tokijski okazałby się prawdopodobnie bar­
dziej pojednawczym w kwestjach morskich 
gdyby miał pewność uwzględnienia sw ych  
postulatów w zakresie emigracji.

manna rabin Berlin  zaproszony został na wice- 
/ .rezydenta. Witany ow acyjnem i ok laskam i za 
ją ł rab. Berlin  m iejsce w prezydjum .

Rząd sowiecki nie odpowiada 
za Kom inlern...

Odpowiedź Sowietów na net« lianów Ziedn.

n

Japonia żąda terenów Rolonizacyjnyct
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B ł .  p .

Frania z Dresnerów 
Klipsteinswa

zm arła  po ciężkich  cierp ien iach  
p rzelaw szy  4 2  lat

Pogrzeb odbył się dnia 27 sierpnia 
1985 r. o czem w głębokim bólu za­

wiadamiają 
Mąż, d zieci, o jc ie c , s io stry  i b rat

Wiadomości z Kielc
UROCZYSTE OTWAJRCIE KORTÓW  „MAKKA- 

* lił Jak  już wiadomo naszym czytelnikom, p. Je - 
**y Nowak obywatel m iasta K jelc ofiarował duży 
Plac przy  ul Sienkiew icza Ż. K. S. Makkabi nu 
Przeciąg kilku lat.

Na placu tym Ma'kkabi urządziła korty tenniso- 
YV niedzielę dnia 25 bm. o godizimje 11 przcd- 

f'"ludmifin nastąpiło uroczyste, otwarcie kortów 
^ Obecności licznie zgromadzonej publiczności i za 
Peszonych gości.

Uroczystość rozpoczęła się od przemaszerowa- 
a członków w  szeregach w  białych i niebłęskjcu 

^'Undiurach z chorągw ią Makkabi przez ulice mias- 
S’ następnie na placu pod kjprowwictwem kierow ­

c a  sportowego Ostrowiciza, drużyna obeszła do- 
. Qła plac. Na wstępie przed rozpoczęciem gry w 
,n';«niu patronatu Makkabi przemawiał w języku 

®brajsk:jim j polskim p. II. M. Mosżkowicz, który 
j^dzy inncmii w yraża podziękowanie p. Nowak o- 

j j 1, 23- ofiarow anie placu. W imłetnju egzekutywy 
akkabi okręgu kieleckiego przemawiał p. "Weis 
Częstochowy, poczerń wiceprezes patronatu p.

. p°\Va Rabh przecięła symboliozną wstęgę i roz- 
P°C8ęly &ję gry w tenisa w  których brali udział 
i;1'8®! zawodnicy kieleccy pp. Jankielewski, Jan­
ow ski, Borkowski i Wicnddki oraiz tenisista z 

, ^rsaaiwy p. Pozner, który przybył na zaprosze- 
tu t Makkabi.

. MINISTER CAR W KIELCACH. Na zaproszenie 
° 'vairzystwa Prawniczego w Kielcach b. mtnis- 

sprawiedliwości i  b. wicemarszałek Sejmu R. 
P. Stunksjaw Cair wygłosił w sobotę di#a 24. 

,ln- W sali Teaitru Polskiego odczyt toa ■temat',, Kon 
, yłucja polska i rola obywatela w naszym ustro- 
Ju Państwa11. Jak wiadomo, czołowym kandydatem 

posła do Sejmu R. P. z Kielc jest p. Car, nic 
jjTc dziwnego, że na jego odczycie sala była prze- 
PMnioiia P° brzegi. ,
t_KRADZIEŻ W APTECE. Nie wykryci dotych- 
t as sprawcy dokonali kradzieży w aptece Krza- 

°'v6kiego. Złodzieje dosfall się do aptek; przez 
kjzwi od podwórza, s-kąd skradli 30 złotych gotów 

1 znajdującej sję W kasie automatyczne]. Ptórnlem 
bdzjtje dostali się do 3 szafek z narkotykami, nie 
j^szając Samych narkotyków.

 ̂ UTWARCIE KINA „UCiEOHA11 Po dluższe/j let- 
przerwie i przeprowadzeniu regulacji w ule­

pieniu aparatu dźwiękowego kino „Uciecha11 zos- 
1# ponownjc otwarte we czwartek dnia 29 bm. 

^WIELKI POŻAR W CHĘCINACH. W niedzielę 
Bory na poniedziałek wybuchł w Chęcinach 

\v t ' r‘. kidŁaoki) pożar, który zniszczył 13 domów, 
re tórych mieszkały same rodziny żydowskje, któ- 
n i,£ 0zoslaJy bez dachu nad głową- 
UePERxuaR kin.
^>»Palae0“: „Wyspa skarbów11 Waiiaoe J3e9ry

t(Biel Barrymore, Lewis Słone. 
fa' r 'Vailak ' ; „Legjon ulicy11 Zosia Mirska, Slc- 

l\T °§ ul®kL, Tadzio Fijewski, 
j ’’ _clet'ha ' ; „Powrót Frankicnslema11 Borys Kar- 

i Elsa Lanchcslcr.

^ Q N ik a  b i e l s k o -b ia l s k a .

AM ATO RZY U BRA Ń . W  nocy z 25 na 26 
^Pt-^wlamałi się nieznani sprawcy do składu u- 
dpa? .? 'łny F « j  przy ul. Rycerskiej, skąd skra- 

llkff garniturów męskich.
C jĘ  o r z e c  B IE L S K I W  N O W E J s z a . 
le ' '.ozpoczęto wczesną wiosną prace przy 
M0 ° ncic dworca kolejowego dobiegają końca.

cno zaniedbany plac przed dworcem został 
^'etn'0^ 1116 P rzebrukowany i oświetlony wiel- 
Uyc 1 Parni kulistemi. Również kolej elek- 

“trzymała nowy tor. Prace remontowe, 
bow^ P ° “hłonęly kilkanaście tys. zł. eubwencjo- 
Ma ®yły przez Wojewódzki Fundusz Pracy  
Ł„r. . ' rat°w). m. Bielska w szczególności jego 
r„  ‘ ls,rz°wo p. dr. Przybyłe należy się szcze- 
fcjjjjJW '"16 za racjonalne uporzadkowrywanic 

^uych odcinków miasta.

Zgon nauczycielki w wagonie
kolejowym

(rg) Niesamowity wypadek zdarzył się 
nocy onegdajszej w pociągu osobowym, zdą 
żającym z Bonarki do Krakowa.

Oto w pewnym mon. a zauważono w 
przedziale I. klasy, że ... . .la młoda kobie­
ta. Ja k  się niebawem okazało, była to 25- 
letnia Wanda Łozówna, nauczycielka szkoły

powszechnej, w Pcdwierzbżu w powiecie gai 
wolińskim.

Pomimo natychmiastowej pomocy, Łozó­
wna zmarła. Ja k  się niebawem okazało, — 
przyczyną zgonu była daleko zaawansowa­
na gruźlica.

OSTATNIE WIADOMOŚCI SPORTOWE

Kiędzynarodowe zawody pływackie
w Krakowie

Niezwykłą ucztą dla miłośników sportu były 
wczorajsze międzynarodowe zawody pływackie 
z udziałem akademickiego mistrza świata wę- 
gmrskiej drużyny B.E.A.C., najlepszych zawod­
ników śląskich, Szrajbmana oraz lokalnych. Wre 
szeie po okresie jałowych zawodów i mistrzow­
skich meczów waterpolowyćh ujrzeliśmy na star­
cie doskonałych pływaków, skoczków i piłkarzy

Po okolicznościowych przemówieniach, wy­
mianie upominków i odegraniu hymnów, rozpo­
częły się zawody biegami, które przyniosły na­
stępujące wyniki:

100 m. st. dow. I kl. 1) Grubeuthal (Cr.) 
1,11 .6, 2) Zguda (YMCA).

100 m. st. grzbietowym panów: 1) Karliczek 
J. (EKS) 1,16.2, 2) Lengvary (Węgry) 1,20.2, 
3) Włodek (YMCA) 1,21.2 (nowy rekord Kra­
kowa).

100 m. st. dowolnym było pokazem wspania­
łego pływania Csika, który bezkonkurencyjnie 
zwyciężył w doskonałym czasie 59,4, przed Sze- 
kelym 1,03.6 i Szrajbmanem 1.03.8.

100 m. st. klasycznym 1) Heidrich (Siemiano­
wice) 1,23.4 (rekord Polski), 2) Żabr^k (Węgry) 
1.26.6-

100 m. st. klas. pan: 1) Nemetschke (Cr.) 
1,46.2, 2) Waszkowitzer (Cr.) 1,53.6.

400 m. st. dow. 1) Lcngyel (Węgry) 5,17.3, 
2) Racbniowski (YMCA), 3) Megliez (Cr.).

50 m. junjorów 1) Pietraszek (Cr.) 36 sek., 
2) Komarski (Cr.) 39,4.

Sztafeta 3 X 5 0  st. zmiennym 1) B E.A.C. (w 
składzie Lengyel— Csik— Szekely) 1,20.4, 2) szt. 
komb. polska Karliczek— Szolz— Szrajbman w 
czasie 1,31.9.

Przed meczem piłki wodnej odbyły się skoki 
pokazowe z udziałem mistrzów \ ajdy, Ziaji oraz

Brelicha (Pogoń Katowice). Węgrzy zareprezen- 
towali wysoką klasę. Na zakończenie zaprodu- 
kowal Vajda skoki humorystyczne. Szczególnie 
pokaz „samobójcy11 i „baletnicy“ był doskonały, 
wywołując na widowni salwy śmiechu.

Jako clou programu odbył się na zakończenie 
oczekiwany z wielkim zainteresowaniem mecz
B.E.A.C. —  REPREZENTACJA KRAKOWA I 

ŚLĄSKA 2:2 (1:1).
Team polski wystąpił w następującym skła­

dzie: Porański, Ritlerman J. i SoidiDger W. 
(Makkabi Kraków) oraz Karliczek I i II, SzwCn 
i Scholz (E.K.S). Od samego początku aż do koń­
ca gra była prowadzona w niezwykle szybkiem 
tempie, stała na bardzo wysokim poziomie i ob­
fitowała w szereg pięknych sytuacyj. Braki tech­
niczne nadrabiali nasi zawodnicy niezwykłą am­
bicją i zdołali po zaciętej walce osiągnąć nie­
zwykle zaszczytny remisowy wynik. Nadmienić 
należy, ii taktycznie rozegrali Polacy spotkanie 
doskonale. Bramki dla Reprezentacji zdobyli 
Schwen i Karliczek z karnych, Sędziował p. Roso 

Mimo powszedniego dnia zebrało się 1000 o- 
sób. Organizacja spoczywająca w rękach KOZP 
była niezwykle sprawna. Publiczność opuszcza­
ła pływalnię z prawdziwem zadowoleniem. Oby 
więcej takich pięknych imprez.

Kada

Luckhaus zdobył pięciobój lekkoatletyczny o mis 
trzostwo Polski, rozegrany onegdaj w Białymsto­
ku, osiągając 2928 pkt. przed! Liedkcm i Kozłows­
kim.

Niemcy — Rum unja rnccz międzypaństwowy pił­
karski, rttie.grany por ar, pierwszy (między ttml 
zespołamj w Erfurcie zakończył się ciężko wywal- 
czonetn zwycięstwem Niemców 4:2 (1:1)

Serja katastrof w  Niemczech
Berlin. 27. 8, PAT. Z różnych miejscowo­

ści Niemiec donoszą o katastrofach, jakie 
wydarzyły się w dniu wczorajszym.

W Neuburg (Bawarja) autobus, którego 
szofer chciał wyminąć przejeżdżający moto 
cykl, wpadł na drzewo, przyczem dwaj pasa 
żerowie ponieśli śmierć. Siedmiu innych od­
niosło ciężkie rany.

W Hoechst w zakładach największego nie. 
mieckiego koncernu I. G. Farben wydarzy­

ła się wczoraj eksplozja, przyczem zabity zo 
stał jeden robotnik podczas gdy dwóch in­
nych odniosło ciężkie rany. Ciężko ranny zo 
stał przytem jeden z zatrudnionych w fab­
ryce chemików dr. Yalberg, Przyczyny wy­
buchu nie udało się dotychczas ustalić.

W okolicy Szczecina zderzyły się dwa pę­
dzące szybko motocykle. Z czterech jadą­
cych —  dwóch zostało zabitych na miejscu, 
dwóch innych zmarło w szpitalu.

Z SEKCJI AKADEMICKIEJ BNEJ SJON. 
Na oetatniem posiedzeniu sekcji toczyła się b. 
ożywiona dyskusja na temat „Rola kobiety ży­
dowskiej w sjonizmie“. Wszy6cy dyskulenci wy­
powiedzieli się za większem uaktywnieniem ko­
biety żydowskiej na polu pracy ^{mistycznej. 
W dyskusji zabierali głos to w. Sukiennik, Wie­
ner, Huppert, Katz, Scbrótter i inni.

W kinach: Miejskie Biała: „Powrót Franken- 
steina“. Apollo: ,.A.B C.‘* Miłości.

poświadczył, iż pragnie wrócić do Grecji, by  
służyć narodowi greckiemu, nie powodując 
się żadnemi osobistemi względami. Jedynem  
życzeniem jego je s t zgoda i pokój wewnętrz 
ny w Grecji.

B. król grecki chce wróc.'ć 
do ojczyzny

Ateny. 27. 8 , PAT. W wywiadzie z dzien­
nikiem „Ellinismos” były król grecki Jerzy,

Gwałtowna burza
Londyn. 27. 8 . PAT. A gencja Reutera do­

nosi z Saint Jean  w Nowej Ziemi, że burza 
niesłychanej gwatłowności zniszczyła dwa 
samoloty i spowodowała zatonięcie zgórą 
100 statków rybackich. Liczba ofiar w lu­
dziach jest dotychczas nieznana, straty  ma- 
terjalne są bardzo znaczne.
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|  lokale 1 1  Sprzedaż I
I N I E  R A T O  W  
D R O B N Y C H
n ie  p rzy|m nje s lą  

te le fo c lc a n le  
ty lk o  w p ro s t  

w  A d m fn lstracfl  
1 w y łączn ie  

Z A  G O T Ó W K Ę .

|  Wolne posady |
PANNA — dochodząca z 
hebrajskim do 2-ga dzieci
7 i l l  l a t  p o s z u k i w a n a
Zgłoszenia pod ..Częściowo 
ntrzymanię44 do Admlnls. 
N. Dziennika 2S99g
PANN A ~znająca roboty 
drntowe 1 szydełkowe z 
branży galanter. potrzebna 
Zgłoszenia tylko od 8 — 
11, E. Horowitz, Szewska 
U  4852kr

ŚREDNIA szkoła handlo­
wa w i,Grodnie poszukuje 
kwalifikowanego nauczy- 
czyciela do przedmiotów 
zawodowych. Oferty kie­
rować do Dyrekcji Piłsud­
skiego S 4855kr

PODRÓŻUJĄCY fachowiec 
braży bieliżaianej poszu­
kiwany. Z g ło s z e n ia  pod 
..stała pensja" Podanie re­
ferencji. w szczególności 
wymagań konieczne. 

ł  3059g

SAMODZIELNA, rutyno­
wana korespondentka pol­
sko • niemiecka, obznajo- 
mions z wszelkiemi czyn­
nościami bluroweml po­
szukuje posady za skrem- 
nem wynagrodzeniem. — 
Zgłoszenia .Szybkość i 
rutyna* do Adm. N. Dz.

2937g

KOREPETYTOR specjalis- 
prosi o korepetycje z heb­
rajskim Spiż Sołtyka 11 

4864kr

MUNDANTKA oraz biura­
listka z w ieloletnią prak­
tyką biurową, pisząca bie­
gle na maszynie po polsku 
i n ie m ie c k u  posznkuje 
jskiejkolw iek posady biu­
rowej ewent. na wyjazd. 
Zgłoszenia do Nowego 
Dziennika pod „D. B . 49“

BUCHAŁ TER -Bilansista 
i k o r e s p o n d e n t  polsko- 
niefciecki, kalkniant han- 
dlowo-fabryczny, z d o ln y  
sprzedawca i organizator, 
15 letnia praktyka w du­
żych przedsiębiorstwach 
przemysłowo-handlowy eh 
piszący biegle na mazynie 
poszukuje posady od I  go 
września br. Ewentualnie 
przyjmie pracę godzinową 
lub zastapi czasowo urio-. 
powanyeh i powołanychna 
ćwiczenia rezerwy urzęd­
ników. Dla detalistńw pro­
wadzę księgi systemem 
uproszczonym i prowadzę 
wszelkie sprawy podatko­
we i  u b e z p ie c z e n io w e  
R o z p o rz ą d z a m  własną 
maszyną do pisania i 
przyjmnję wszelką kores 
pondencję handlową i pry­
watną do przepisywania za 
s k ro m n e ra  wynagrod • 
niem, lub za ryczałtem 
miesięcznym. Łaskawe zgł. 
pod „Wszechstronny4' do 
Adm. N. Dz. 13Z0g

|  Różne |
STARĄ GARDEROBĘ 
m ęiką zam ieniam  bez 
dopłaty na pierwisorsęd- 
ne bielskie materjały 
ubraniowe. Na wezwanie 
przychodzę do domu — 
Kraków, T elefo n  N r. 
1 8 3 - 7 4 .  2946g

SPOŁN1KA ze współpracą 
■ a jc h ę t n ie j  branżowego 
posznkuje fabryka mydet 
toaletowych. Kapitał pot­
rzebny 20.000 zł. eweut. 
na część spłaty wedle urno­
wy Wiadomość S k r y t k a  
pocztowa 423 3040g

POSIADAM 4000. Obejmę
dobre zastępstwo lub przy­
stąpię do intratnej spółki 
Zgłoszenia pod „Solidny 
3o"  do Adm. N. Dz. 1300g

TAPICER przerabia solid­
nie materaca kanapy od 
8 zł. Firanki, okna 1 zł. 
Sendor. Tarłowska 12/10m 

SOitg

10 ooo Oczeknję propozy­
cji współpraca lub zastę­
pstwo kosmetyka, artyku­
ły apteczne lub coś ren­
townego zgł. 10000 — N. 
Dz. 3052g

K RA W A TY n a jtan ie j — 
najw iększy wybór poleca 
W ytw órnia Krawatów — 
„K ros44, Kraków , Rynek 
L . 9 (Pasaż B ielaka).

POKÓJ KOMFORTOWY z 
utrzymaniem dla nezniów 
(nici troskliwa onieka po­
moc w nance (ewen. 2 pa 
nów) Zgł. Wielopole 22/8 

3040g

LOKAL sklepowy do wy 
najęcia. Długa 46. Dozorca 
wskaże 4S39k

PRZYJMĘ na mieszkanie 
1-2 panów W ia d o m o ś ć : 
Skawińska boczna 6 drzwi 
9 między godz 14 — 15 

4 59kr

STUDENT znajdzie pomie­
szczenie w lepszej rodzinie 
żydowskiej wraz z utrzy­
maniem w nowym domu 
Zgłoszenia „Par44 Kraków. 
Rynek 46 pod „pełny kom­
fort44 435’ kr

STRADOM 1 7 .
na parterze jest do wy­
najęcia  lokal trzechpo- 
k ojow y Dadająey się na 
biuro, składy lub lekki 
przem ysł. Wiadomość 
Grossfeld, Stradom 17, 
H lp .lu b te l 107-24_____

UCZNIA uczęszczającego 
do jednej ze szkół w B! El.- 
SKU przyjmie na 'm es ; 
kanie z utrzymaniem i op i e- 
ką inteligentna ro d z in a  
Zgłoszenia p od , Adwokat" 
w Białei koło B ie l s k a  
POSTE-RE3TANTE 485tkr

JA D A L N IE  % drzew eg­
zotycznych, najnow sze 
p ro jek ty  własne: Fab ry­
ka Mebli „ S T Y L ", K ra­
ków, W iślna 8. Ceny fa­
bryczne zniżone. 3804kr

JESZC ZE kilka tanich dni 
bielizny „Ega44 Kraków, 
Szewska 4 4827kr

SZKOŁA MUZYCZKA MO­
NIUSZKI K R A K Ó W  — 
Mikołajska 32 rozpoczyna 
wpisy 24 sierpnia Wszyst­
kie nrzedmioty. ZNIŻKI 
KOLEJOWE, Języki obce 
Rytmika dla pań. Zniżki 
w opłatach 4798kr

WPISY na znane konces. 
KURSY HANDL OWE  
F E I N B E R G A
ulica S t a r o w iś ln a  28. 
codziennie.

K R Ó JM O D EL O W A N 1E . 
Nauka kroin. modelewa- 
i szycia wedłng najnow­
szego sritem u wiedeńskie­
go Elwira Halpern-Sd3se- 
rowa* absolwentka Moden- 
Akademie we W ie d n iu , 
Kraków. Krupnicza 14. 
Zgłoszenia: g. 9 — 12 i 
3 — 6 4749 kr

ANGIELSKI, francnsk'»
niem iecki, p o je d y n c z o , 
zbiorowo doskonałą meto­
da najtaniej, Rzeszowska 
3 12a 3053g

W P IS Y : Szkoła Kupiec­
k iego  Przysposobienia 
Prof. N ycza, K raków , 
Senacka 6 —  roczna —  
męska —  ię ó sk a  —  zn i­
żki kolejow e. T a k sa  184— 
W ypożyczenie 10 podrę­
czników, 30 maszyn. —  
N auko: sprzedawania i
urządzania okna i t . d. 
Dla DOROSŁYCH Kursy 
popołudniowe. 2468?

|  Matrymonialne |

27-LETNI Żyd. elegancka 
postać, samodzielny kupiec 
właściciel przedsiębiorst­
wa i kam ienicy w Katowi­
cach, dobrze sytnowany, 
pozna w celu matrymon­
ialnym, młodą pannę, po- 
sażną z wykształceniem. 
Dyskrecja z a p e w n io n a . 
Oferty z fotografią prosi­
my skierować pod ,.WK 
396" do Tow. Reki. Mię- 
dzynar.. Katowice, PlaeM  
Piłsudskiego 11 4851kr

| Zdrojowiska]
ZAKOPANE. K 0mfo»tO* 
wy P en sjo n at „Juran.d4\
Chałubińskiego. —  
chcesz należycie wypo 
cząć, zajedź wprost do 
„Jurand  u11. Na miejsc® 
się przekonasz, i e  nie 
przesadzamy. Zarząd-

ZAKOPANE. Pełny nowo­
czesny komfort a przy tem 
tanio można mieć tv!ko 
w peotjonacie „WOŁO DY­
JÓW  KA‘4 pod zan Flory 
SINGEROW EJ ul Sienkie­
wicza tel. 779 Pokój z peł- 
nem utrzymaniem zł. 5 — 
dziennie Knehnia bardzo 
smaczna i obfita 4799kr

ANGIELSKIEGO m e to d a  
ściśle fonetyczoą nczy L. 
Kahanowa Jasna 10/18 tel. 
143-62 Prowadzi też kursy 
zbiorowe dla dorosłych 1 
młodzieży szkolnej 4762kr

AAAAAAAA

POKOJ frontowy komfort 
osobne w ejście dla pana 
na stanowisku do wyna­
jęcia Bonerowska 2/4

30ł4g

POKOJ piękny, słoneczny 
2 osobowy do wynajęcia 
Auo-ustjańska 10 m 6

305«g

3 POKOJE kuehnia przed­
pokój pełny komfort Wia­
domość Grodzka 5 w skle­
pie Bandet 30ó0g

FRANCUSKIEJ i niemiec­
kiej literatury i konwersa­
c ji nczy pedagog-soeejaliz- 
ta M atejki 6 m 8 Zgłoś/., 
od 13 -  15 i od 1? — 20 

3054g

POKOJ — kuchnia umeb­
lowane — komfort do wy­
najęcia Tel. 128 86 4860kr

3 LETNIA SZKOŁA języ­
ków obcych, wykształce­
nia ogólnego, HANDLO­
WEGO. Kształci referentki, 
sekretark i, korespondentki 
bucbalterki. WPISY co­
dziennie 11 —13 i 1 8 —20 
RYNEK GŁ. 23/111.Dla dzie­
ci urzędników zniżki. Po­
południowe i wieczorne 
knrsy jęz. obcych dla do- 
rosłyeh 3058g

ATELIER Ceny najniższe.

GORSECIARSKIE
ZOFJA KbANG poleca modele
K O L E T E K  3 T E Ł .  16 2 -1 8  wiedeńskie

K R Y N I C A
PENSJONAT LOTOS

pod zarządem

Drowej R . i S. W ARHAFTIGOW EJ
został grantowniO odnowiony 

Pełny k om fort -  Ciepła i zimna woda. Centralne
ogrzewanie - Kuchnia wykwintna — Ceny niskie

Caty ro k  o tw arty

V Przetargi publiczne i
5 Okręggwy Urząd Budownictwa w Krako* 

wie, plac św. Magdaleny L. 2. rozpisuje
PRZETARG  

na budowę Doinu Związku Ociemniałych Żoł­
nierzy Rzplitej Polskiej w Muszynie 

na dzień 5. IX . 1935 godzina 11-ta.
Informacje oraz druki ofertowe otrzymać 

można w godzinach urzędowych.
kładanie wadjum i  ofeTt określają warunki 

przetargu. g

| Pnafi PffiMl j

UCZNIA (nezenicę) przyj­
mie na mieszkanie z ewen 
■trzymaniem inteligentna 
rodzina w centrum Krako­
wa. Komfort, łazienka, te­
lefon, radjo, pomoc w na 
nce Zgłoszenia pod ,Uczeń 
do „Nowego Dziennika" 

49S8g

MASZYNA do szycia, oepi- 
oalna Singer okayinie de 
sorzedania. Z g ło s z e n ia : 
Kraków, Gertrudy 9/10

4857kr

| Hasia i wTflawanle |

ZNIŻONE CENY INSERATÓW
Gratulacje 1 kondolencje do 4 wierszy Zł. 5-— 
Ogłoszenia ślubne I zaręczynowe . . „ 10*—

Podziękowania lekarskie do 25  mm. Zł. 10*— 
Nekrologi ftlipsytfrj) do 60  mm. w I. łamie „ 20*—

Drobne ogłoszenie ze słowo 1 0  gr. Dla poszukujących pracy . . 5
=  Ogóina taryfa inserajowa uwidoczniona jest u dołu niniejszej strony =

gr.

PRENUMERATA: w Krakowie « odnosze­
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji
i z przesyłką pocztową . . . . . .  miesiąca.

Zagranicą z przesyłką pocz rą . . .  a
OGŁOSZcNIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w Jednym lamie. Strona w 

tekście i nadesłanem na łam y po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 la­
mów po 38 milimetr. — Najmniejsze ogłoszenia dro bne Uczymy za tC iłów

kwkrtrzŁ 12490 
746D „ 22*50

LENY w złotych: L strona 1*25. — Tekst l4—. Nade słane 0*75. Za teksteij
6*25. — Drobne od słowa 04t0 gr. Dla posznknjących pracy 0405 gr. Grata 
lacje i kondolencje do 4 wierszy ZŁ 5‘—. Ogłoszenia ślnnne i zaręczynowi 
ZŁ 104—. Podziękowania lekarskie do 25 mm. ZŁ 10*—. Nekrologi (klepsy 
dry) do 60 mm. w L łamie ZŁ 20*— . Za zastrzelenie miejsca dolicza się 25% 
za druk kolorowy 50?{.
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